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D ziennik w ychodzi codziennie oprócz Świąt Hroczystych i N iedziel. P ren u m era ta  
przyjm uje się w W arszaw ie i urzędach Pocztow ych; w W arszaw ie przyjm uje się ta k  w 
głównym kan to rze  D yrekcji przy ulicy M iodow ej N . 487, ja k  i w innych m iejskich kan-
te ra c h .—P re n u m era ta  w W arszaw ie rocznie rsr. 8 ; -p o łro c z m e  rsr. 4 ; -  kw arta ln ie  r s .  1 \ , ( ) K  O .
2;— m iesięcznie kop. 67.- Bez odnoszenia p renum era ta  n ie przyjm uje się. — Za odno­
szenie do domu, dop łaca się m iesięcznie kop. 5;— w U rzędach  Pocztow ych: rocznie rs.
1 0 ; półrocznie rsr. 5 ; —kw artaln ie  rsr. 2 kop. 50 i n a  te  ty lko  term ina przyjm uje się
prenum erata ; w głównym zaś kan to rze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie na  te  same 

term ina, a  n a  inne  po kop. 92 n a  m iesiąc.

Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza d ruku: za 1-kro tne obwieszczenie^ 
kop. 6; za 2 -k ro tn e  kop. 9; za 3 -k ro tn e  kop . 12.—A rty k u ły  n adesłane  do zam ieszcza­
nia bez w skazania w arunków  ze strony au to ra , przechodzą do zupełnego rozporządze­
n ia  D y r e k c j i . — A rty k u ły  n ieprzyjęte, będą  zw racane ty lko  n a  osobiste żądan ia  i zacho­
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie po trzeby  podlegają  skróceniom . -  L is ty ' 
przyjm ują się tylko frankow ane. — A rtyku ły  i ogłoszenia nadsy łane do zam ieszczenia 
tegoż samego dnia, powinny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ra n a . R e­
dakcja  o tw artą je s t d la  osób m ających in teresa , codziennie, oprócz dn i św iątecznych,, 

od godziny 12 do 1 po południu .
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DZIAŁ UDZJĘDOWY 

W arszawa, 
d. 3 0  W rześnia Paździer.}

Udzielenie przywilejóio. — Udzielone zostały przywileje 
dziesięcioletnie: 1) mieszczaninowi Konstantemu de Skro- 
chowskiemu, na warsztat do cięcia podkładów; 2) synowi 
kupca Janowi Tyranowowi, na aparat do niesienia pomocy 
celem zapobiegania wypadkom nieszczęśliwym na drogach 
żelaznych; 3) domowi handlowemu L . Bauer i spółka, i 
cudzoziemcowi Janowi Iiusso, na szczególnego rodzaju ple­
cionki druciane do butelek i innych naczyń z napojami. 
(Gonie:' Urzęd.).

   ■■■■ —
W rozkazie p. o. Prezydenta do Zarządu miasta 

Warszawy za JV. 207 zamieszczono: W arszawska Izba 
Skarbowa, odezwą z d. 17 W rześnia b. r. za N . 52 6 9 za­
wiadomiła M agistrat, że przy ogólnej rewizji w mieście 
Warszawie zakładów handlowych, okazało się: że prawie 
połowa handlujących i rzemieślników albo wcale nie posia­
dają dokumentów, albo zaopatrzyli się w nieodpowiednie 
ich procederom i rzemiosłu; w skutku czego, osoby, które 
niepostarają się o nabycie na rok bieżący, należytych świa­
dectw handlowych, stosownie do prowadzonego przez nich 
handlu i rzemiosła, w razie wykrycia, podczas ogólnej re ­
wizji, niezważając na maloważnośó handlu lub procederu i 
niezamożność, ulegną karze pieniężnej, ustanowionej §§ 112, 
114, 115, 11 G, 117, 118 , 119, 120, 121 i 123 Ustawy 
i oprócz tego, zakłady ich zgodnie z § 135, po otrzymaniu 
w Izbie Skarbowej protokułu o przekroczeniu, nieczekając 
nawet decyzji, będą natychmiast zamknięte.

Przytem Izba Skarbowa nadmieniła: że oprócz handli i 
procederów prowadzonych zupełnie bez dokumentów, do­
strzeżono najwięcej jeszcze niedokładności jak  następuje:

1) Sklepy z drobiazgową sprzedażą towarów, chociaż nie 
Wyszczególnionych w tabeli do § 1 1-go, utrzymywane są za 
świadectwami i biletami drobiazgowego handlu, zamiast 
przepisanego § 33 Ustawy za Świadectwami i biletami gildji 
2-ej (ceny 7 2 rs .)

2) Małe sklepy i sklepiki z drobną sprzedażą, utrzymy­
wane są wyłącznie za biletami na handel drobiazgowy, za­
miast przepisanego § 40 Ustawy, świadectwa i biletu na 
handel drobiazgowy (ceny 2 6 rs .), albowiem za biletem do- 
zwolonem je s t uskuteczniać sprzedaż, tylko z ruchomych 
pomieszczeń i miejsc, nie mających i postaci i znaczenia 
izb (uwaga 3 do § 40).

3) Kawiarnie, restauracje i zakłady, gdzie się sprzedają 
obiady, za świadectwami na handel mieszczański, zamiast 
przepisanego § 24-ni, w punkcie IV  i § 40-m , świadectwa 
1 biletu na handel drobiazgowy (ceny 2 6 rs .)

4) Zakłady robotnicze i znajdujące się przy nich sklepy 
ńo sprzedaży wyrobów nietylko z własnych i cudzych fa­

bryk pochodzących, a nadto innych towarów, ruskich i za­
granicznych, oraz z materjałam i dowolnego wyboru do wy­
robów, jako  to: cukiernie, fryzjernie, modniąrki, zegarmi­
strze, jubilerowie, fabryki fortepjanów i powozów, powię- 
kszej części posiadają tylko dokuraenta na prowadzenie 
procederu, stosunkowo do liczby robotników, wówczas, kie­
dy na mocy rozporządzenia JW . M inistra Finansów, z dnia 
2 9 Kwietnia 1865 roku za N . 3140, powinni posiadać 
świadectwa i bilety gildji 2-ej (ceny 7 2 rsr.) , bez wzglę­
du na ilość robotników.

5) Zakłady robotnicze i sklepy przy nich z wyprzedażą 
własnych wyrobów, także utrzymywane są za dokumentami 
na prawo prowadzenia procederu, odpowiednio do liczby 
robotników; wówczas kiedy stosownie do § 41 „Zakłady 
robocze z liczbą robotników od 1 do 16 i przy nich sklepy 
z wyprzedażą gotowych wyrobów, powinny być utrzymywa­
ne za świadectwem i biletem na handel drobiazgowy” (ceny 
26 rsr.) , odpowiednio do liczby robotników, najnocy punk­
tów a, b i w tego paragrafu, biorą się świadectwa w takim 
tylko razie, jeżeli nie ma sklepu.

6) Zakłady robotnicze, mające uczni lub kuzynów bez 
robotników najemnych, zaopatrzyli się w świadectwa na 
handel mieszczański, wówczas kiedy w myśl § 45, za temi 
świadectwami można prowadzić proceder, tylko z członkami 
swojej rodziny a nie z uczniami i kuzynami, a zatem powin­
ni posiadać świadectwo z '/2 opłaty stosownie do punktu 
IV , § 41 (ceny 9 rsr.)

7) Majstrowie pracujący bez robotników i uczni, z ob- 
stalunku dla innych zakładów, pracują zupełnie bez doku­
mentów a powinni koniecznie posiadać żądane § 46 świa­
dectwa na handel mieszczański (ceny 2 rub. 50 kop.), jako 
m ajster pracujący w rodzaju właściciela a nie robotnika; je ­
żeli zaś ma przy sobie uczni i kuzynów, to stosownie do 
§ 41 świadectwa z '/, opłaty (ceny 9 rub.)

8) Handlujący i zarządzający zakładami, prowadzonemi 
na mocy świadectwa na handel drobiazgowy, członkowie fa- 
milji, powinni mieć świadectwa subjektów handlowych kla­
sy 2-ej (ceny 5 rub.), ponieważ świadectwa na handel dro­
biazgowy, nie dają żadnych praw osobistych, a bez subje- 
ktowych świadectw mogą zajmować się handlem tylko 
członkowie rodziny, kupcy zapisani do świadectw kupiec­
kich (§ 64), w przeciwnym razie j wyżwzmiankowane oso­
by powinny brać ustanowione świadectwa dla subjektów 
handlowych. 1

9) Wszyscy subjekci i subjektki, nie posiadają umowy 
najmu, która powinna być spisana na papierze stemplowym, 
stosownie do ceny najmu i poświadczona, a zarządzający 
zakładami winni być zaopatrzeni w plenipotencje.

W  skutku czego, Prezydent m iasta poleca Komisarzom 
Administracyjnym, zawiadomić niezwłocznie wszystkich han­
dlujących i rzemieślników o niniejszem rozoorządzeniu Izby 
Skarbowej W arszawskiej, dla wiadomości i stosownego wy­
konania.

W  rozkazie p. o. Warszawskiego Ober - Policmajstra 
do Policji Wykonawczej zamieszczono: Przy rozpozna­
waniu śledztw w przedmiocie nieuleglości okazywanej przez 
osoby prywatne niższym stopniom policji, przy spełnianiu 
przez nich obowiązków służbowych, przyczem często zdarza 
się, że policja doświadcza zniewag i pokrzywdzeń ze strony 
mieszkańców, okazuje s ię , iż w niektórych razach powód do 
takich czynów nastręczają sami oficjaliści policyjni, w sku­
tek  własnej nieroztropności i nietrafnego postępowania, w 
szczególności zaś przy zajściu z pijanemi. Dla zapobieżenia 
tem u na przyszłość, powołując się na rozporządzenie O ber- 
policmajstra z d. 18 (3  0) Iipca 186 8 r. za N r. 95151 , po­
lecam rozporządzenie to w obec zebranych wszystkich uczą- 
stkowych naczelników i komend po cyrkułach przeczytać, 
zapowiedziawszy przytem, że jeżeli będą miały miejsce zda­
rzenia nieuleglości ze strony osób prywatnych, połączone z 
pokrzywdzeniem służby policyjnej, nietrafnym postępowa­
niem onej wywołanem, to niezależnie od ukarania według 
całej surowości prawa winnych, i stopnie policyjne ulegną 
odpowiedzialności. — Tutejsi przedsiębiercy wywózki nie­
czystości sposobem zwyczajnym, od niejakiego czasu zacię­
li wywozić nieczystości za rogatki: M okotowską, Jerozo­
limską i W olską na pola okoliczne. W  skutku czego i 
z uwagi, że dopełniający oczyszczanie kloak sposobem zwy­

czajnym za pomocą beczek, obowiązani są wywozić nieczy­
stości, jedynie za rogatkę Marymontską , w celu wylewania 
takowych do rzeki W isły, wywożenie zaś za powyżej wspo- 
mnione rogatki nieczystości dozwolono je s t jednej tylko- 
kompanji nawozu rolniczego, gdzie ona posiada urządzoną 
fabrykę pudretów na wydzierżawionem od władzy inżynier­
skiej polu; m agistrat m. Warszawy, poleci! służbie rogatko­
wej ściśle przestrzegać, ażeby wywożenie nieczystości, zwy­
czaj nemi beczkami przez wspomnione rogatki dopuszczanem 
nie było. Podając o tem do wiadomości policji, polecam 
komisarzom cyrkułowym, o rozporządzeniu M agistratu u- 
przedzić za pokwitowaniem przedsię.bierców wywózki nieczy­
stości sposobem zwyczajnym, a nadto zalecić podwładnej 
sobie służbie policyjnej, ściśle przestrzegać wykonania, 
takowego rozporządzenia; niestosujących się zaś przedsię­
biorców, przedstawić do kary pieniężnej.

DZIAŁ AT F E URZĘD O WY

W arszawa, 
3 0  W rześni i  {12 Października ,

W  Paryżu jeszsze nie ustały zupełnie obawy 
manifestacji w dniu 14 (26) października, jak ­
kolwiek przeciwko niej oświadczyli się prawie 
wszyscy deputowani opozycji i pierwszy tw ór­
ca tego projektu, hr. K eratry, cofnął go pu­
blicznie. Obawiają się tam, aby pomimo nie 
brania udziału w zapowiedzianej manifestacji 
przez deputowanych, nie przemienili jej na 
zbiegowisko robotnicy warsztatów paryzkich, 
podżegani przez wysłańców stronnictwa ultra- 
rewolucyjnego. Prawie pew nem jest, że rząd 
zapoinocą środków jakiemi rozporządza, byłby 
w stanie poskromić ewentualne rozruchy, ale 
może się stać i przeciwnie, gdyż w walkach 
domowych trzeba być przygotowanym na nie­
przewidziane wypadki. W każdym jednak ra­
zie manifestacja ta  miałaby zgubne następstwa, 
bo poskromienie zaburzenia dałoby powód re­
akcji do domagania się cofnięcia poczynionych 
niedawno ustępstw i mogłoby doprowadzić do 
powrotu dyk ta tu ry  i osobistego rządu, zaś w 
przeciwnym razie niezawodnie ogłoszonaby zo­
stała rzeczpospolita, a Francja nie jest wcale 
dostatecznie dojrzałą do wprowadzenia u sie­
bie tego kształtu rządu. Z tego powodu wszyst­
kie liberalne, a nawet i republikańskie dzien­
niki paryzkie, z wyjątkiem jedynie L e Rappel 
i L a  Reformą, usiłują przeświadczyć opinję 
publiczną o bezużyteczności a nawet niebezpie­
czeństwie ulicznej manifestacji, mogącej nara­
zić uzyskane nabytki.

Kwestja badeńska zajmuje jeszcze opinję 
publiczną. Journal de Francfurt podając szcze­
góły o układach pomiędzy Prusam i a Bade- 
nem w przedmiocie wejścia tego ostatniego do 
Związku połnocno - niemieckiego , zamieścił 
rozbiór noty gabinetu pruskiego do posła 
pruskiego w K arlsruhe hrabiego Flemminga, 
w której gabinet ten oświadcza, iż z przy­
jemnością będzie widział w południowych 
Niemczech ruch w celu złączenia się z północ- 
nemi, ale nie uważa obecnej chwili za właści­
wą do urzeczywistnienia tych dążeń. Prusy 
po zwycięztwie pod Sadową . mogły były przej 
kroczyć Men, a jeżeli tego nie uczyniły, to d la
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tego, iż znały usposobienie Niemiec południo­
wych, które jeszcze nie mogło sig zmienić. 
Państwa południowe nie są. skłonne do u- 
stgpstw koniecznych dla ich wejścia do Związ­
ku północno-niemieckiego; dopóki życzenie te­
go wejścia nie bedzie powszechne na południu, 
Prusy nie wezmą inicjatywy w układach w 
tym duchu. Dla tego gabinet berliński pole­
cił hr. Flemmingowi, aby oznajmił rządowi 
badeńskiemu iż Prusy na teraz nie przyjęły­
by jego żądania co do wejścia do Związku pół­
nocnego, lecz żeby mu doradził aby tymcza­
sowo starał się ujednostajnić prawa i instytu­
cje swe z prawami i instytucjami Związku pół­
nocno-niemieckiego. Jakkolwiek nota ta uzna­
na została za podrobioną, odbija ona dokła­
dnie usposobienia gabinetu berlińskiego, jak 
to wskazuje jego organ Provinzial Corresp., 
w którym powiedziane jest, że obecnie jeżeli 
nie ma Związku pomiędzy południem a półno­
cą de jure, to istnieje on de facto. ,,W jaki spo­
sób”, powiada to pismo— „można zrozumieć, że 
państwa południowe, które w konwencjach 
wojskowych zawartych z Prusami i Związkiem 
północno-niemieckim znajdują siłę i bezpie­
czeństwo, jakich same przez się nie posiada­
ły, że te państwa, którym jedność handlowa 
związku celnego zabezpiecza interesa materjal- 
ne, które mogą. zastosować u siebie wszel­
kie reformy prawodawcze i administracyjne- 
Związku północnego, jakim sposobem zrozu­
mieć, że te państwa uskarżają się na swe odo­
sobnienie, i uznają za nieznośne położenie, któ­
re dawszy im główne, niezbędne pod wzglę­
dem narodowym, pozostawia przed nimi, dla 
osiągnięcia reszty, przyszłość swobodnie i pe­
wnie otwartą?”

Nu we przepisy wydane w Turcji, co do pod­
danych zagranicznych, narażające ich na wy­
jątkowe położenie i osobne ciężary, przeciwne 
umowom międzynarodowym, wywołały rekla­
macje mocarstw, które opierając się na kapitu­
lacjach, oznajmiły, iż nie uznają ważności tych 
przepisów.

T  e I e p? r  a  m y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y ż ,  10 października { 28 lorze-  
śnia). Spodziewana jest zbiorowa 
manifestacja deputowanych lewicy; 
na wczorajszem posiedzeniu rady 
gabinetowej, zajmowano się projek­
tami do prawa, dotyczęcemi zmniej­
szenia akcyzy, wyboru merów i rad 
municypalnych. — W  Aubin nie za­
sz ły  nowe rozruchy.

P a r y ż ,  11 października (29 wrze­
śnia). Cesarz nie uznał za niezbędne 
obsadzić stanowisko dowódcy szó­
stego korpusu armji; sztab został 
rozwiązany.

B u k a  r e s z t ,  11 października (29 
września). Tutejszy ajent Związku  
północno-niem ieckiego Kaiserlingk  
został mianowany posłem w K oil- 
Staillynopoill.

K a r l s r u h e ,  11 października (29 
września. Izba deputowany cli przy­
ję ła  zawarty ze Związkiem  północ­
nym traktat w przedmiocie dowolnej 
służby wojskowej w annji bądź bo­
deńskiej, bądz związkowej.

(Correspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Odesa, 24 września ( 6 października). P rzy jazd  

N ajjaśniejszego F an a  do O desy spodziewany jest 7
«■

(19) października. W czoraj w nocy przyjechał do 
O desy Jeg o  C esarska W ysokość W ielk i K siążę M i­
kołaj M ikołajew icz młodszy, k tó ry  udał się ztąd te­
goż dnia do P etersbu rga . — H rab ia  B obrinski, za­
rządzający m inisterstw em  dróg  kom unikacji, w yje- 
dzie z O desy do P etersbu rga . (B irż. Wied.)

* Moskwa, 25 września (7 października). Dziś 
przejeżdżał przez M oskwę do P e te rsb u rg a  Jeg o  C e­
sarska W ysokość W ielk i Książę W łodzim ierz A le­
ksandrowicz. (Tamże).

* Dubrownik (Raguza), 8 października {26 wrze­
śnia). W łościanie z okolic C attaro, niechcąc poddać 
się nowem u praw u o poborze do wojska, staw iają 
opór zbrojny. W  starciu, k tóre  zaszło koło D ragali 
z oddziałem  w ojsk posłanym  przeciw  zbuntow anym  
włościanom, k ilka osób poległo lub odniosło rany. 
(Cor. Hav. B u l.)

* ( T y d z ie ń  g ie łd o w y ) .  D . 27 września { 9 paź­
dziernika). Giełda berlińska miała się po regulacji wrze­
śniowej na baczności; nie łatwa ona i tak do zachęcenia 
przy swym ociężałym sposobie postępowania, tembardziej, 
kiedy drogo nabyła nowe jakie doświadczenie. By więc 
oprzeć się pokusom spekulacji na papiery austrjackie i 
utrudnić zarazem odpływ gotówki brzęczącej i drogiego 
metalu do Wiednia, podniosła u siebie stopę dyskonta ban­
kowego na 5 % , jakiego to środka tam bardzo rzadko się 
chwytają. Fluktuacje kursowe w Petersburgu i możność 
zręcznego wyzyskiwania takowych, spowodowały chętniejsze 
zainteresowanie się w Berlinie ruskiemi i tutejszemi warto- 
tościaini, z czegośmy o tyle skorzystali, że po różnych dro­
bniejszych z dnia na dzień odmianach, w końcu tygodnia 
kurs biletów bankowych podniósł się o V ł°/o>  weksli war­
szawskich o '/g0)), weksli petersburgskich o 5/ g i 3/ 8°/0> 
stów zastawnych i listów likwidacyjnych o 7/ s % , akcij 
warszawsko-wiedeńskich o 1 '/4 tal., akcij wielkiego towa­
rzystwa o 6 IP/q, a pożyczki premjowej o 9y ,, 9 lJ2 . 
Przy konkurencji Warszawy na giełdzie berlińskiej z Pe­
tersburgiem i innemi miastami handlowemi cesarstwa, po­
prawa tych kursów w Berlinie nie przyniosła w tym tygo­
dniu dla giełdy naszej żadnej korzyści, ,gdyż co do naszych 
papierów publicznych, mamy u siebie kursa wyższe od ber­
lińskich, a co do stopy miennego, ulegamy przewadze o- 
gromnych zapotrzebowań rcmes zagranicznych giełdy pe- 
tersburgskiej, które nie pozwalają na obniżenie ich kursów. 
Pozostaje nam tylko jeden środek zaradczy, wywóz produk­
tów krajowych i własne trasowania za ich wartość, których 
większą obfitością zrównoważyć tylko możemy bilans na­
szych stosunków wzajemnych z zagranicą. Interesa wywo­
zowe wprawdzie zawiązują się i przygotowują, każda rzecz 
wszelako potrzebuje cźasu należytego do swego rozwinięcia 
i dla tego jeszcze skąpo mieliśmy trasowań w tym tygodniu, 
a zapotrzebowania nasze przeciwnie były większe jak tygo­
dnia poprzedniego, dowóz zaś remes z Rygi i Odesy po od­
powiednich kursach zupełnie ograniczony. Te okoliczno­
ści razem wzięte nie przyczyniły się do obniżenia naszych 
kursów wekslowych, a w obec dokonanych w tym tygodniu 
obrotów, tylko objawieniu się choć małej liczby trasowań 
na Gdańsk zawdzięczyć należy, że kurs weksli pruskich po­
został na wysokości zeszłotygodniowej (117, 60 — 117,45), 
zaś kurs weksli na Londyn podniósł się o Yo°k) O
7 '/2 na 8, 8), na Paryż o '/3'■>/„ (z 96, 30 na 96 ,4 5 ), tyl­
ko kurs weksli wiedeńskich obniżył się o '/j° /o  (z 9 8, 
na 9 7, 80). Ruch w papierach publicznych w tym tygo­
dniu co do sumy tranzakcij dokonanych był większy od 
obrotu tygodnia poprzedniego, ale ograniczył się co do li­
czby przedmiotów traktowanych, wyłącznie do listów zasta­
wnych, listów likwidacyjnych i pożyczki promjowej. Listy 
zastawne pierwszej serji dopiero w ostatnich dniach tygo­
dnia traktowano, dla braku wykazu numerów wylosowanych; 
listy serji drugiej zaś kupowano z podwyżką kursu o ł/3, 
» /,%  (z 90, 15 — 89, 65 na 9 0 , 4 9 — 90, 14), przewyżka 
serji pierwszej nad drugą utrzymała się jeszcze i po loso­
waniu, ale już nie a/ 3°/0, tylko ' / ,%  wynosi. Listy li­
kwidacyjne miały swe powodzenie w tym tygodniu i kurs 
ich podniósł się o dalsze 1'/12®/o (z 75“ *74> 67 na 75> 
91 — 7 5, 5 8), kupowano je  też w znacznie większej ilości 
od listów zastawnych. Pożyczkę premjową pierwszej emi 
sji kupowano przy znacznych fluktuacjach kursowych, jakie 
codziennie raporta giełdowe petersburgskie i berlińskie 
donosiły, z rożnem powodzeniem, tak w sztukach gotowych 
jak i na dostawę późniejszą; nie na wielkie się spekulacja 
nasza puszcza sumy, jednakże korzysta z odmian zachodzą­
cych w usposobieniu dla tego papieru; czy szczęśliwie lub 
z korzyścią, późniejsze rezultata wykażą. Podwyżka kur­
su w końcu tygodnia wynosiła u nas 15 i 1 *°/0, przecho­
dząc ostatnie notowania petersburgskie. Z akcij kolei że­
laznych ofiarowano wprawdzie warszawsko-wiedeńskie, byd­
goskie i terespolskie, tranzakcje wszelako tych papierów 
nie przyszły do skutku. {Gaz. R and.)

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e ) .  Podług 
korespondencji zm. września r. b. z powiatu rawskiego (gu- 
bernja petrokowska) do Gaz. Pol., urodzaj pszenicy w o- 
kolicach tamtejszych nie był szczególny, z powodu niezda­

tnego gruntu pod uprawę tego ziarna; żyto zaś i wiosenne 
zasiewy dobre. Ceny zboża jednakże są w ogóle dość wy­
sokie. Bydło gospodarstw tamtejszych dość nędznie się 
przedstawia. Zaś w okolicach powiatu nowo-radomskiego 
tejże gubernji, rok bieżący, jak  w wielu innych okolicach 
kraju, odznaczył się silnemi burzami, nawałnymi deszczami 
i gradami, które w kilku gospodarstwach znaczne zrządziły 
szkody. Zbiory jednakże tak zboża jak i siana dość pogo­
dnie ukończono, jakkolwiek siana i koniczyny daleko mniej 
aniżeli w latach poprzednich. Oziminy, pomimo że w polu 
dobrze się przedstawiały, przy sprzęcie okazały się rzadkie, 
a szczególniej żyta. W pszenicy robaki zrządziły znaczne 
szkody. Owsy w ogóle dobre; grochy wyśmienite; tatarki
1 jęczmiona nie szczególne; łubiny nader piękne i wyrosłe. 
Siewy ozimin już na ukończeniu; a w gospodarstwach posia­
dających gorzelnie rozpoczęto na dobre kopanie kartofli; ja ­
ki będzie ich plon, dotąd stanowczo powiedzieć nie można. 
Bydło w niektórych miejscowościach choruje na pyski i ra­
cice, jednakże przebieg choroby jest łagodny. Ceny zboża 
w okolicach tamtejszych są niezbyt wysokie, i ciągle jeszcze 
się obniżają: za korzec pszenicy płacą rs. 7 k. 50, żyta rs.
4 k. 5, jęczmienia rs. 3 k. 90, owsa rs. 1 k. 50, kartofli 
k. 60. —  W okolicach m. Kałuszyna (powiat nowo-miński, 
gub. warszawska) podług korespondencji z dnia 24 września 
(6 października) do Gaz. Handlowej, zasiewy wyglądają 
pięknie i obiecująco, żyto wcześnie posiane i rzepak okry­
ły się bujną zielonością. Siewy jeszcze w zupełności nie 
pokończone. Najważniejszem obecnie zajęciem gospodarzy 
jest kopanie kartofli, które miejscami już ukończono. 
Ogólnie biorąc urodzaj kartofli jest tam dobry, są one pię­
kne, mączne i dobrze się przechowują. Po kilkodniowej 
pogodzie i cieple, powietrze znacznie się ochłodziło i prze­
padające kilka razy dziennie deszcze, przypominają dokła­
dnie jesień. Na ostatnim targu płacono za korzec pszeni­
cy rs. 6, żyta rs. 3 k. 6 0, owsa rs. 1 k. 8 0, grochu rs. 3, 
jęczmienia rs. 2 k. 85, gryki rs. 2 k. 10, kartofli k. 6 7 '/2, 
pud siana k. 2 2 '/a• Z wszystkiego jednak ziarna owies ma 
najwięcej kupców. — W powiecie lubelskim (gubernja lubel­
ska) sprzęt wszelkich zbóż tak ozimych jak  i jarych zupeł­
nie ukończony, również siewy oziminy. Robotnika do żni­
wa płacono po kop. 4 5 dziennie, do kopania kartofli po kr
2 2 '/2- ostatnim targu płacono za korzec pszenicy rs.
5 k. 75, żyta rs. 3 k. 1 5, jęczmienia rs. 2 k. 7 5, owsa rs. 
1 k. 90, grochu polnego rs. 3 k. 30, tatarki rs. 3 k. 15, 
rzepaku rs. 7 k. 2 5, pud siana k. 3 5, pud słomy k. 2 7 ’/ / ,  
korzec kartofli rs. 1 k. 5.

* (SA su »• j e r e  Ił). A utorow ie dram atyczni i 
artyści prow incjonalni, uskarżali się zw ykle na 
w szystkie poprzednie dyrekcje tutejszych teatrów , 
że one tak  niegościnnie jak o b y  trak tow ały  nowe, 
oryginalnie napisane sztuki i prow incjonalnych de­
biutantów  pochopy... D ziś już na to w yrzekać nie 
mogą! G orliw y, chętny i doskonale pojm ujący swo­
je  zadanie, k ierow nik  teraźniejszej dyrekcji, usu­
nął wszelkie] jednym  i drugim  przeszkody: każda 
nowa oryginalna sztuka, byle ty lko zaw ierała w so­
bie, choć d robny prom yczek talentu, i każdy nowy 
debiutant, choć i bez ta len tu  nawet, doznają najzu­
pełniejszej gościnności, k tórej nawet, niekiedy na­
dużyw ają niestety! T en  wstęp tak  długi, zam kniem y 
kró tk iem  na teraz wspomnieniem o wczorajszym de­
biucie p. K onopki, ak to ra  prow incjonalnych tea­
trów , k tó ry  w roli E razm a w „Mężu i konkuren­
cie” K orzeniow skiego, w ystąpił p rzed  nielicznie ze­
b raną  publicznością i dow iódł że... nie posiada ża­
dnych w arunków  któ reby  mu powodzenie w obec 
wykształconych widzów zapew nić m ogły. Słyszeli­
śmy że p. K onopka ma jeszcze probow ać szczęścia 
w dw óch innych rolach, z k tórych jedna, arcy  efe­
ktow na, R obina, w Pam iętnikach Szatana — lecz 
m niemamy że po wczorajszym  debiucie cofnie się 
od tego zam iaru i nie będzie m iał serca żądać od 
najgościnniejszej naw et dyrekcji, ażeby dogodziła 
życzeniom, k tóre ani je j ani debiutantow i żadnej nie 
przyniosą korzyści.

— Sezon koncertów  otworzy się pierwszym , na­
der sym patycznym , gdyż urządzonym  przez wszyst­
kich praw ie obecnych tu  obojej p łci elewów, p. Jan a  
Q uattrin iego  na rzecz tego zasłużonego od la t trzy ­
dziestu dyrek to ra  opery tutejszej. P an  Q uattrin i 
w ciągu długoletniej słnżby lirycznej scenie w ar­
szawskiej, wystawił przeszło 70 nowych oper a jak o  
przew odnik szkoły śpiewu, w ykształcił cały m łod­
szy personel opery miejscowej—z pod jego  bowiem 
k ierunku  wyszły i obecne prim adony nasze pani D o - 
w iakow ska i panna K w iecińska, oraz pp. F illeborn , 
K ozieradzki, P rochazka, Z iółkow ski i Cieslewski. 
P an ie  Leśniew ska i Zaw iszanka oraz p. W ładysław  
M uller, śpiewający z powodzeniem  na zagranicznych 
scenach, także wyszli ze szkoły zasłużonego dyre­
ktora. Słuszna w ię c , że obecni tu  wychowańcy 
jego , ofiarują swoje talenta na usług i nauczyciela. 
K oncert ten  dany będzie niebawem, podobno w przy­
szłą niedzielę w sali redutow ej a składać się ma 
przew ażnie z now ych, całkiem  nieznanych publi-
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czności tutejszej utw orów — rozum ie się, że oprócz 
artystów , ork iestra  tea tru  i chóry uczestniczyć w 
nim będą.

—■ Scena tea tru  rozmaitości, ogołocona teraz z 
kom edij, k tó re  dla dogodzenia licznym zwolenni­
kom p. M odrzejew skiej, przedstaw iane są na wiel­
k ie j—zaczyna się wzbogacać utw oraim  z lirycznej i 
cheroogralicznej dziedziny. D o dawniej już  prze- 

‘ niesionego na nią „Flisa” M oniuszki, przybędzie 
tam  również „V erbum  nobile’ tegoż kom pozytora. 
P rzed  trzem a dniami przedstaw iano na niej dwie 
operetki: „M ałżeństwo przy latarniach” i „Załogę 
okrętow ą” oraz divertissem ent tancerskie, a obecnie 
je s t mowa o przetranzlokow aniu  tam że i „C yrulika 
Sew ilskiego”, k tó ry  zresztą mieścił się był ju ż  w 
tych ciasnych ram ach, w czasie pobytu w W arszaw ie 
pierwszej tru p y  włoskiej, do której wchodzili: pani 
A ssadri, tenor Castigjano, basista T o rre  i inni.

— Jeżeli przysłowie, że „na św. E dw arda  bywa 
jesień tw arda” spraw dzi się, to z dniem ju trzejszym  
będziemy musieli przyw dziać watowane paletoty i 
w ogóle zimowe ubrania— wcale się jed n ak  na to nie 
zanosi: nowa kw adra w eszła ciepło i słonecznie a i 
nasz „Aneroide wróży najpiękniejszą i trw ałą po- 
godę.

— Ivurjer Codzienny donosi, że w yrabiana w 
W arszaw ie woda sodowa przez p. K arpińskiego 
zyskała taki rozgłos, iż tenże otrzymał zaproszenie 
urządzenia rozprzedaży onej na uroczystości otw ar­
cia kanału  suezkiego!! R eklam a to nader efekto­
w na a i praw dziw a nawet, boć takie „zaproszenie” 
może dać sam sobie każdy fabrykant wody sodowej 
z jakiegobądź miejsca, byleby tylko zaopatrzył się 
w  aparat, paszport i... pieniądze na drogę. W  każ­
dym razie winszujem y panu K arpińskiem u, że tak 
rozłakom ił na swoją wodę nowożytnych potom ków 
starożytnego Faraonów  kraju! W yobraźcie sobie 
ty lko  czy te ln icy , jak i to pyszny efekt zrobi a l­
tana z wodą sodową umieszczona np. na szczycie 
piram idy Cheopsa!! W  której beduini z pod białych 
burnusów wyciągać będą chciwe ręce po wodę p. 
K arpińskiego z W arszaw y.

  Tym czasem , jeden z robotników  w arszaw ­
skich, którem u nie stać na wodę sodową, upom ina 

, się w liście do redakcji jednego  z K urjerów  tutej­
szych, o przyw rócenie kubka blaszanego na łańcusz- 

' ku  przy pom pie w ogrodzie saskim, k tó ry  odjęto 
i z pow odu obsługi tej studni przez wychowańców 

warszawskiego tow arzystw a dobroczynności. Ż ąda­
nie słuszne i zasługujące na uwzględnienie.

   K urs buchalterji dla kobiet w zakładzie p rze­
mysłowym p. Rudolfa Schm idta na Nowym  świecie 
w domu B urgera , nie rozpoczął się w d. 28 w rze­
śnia (10 października), lecz rozpocznie się dopiero 
w piątek, 3 (15) b. m. i d la teąo  zapis pragnących 
korzystać z w ykładów  p. D aw idsona do tego te r­
m inu został przedłużony. Nie potrzebujem y zdaje 
się dodawać, że znajomość buchalteiji daleko wię­
ksze może zapewnić środki utrzym ania, niż inne rę ­
czne roboty kobiece, a szczególniej szycie.

— Fabrykan tow i buljonu w m. Pinedze, w guber- 
nji archangelskiej, p- K leczkow skiem u, przyznano 
m edal brązowy za jeg o  buljon na tegorocznej w ysta­
wie przem ysłowej w K rakow ie.

— W  przyszłą niedzielę, odbędzie się koncert 
o rk iestry  pp. Lew andow skiego i K uhnego w resu r­
sie obywatelskiej.

— O becnie ju ż  warszawianie nie zapuszczają się 
na Saską K ępę, lecz zatrzym ują się na Nowej P ra -  
dzę w tak  zwanej Nowej Resursie!!

— W oda na rzecę B zurze zanieczyszczana odcie­
kam i w ypuszczanem i z aparatów  licznych cukrow ni 
nadbrzeżnych, zatruw a ryby  w tej rzece — tak  że 
dziś już niektóre tylko, wytrwalsze gatunki pozosta­
ły, pozbawiając korzyści rybołów stw a okolicznych 
mieszkańców.

—  T ru p a  pani L ukatzy , znana nam  z A lcazaru, 
gości obecnie w M ysłowicach.

— P . M ichał H ertz , fortepjanista, zam ierza wy­
jechać do A m eryki i dawać tam koncerta.

— W  departam encie T arn  we F rancji, pew na da­
ma w sześćdziesiątej wiośnie życia, pow iła na świat 
bliźnięta!

— W dniu zaonegdajszym, w cyrkule Wolskim, przy 
Oczyszczaniu kloak w domu N. 983/4, znaleziono w onych 
3-ch miesięczne nieżywe dziecko płci męzkiej. O czem 
Niezależnie od dochodzenia ze strony policji zawiadomiono
«ąd.

— W cyrkule Nowoświetskiin, w domu pod N. 134 7,
^ komórce przyległej stajni, zapalił się pułap, lecz ogień 
Natychmiast przez mieszkańców ugaszonym został. W  celu 
Wykrycia i ukarania winnego wybuchu ognia, prowadzi się 
'kdztwo.

-

— W domu pod N. 2 258, z niezamkniętegó mieszka­
nia Lewka Gincel, skradziono 6 srebrnych dużych lichtarzy 
i kubek, wartości rsr. 217. Poszukiwanie zarządzono.

—  W dniu onegdajszym, zamieszkali w cyrkułach Zam­
kowym, Bielańskim i Łazienkowskim, w domach: pod N . 
416 i 2 2 54 b, Aleksander Makarewicz - jubiler ■ i Józefa 
Przewodzińska, żona malarza, jak również w przechodzić 
przez ulicę Czerniakowską, Marjanna Najdrowska wyrobni­
ca, nagle zmarli. O czem w celu wyprowadzenia śledztwa, 
zawiadomiono sąd i ze strony policji zarządzono docho­
dzenie.

—  W cyrkule Jerozolimskim, w domu pod Ń. 1221 2, 
Mosiek Wasenszpryt, 6-letni syn furmana, pragnąc ze swy- 
woli przewrócić stojącą skrzynię do lasowania wapna, skut­
kiem upadku takowej na niego, uległ złamaniu nogi lewej 
poniżej kolana. Chłopca tego odesłano na kurację do szpi­
tala starozakonnych.

* Kursa monet zagranicznych iu Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 19 dziś rs. 1 kop. 19 % .
Za frank „ „ — „ 3 3 „ „ —: » 3 3.
Za zloty reń. „ „ — „ 6 7 „ „ — „ 67-
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła

i może tylko służyć za wskazówkę.

* ( Z m i a n a  f o r m y  u m u n d u r o w a l i  i a). Ga­
zeta Wiest' pisze: Powiadają, że forma mundurów urzę­
dników i niższych stopni policji miejskiej w Petersburgu ma 
uledz wkrótce zmianie. Słyszeliśmy, że forma projektowa­
na tak dla urzędników, jak również dla niższych stopni, od­
znaczać się będzie zupełną prostotą, tak, iż zbliżać się bę­
dzie do zwykłego ubrania cywilnego. Inicjatywa w tym 
względzie i sam projekt wyszły od jenerała Trepowa. Jest 
to zapewne jeden z rezultatów jego podróży do Londynu, 
gdzie podobała się mu prostota ubrania polismenów angiel­
skich.

* ( K o p a l n i e  w ę g l a  k a m i e n n e g o ) .  
Dziennik gub. charkowski donosi: Z Bachm uta dono­
szą przez telegraf, pod datą 16 (28) września, że p. 
D essem on nabył na w łasność dobra G ołubow ka, p o ­
łożone w powiecie bachm uckim  i znane z bogactw a
1 w ybornych własności w ęgla kam iennego. P rzy s tą ­
pił on obecnie energicznie do urzeczywistnienia 
swego projektu, zależącego na uspław nieniu rzek i 
D oniec, ażeby w ten sposób być w stanie eksploato­
wania na w ielką skalę ru d y  i węgla kam iennego.

* ( S p r z e d a ż  z b o ż a  n a  w a g ę ) .  G azeta 
Diejatielnost’ pisze, że pow iadają, iż roztrząsana jest 
obecnie w m inisterstw ie spraw  w ew nętrznych kwe- 
stja obowiązkowego zaprow adzenia w handlu zbo­
żowym sprzedaży na wagę, zam iast przepisanej p ra ­
wem sprzedaży na miarę. Jeże li wiadomość ta  jest 
p raw dziw a i jeżeli m inisterstw o spraw  wewnętrz­
nych osiągnie cel zam ierzony, w takim  razie rzec 
można bez przesady, że środek podobny zapobie­
gnie co najmniej połowie wszystkich w ydarzeń oszu­
stwa i niesumienności w handlu w ogólności, albo­
wiem najmniej połowa takow ych przytrafia się przy 
sprzedaży zboża na miarę, nie zaś na wagę. Kwe- 
stja ta  ma w ielką doniosłość, naw et jak o  środek dla 
podniesienia moralności ludu. (N adm ieniam y przy- 
tem, że tutejsze tow arzystw o spożywcze „M erkury41 
dało w tym  względzie p rzyk ład , zaprow adziło już  
bowiem u siebie sprzedaż owsa na wagę. P. l i .)

* ( E k s p l o a t a c j a  z ł o t a ) .  Syn Otieczestwa 
podaje wiadomość z Irkucka, że w tym  roku  dobrze 
idzie eksploatacja złota, albowiem  jedno  tow arzy­
stwo nad L eną osiągnęło w pierw szej połowie r. b. 
70 pudów , w drugiej zaś połow ie 75 pudów tego 
kruszcu, i spodziewa się jeszcze osiągnąć 50 pudów. 
W yniesie to razem  195 pudów  zło ta w ciągu jedne­
go roku. Tow arzystw o to trzym a do dobyw ania zło­
ta  1,400 robotników.

* (W y p v a w a p. S i d o r o w a). Przed kilku dniami 
krążyła pogłoska, że p. Sidorow na własnym parostatku 
zdołał przepłynąć przez Ocean Lodowaty aż do ujścia rzeki 
Obi. Obecnie Jlirż. W ied. podają następującą o tern wia­
domość: Angielskie ministerstwo spraw zagranicznych ode­
brało od jeneralnego swego konsula w Norwegji doniesie­
nie, że mały statek norwegski „Solid” powrócił niedawno . 
do Hamerfesta z wyprawy na morze Karskie. Poszukując 
dogodnego miejsca dla rybołówstwa, statek ten przebył cia- 
śninę wajgacką, i płynął u brzegów Syberji prawie aż do 
wyspy Białej (do której nie doszedł tylko o kilka mil an­
gielskich) w zatoce Obskiej, nie spotkawszy nigdzie lodów 
na całej przestrzeni, jaką można było objąć okiem. Podczas 
żeglugi koło brzegów Syberji, norwegczycy widzieli obszer­
ne nizkie przestrzenie ziemi pokryte drobnemi zaroślami, 
dochodzącemi do samego brzegu; głębokość morza koło 
brzegów wynosiła 24 do 3 6 stóp, dno morza w tem miej- 
scu jest muliste. Wypruwa ta  pod względem handlowym 
zdaje się była bardzo korzystna, bo norwegczycy złowili
2 38 koni morskich, 8 0 wielkich psów morskich i ubili 3-ch 
białych niedźwiedzi, co razem czyni 5,000 talarów szwedz­
kich (około 8,900 rs. podług teraźniejszego niskiego kur­

su). Lecz wyprawa ta  ważna je s t pod tym względem, że 
mały statek dopłynął tak daleko na wodach, które dotąd 
miano za nieprzystępne. Właściciel statku powiada, że wy­
prawa, która wyruszyła z H am erfestu w zamiarze dostania 
się do rzeki Obi, zapewne będzie miała powodzenie, jeżeli 
tylko nic przeszkodzi je j płytkość wody w zatoce Obskiej. 
W yprawa ta składa się z jednego parostatku pod dowódz­
twem kapitana Kika; kieruje nią p. Sidorów, obeznany z ta ­
mecznym klimatem i z niebezpieczeństwami podobnego 
przedsięwzięcia. P. Sidorow bynajmniej nie wątpi o powo­
dzeniu i przekonany je s t o możności zawiązania między 
mieszkańcami nad rzeką Obią a Finm arkenem  korzystneo-o 
handlu zbożem i innemi produktami syberyjskiemi, jakowe 
towary z łatwością mogą być spławiane na wiosnę do m or­
skiego brzegu, a ztąd do Finmarkenu, gdzie mogą być wy­
mieniane na europejskie towary.

* ( Ż y d o w s k i e  m o d l i t w y  r y t u a ł  o w e). 
Do gazety Dień  piszą, że otrzymano niedawno w 
W ilnie pozwolenie urzędow e na w ydrukow anie ży­
dowskich m odlitw  rytuałow ych w przekładzie na 
język  rusk i. P . W olil, tłóm acz tych modlitw, przy­
stąpi niezwłocznie do drukow ania swego przekładu.

* ( Ż y d z i  o b r a n i  n a  s ę d z i o  w). K orespondent 
gazety Deń  donosi, że w Sym feropolu obrany został 
na honorow ego sędziego pokoju i stałego członka 
zjazdu kandydat uniw ersytetu, starozakonny Jak o b - 
sohn, a w K arasubazarze i w M elitopołu także w y­
brano dwóch żydów na honorow ych sędziów poko­
ju . W  Teodozji w ybrany został na stałego członka 
zjazdu karaim  S. A . K rym . P rócz  tego na zgrom a­
dzeniach ziemskich tego k ra ju  zaproponow ano wy­
brać także dwóch żydów, k tórych jednakże nie o- 
brano dla szczególnych powodów. Tym  sposobem 
w K rym ie najpierw ej w całej R osji żydzi dostąpili 
zaszczytu być obranym i na urząd  sędziowski, j a k ­
kolw iek honorowy, a nie etatowy.

* (N o w e d z i e ł o ) .  P o d łu g  St. Pet. Wied., w y­
szło z d ruku  w tych czasach w M oskwie obszerne 
dzieło profesora M. A. Popow a, pod tytułem : „Ro­
sja i Serb ja”, w dwóch tomach. Je s t to rys h isto ry ­
czny opieki udzielanej^ przez Rosję Serbji od roku  
1806 do 1856. Tom  pierw szy obejm uje okres do u- 
stawy z ro k u  1839, d rug i zaś, okres po tej ustawie. 
Cel tego dzieła zależy na obznajm ieniu publiczno­
ści z czynnościami dyplom acji europejskiej w kw e- 
stji serbskiej, i jednocześnie z życiem wew nętrznem  
księstwa serbskiego. A u to r zwiedził osobiście p ro ­
wincje serbskie, i ja k  pow iada w swojej przedm o­
wie, m iał p rzy  pisaniu swego dzieła sposobność k o ­
rzystania ze wskazań, korespondencij, pam iętników  
i innych notatek  serbów  tak austrjackich, ja k  ró ­
wnież zam ieszkałych w księstwie serbsldem . D o 
dzieła tego dołączone są dopiski szczegółowe i cie­
kawe, k tó re  czytane będą z takim że interesem , ja k  i 
sam tekst.

KORESPONDENCJE DZIENNIKA W ARSZAW SKIE GO.
i  urich dnia 3 października.

D nia 24-go września r. b. zebrało się w miastecz­
ku L iestal, w_ blizkości miasta Bazylei, praw ie całe 
stowarzyszenie księży-em igrantów  polskich na ja ­
kąś w ażną i tajem niczą konferencję, po odbyciu 
której zredagow ano i podpisano, w im ieniu, ja k  
zwykle, narodu polskiego, petycję do papieża o pu­
bliczne w yklęcie całej Rosji, na m ającym się odbyć 
soborze powszechnym. Zebraniu tem u przew odni­
czył znany pamflecista i dem agog K azim ierz Żuliń- 
ski. O prócz członków  wspom nionegó stow arzysze­
nia, przybyli także na zebranie księża K oźm ian i 
Butkow ski z Poznania, w charakterze delegatów  od 
całego jakoby duchowieństwa prow incji poznańskiej, 
dalej ksiądz K orytn ick i z K rakow a i ksiądz K lim ­
kiewicz ze Lwowa, jak o  delegaci od duchow ieństw a 
galicyjskiego, i wreszcie jak iś in try g an t nazwiskiem 
K oralew icz. P etycję  odwiózł do R zym u dnia 30-go 
t. m. ksiądz Jaśkiew icz. W  wilię w yjazdu Jaśk ie ­
wicza, całe zgrom adzenie wraz z delegatam i, z oka­
zji imienin czy urodzin jednego  ze" stowarzyszo­
nych, udało się z L iestal do B azylei na zabawę, 
k tó ra  się odbyła bardzo wesoło w hotelu „pod G ło­
wą M urzyna.”

Ksiądz M ikoszewski odłożył na później swą a rty - 
styczno-żebraczą podróż do Indij W schodnich i 
zajm uje się obecnie w bzw ajcarji werbow aniem  o- 
chotnikow na policjantów  i żandarm ów  do służby 
egipskiej. P rzed  sześciu tygodniam i ci panowie wy­
prawili właśnie z L ucerny  do E g ip tu  jeden  oddział 
z 23 ludzi, a dnia 6-gó b. m. mieli w ypraw ić z te­
goż miejsca drugi, znacznie większy, lecz rada kan- 
tonalna L ucerny  pokrzyżow ała im plany przez za­
mieszczenie tem i dniam i w pismach tutejszych „ostrze­
żenia”, aby szw ajcarzy nie dali się uwodzić namowom 
i obietnicom  w erbowników, którzy zwykle w łasny
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tylko mając interes na celu, oszukują łatwowiernych 
obiecując im to, czego dać nie mogą i nie mają p ra­
wa. „Dowodem tego” powiada w końcu ostrzeżenie, 
„jest świeżo otrzymana odezwa naszego konsula w 
„Egipcie, w której tenże między innemi donosi: że 
„policja i żandarmerja wice-króla egipskiego jest 
„bardzo nędznie uposażoną a przy tern służba jej z 
„ciągłemi niebezpieczeństwy połączoną, gdyż niema 
„prawie tygodnia w którymby dwóch lub trzech 
„policjantów albo żandarmów skrycie nie zamordo­
w an o , źe wreszcie, przybyli do Egiptu szwajcarzy 
„(ochotnicy), przekonawszy się sami o tern wszyst- 
„kiem, starają się usilnie przez konsulat o uwolnie­
n i e  z tejże służby i ułatwienie im powrotu do ro ­
dzinnego kraju”. Obwieszczenie to, choć w części 
sprawiło pożądany skutek. W erbownicy bowiem 
zrejterowali natychmiast z Lucerny, obawiając się 
gniewu gotowych do wymarszu ochotników szwaj­
carów, którzy zanadto głośno rozprawiali o pozo­
stawieniu tym panom za ich oszukańcze obietnice, 
dobrej pamiątki. Obecnie Thomain i Mikoszewski 
prowadzą swoje rzemiosło w Genewie, lecz już nie 
z taką jak  w Lucernie śmiałością atakują szwajca­
rów, za to energiczniej nacierają na swych braci e- 
migrantów, obiecując im przyjaźń i względy wice­
króla egipskiego.

Kurowski poróżnił się z członkami filozoficzno- 
demokratycznego komitetu i z tego powodu, pomi­
mo danego przyrzeczenia, nie chce ich teraz przy­
jąć na rezydentów do swego zamczyska Keffikonu, 
skutkiem czego członkowie komitetu uformowali 
bohaterowi Miechowa i Opatowa proces w sądzie 
szwajcarskim o oszustwo i stracone korzyści z n ie ­
dotrzymania słowa wynikłe. Ciekawa ta sprawa 
roztrząsaną będzie w połowie bieżącego miesiąca w 
sądzie obwodowym w m. W interthur (kant. zurich- 
ski). Niezgoda pomiędzy jedną a drugą stroną wy­
nikła głównie o drukarnię narodową i redakcję 
„Niepodległości”, które Kurowski chciał pod wyłą­
czne swoje rozporządzenie zagarnąć.

D rugą niemniej ciekawą sprawę, przeciw cierpią­
cemu na umyśle Duchińskieinu, o kradzież 13,800 
franków obwinionemu, sądzić będzie w tymże cza­
sie (t. j. w połowie b. m.) tak zwany „najwyższy 
przysięgły trybunał rewolucyjny polski w Paryżu”, 
pod prezydencją Jana Nep. Janowskiego. Sprawę 
tę opiszę dokładnie po zapadnięciu wyroku tegoż 
trybunału.

Były uczeń szkoły politechnicznej zurichskiej K a­
zimierz Samojłowicz, uznany przed kilku miesiąca­
mi przez tutejszy najwyższy polski trybunał za ko­
respondenta Dziennika Warszawskiego (z Zurichu), 
został przez mierosławczyków w Paryżu zrehabili­
towany, lecz rząd narodowy wygnanej Polski, wy­
rok ten uznał za nieważny i każe po dawnemu u- 
ważać i traktować tegoż Samojłowicza jako kore­
spondenta Dziennika.

Właściciel Eselbergu zbiera w Niemczech składki 
na dziennik międzynarodowy, który nigdy nie wyj­
dzie. Obecnie filantrop ten znajduje się w W ies- 
badenie.

Bosak zamieszkał teraz stale w Genewie. M iko­
szewski i Thomain namawiają go do przyjęcia słu­
żby oberpolicmajstra u wice-króla egipskiego, lecz 
eksdyktator waha się.

Ig. P.

Paryż, 6 października.
Francja jest niezadowolona; okazuje się z tego 

wszystkiego, co widzimy i słyszymy, że rząd stał 
się niepopularnym. Cóż on takiego zrobił, iż za • 
służył na tę niepopularność? Oświadczył on uro­
czyście, że nie chce prowadzić wojny, zaprowadził 
reformy wielkiej doniosłości, od 15-go zaś sier­
pnia nie mieliśmy ani jednego procesu prasowego. 
Słowem, nie widzimy powodu, dla któregoby opo­
zycja mogła przybrać ton tak zuchwały.

Rzec można stanowczo, że francuzi nie są je ­
szcze dojrzali dla korzystania że swobód. Najmniej­
sza z udzielonych im wolności, prowadzi ich do 
swawoli, do zuchwalstwa. Niedawno, jedna z ga­
zet, opisując wyjazd cesarzowej Eugenji do W ene­
cji, powiedziała: „Pani Napoleonowa I I I  wyjecha­
ła  . P . Rouher nazywany jest „upartym  jak  rak .” 
P . de Forcade zasłużył na nazwę „niewolnika ce­
sarskiego . Tenże dziennik posunął swe zuchwal­
stwo do tego stopnia, że powiedział, iż „rząd jest 
sprawcą zbrodni dokonanej w Pantin, a to dla zro­
bienia dywersji , oraz, że „pożar hippodromu i por­
tu  w Bordeaux, wszystko to miało na celu zrobienie 
dywersji. Inne pismo napisało: „Jenerał F leury, 
niespokojny o wypłaty październikowe, ucieszył się 
mocno, że może wyjechać do Petersburga.”

Ojciec Dominik, jenerał zakonu karmelitów b o ­
sych, wyznaczył p. Loyson’owi, noszącemu w zako­

nie imię brata Hyacynta, dziesięć dni czasu dla opa­
miętania się i dla powrotu do klasztoru; jeżeli po 
upływie tego terminu p. Loyson trwać będzie w 
swych przekonaniach heretyckich, zostanie on do­
tknięty wielką ekskomunikacją, którą orzecze sam 
papież. W ielka zaś ekskomunikacja nie jest by­
najmniej fraszką, od chwili bowiem, w której zosta­
nie ona orzeczoną, każdy dobry chrześcjanin będzie 
obowiązany odmawiać byłemu kaznodziei kościoła 
Notre-Dam e chleba i soli, wody i ognia. W wie­
kach średnich nie było to wcale śmiesznem. Jeden 
z cesarzów niemieckich, będąc wyklętym, umarł 
z głodu i chłodu. W ątpimy, ażeby grom y W atyka­
nu mogły mieć za naszych czasów tak straszne sku­
tki. Nawet po wyklęciu go, ksiądz H yacynt będzie 
mógł chodzić do Brebant’a lub do „Krowiarni pol­
skiej,” gdzie nie odmówią mu bezwątpienia kuro­
patwy lub porcji zrazów.

Jeden z moich przyjaciół pisze mi ze Spa: P o ­
między ostatniemi ofiarami rulety i trente- et-qua- 
rante, znajduje się właściciel dóbr z Galicji, p. E d ­
mund Solecki, który przyjechał 28-go lipca z pugi­
laresem pełnym pieniędzy, stanął przy Avenue du 
M arteau i zaczął grać. P rzegrał on w krótkim cza­
sie wrszystkie swoje pieniądze i zapożyczył się u 
swoich przyjaciół i nawet wziął 110 franków od 
uczciwego krawca, właściciela domu w którym 
mieszkał. Lecz p. Solecki przegrał znowu wszyst­
ko i nawet sprzedał wszystkie swoje rzeczy. Będąc 
ze wszystkiego ogołoconym, ratow ał się on uciecz­
ką, nie zapłaciwszy właścicielowi domu ani za miesz­
kanie, ani za życie, i nie oddawszy mu pożyczonych 
od niego pieniędzy. Widziano p. Soleckiego kilka 
dni temu w Venders; był on w rozpaczy i nie miał 
ani grosza; odtąd nie zdołano odszukać jego śladu.

V.
Gdańsk, 9 października.

Pow ietrze  dżdżyste i chłodne, w iatr zachodni.
W  A nglji, pomimo m ałych dowozów krajow ych i dobrej 

kondycji z iarna, pokup pszenicy je s t  słaby, i ceny p rzec ię- 
ciowo o 2 szylingi, a na n iek tórych  placach naw et o 3 szy­
ling i były niższe, niż zeszłego tygodnia . T ow ar zag ran icz­
ny w praw dzie o ty le  w cenie się nie cofnął, jed n ak że , przy 
tru d n em  pom ieszczeniu, ty lko  przy  ustępstw ie  1 do 1 szy­
linga na kw arterze znajdow ał kupców. O grom ne dowozy 
pszenicy  i m ąki z A m eryki osta tn ich  czasów i oczekiwanie, 
że takow e nie rychło u s ta n ą , sparaliżow ały zupełn ie chęć 
do większych zakupów  i ceny zatrzym ują ciągle słabą 
tendencję . Jęczm ień  nieco droższy. G roch nom inalnie bez 
zmiany-, lecz bez pokupu.

AVe F ran c ji panuje  ta  sam a nieczynność na  ta rg ach  zbo­
żowych, co w zeszłym  tygodniu . Dowóz nie w ielki, lecz 
pokup jeszcze  m niejszy, ceny- pszenicy  p rzeto  chw ieją się , 
a na  w iększej części placów o 2 5 do 5 0 centim ów  na 120 
k ilogram ach stopniowo się obniżyły. P szen ica  podrzędnych 
gatunków , lub zagrzana na składach, najw ięcej w cenie się 
cefnęła. Żyto praw ie beż zmiany.

N a  naszym  placu  sprzedaż coraz tru d n ie jsza , gdyż n izk ie  
ceny zagraniczne uniem ożebniają praw ie ek sp o rt. P szen i­
ca p rze to  wszystkich gatunków  tru d n y  m iała odbyt i p rz e -  
cięciowo o 2 0 guldenów na laszcie w ciągu ty godn ia  się cof­
nę ła . Ż yto o 1 0 guldenów  na laszcie tań sze , niż zeszłej so­
bo ty  i ceny m ają tendencję  do dalszego obniżenia. Ceny 
grochu  o 30 do 3 5 guldenów  niższe, niż w zeszłym  tygo­
dniu.

Sprzedano  w tym  tygodniu  pszenicy- łasztów  8 0 0 , żyta 
3 0 0 , jęczm ien ia  1 5 0 , grochu 12 0. P łacono  za korzec 
wagi polskiej pszenicy białej funt. 237  —- 245  od złp. 4 3 
g r. 1 do złp . 4 6 g r. 8; pszenicy  w ysoko-pstrej funt. 241 
—  2 50  od złp. 4 3 g r . 15 do złp. 4 6 g r . 22 ; pszenicy ja -  
sn o -p s tre j funt. 2 39 — 243  od złp. 3 9 g r. 24 do z łp . 41 
g r. 20 ; pszenicy  ordynaryjnej fun t. 2 2 4  —  237 od z łp . 32 
g r . 2 6 do z łp . 3 5 g r. 19; żyta funt. 2 2 4  —  235  od z łp . 
2 7 -g r. 2 3 do z łp . 3 0 g r. 16; jęczm ien ia  fun t. 193 —  211 
od z łp . 2 2 g r. 20 do z łp . 2 5 g r. 16 ; g rochu od złp . 3 2 g r. 
12 do z łp . 3 4 gr. 21 .

K u rsa  zam ian : A m sterdam  142  '/b . H am b u rg  151 % .
L ondyn 6 .2 3 % . Paryż  81 % . W arszaw a 76 .

Aleksander Makowski i Sp.

Austria, i Ziemie słowiańskie.
* ( K s i ą ż e  n a s t ę p c a  t r o n u  p r u s k i e j g o )  

przyjmowany był od kilku dni jako  gość cesa­
rza austrjackiego, ale pomimo licznych komentarzy, 
do jakich wizyta ta dala powód, okazuje się coraz 
jaśniej, że była ona prostym krokiem grzeczności. 
Jeden z dzienników wiedeńskich jSeue Frernden- 
blatt wita z radością ten zjazd, ale opiera się na do­
syć oryginalnym argumencie: „Pożądane są przyja­
zne stosunki pomiędzy W iedniem i Berlinem, po­
wiada o n , ażeby raz nareszcie położyć koniec 
brzydkim  napaściom półurzędowych dzienników 
pruskich na Austrję, gdyż wrzaski berlińskie były

prawdziwym skandalem dla E uropy”. W  słowach 
tych przebija się gorycz, którą zapewne wizyta 
księcia następcy tronu pruskiego usunie. (L a  Fr.)

• ( A g i t a c j a  s ł o w e ń s k a  w S t y r j i ) .  Nie ty l­
ko w Iliirji i Krainie, ale obecnie i w Styrji słoweń- 
cy dążą do zjednoczenia. W edług korespondencji 
z Gracu do Narodnich Listów, bardzo wiele gmin 
dolnej Styrji podało petycje do sejmu miejscowego 
tyczące się połączenia wszystkich słoweńców w je ­
den kraj koronny i zaprowadzenia słoweńskiego 
języka w sądzie i urzędzie. W niosek przecież od­
dania tych petycij osobnej komisji do rozpatrzenia, 
przez sejm został odrzucoąy; większość bowiem o- 
trzym ał wniosek niemieckich deputowanych.

* ( Z a j ś c i a  w p o ł u d n i o w e j  D a l m a c j i ) .  Do 
tegoż dziennika pod dniem 6 b. m. piszą z Zadaru 
(Zara), że opór przeciw nowemu prawu o służbie 
wojskowej, nabrał w ostatnich dniach szerszych roz­
miarów i że skutkiem jego było wiele krwawych * 
bójek. Dość silne oddziały wojska wysłane zostały 
dó miejscowości w których panują niespokojności.

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Słowo lwow­
skie pisze: Sądy przysięgłych we Lwowie rozpoczę­
ły swą działalność 23 września (5 października). Na 
pierwszem posiedzeniu toczył się proces przeciw Na- 
rodówce, na dnie zaś 25 i 26 września (7 i 8 paź­
dziernika) wyznaczone zostały rozprawy w procesie 
wytoczonym redakcji gazety Słowo, z powodu dwóch 
artykułów wstępnych, zamieszczonych w numerach 
4-m i 15-m Słowa do gromad. W  przyszłym tygodniu 
rozpoczną się będą rozprawy w procesie wytoczo­
nym Dziennikowi Lwowskiemu.—Towarzystwo arty­
stów dramatycznych lwowskich Malenckiego udało 
się 23 września (5 października) z Brzeżan do T ar­
nopola, gdzie zamierza dawać przedstawienia.—Od 
20-go września (2 października), zaprowadzono na 
pocztach kartki korespondencyjne, mające na celu 
ułatwienie w przesyłaniu w kraju tutejszym krót­
kich wiadomości. Kartek takich dostać można we 
wszystkich urzędach pocztowych, po 2 krajcary za 
sztukę i mają one być posyłane niezapieczętowane- 
mi; na jednej stronie nadpisuje się adres osoby, do 
której kartka posyła się, druga zaś strona przezna­
cza się właściwie dla korespondencji.

Fran oj a.
* ( P i s m a  r a d y k a l n e  i d e p u t o w a n i  l e w i ­

cy). Sytuacja zaczyna wyjaśniać się w Paryżu. 
Dzienniki lłappel i Reforme same jedne tylko nie 
przestają zachęcać do wykonania manifestacji w dniu 
26-ni października. Zauważyć wszelako należy, że 
dziennik Reueil, który jak  się zdawało, zalecał 
w swym numerze z 7-go października powstrzyma­
nie się od wszelkiej manifestacji, ogłasza obecnie 
artykuł dość niejasny, z którego możnaby w ypro­
wadzić wniosek, że pismo wydawane przez p. D e- 
lescluze żałuje, iż opuścił na chwilę sztandar roz­
ruchów. Co się zaś tyczy innych dzienników, tych 
nawet, które należą do liczby organów rewolucyj­
nych, trwają one w swej postawie i zalecają zanie­
chanie wszelkiej manifestacji. W prawdzie pisma 
radykalne oświadczają się przeciw manifestacji 
nie dla tego, ażeby potępiały takową w zasadzie, 
lecz dla tego jedynie, iż uważają, że „rząd osobisty” 
mógłby skorzystać z manifestacji dla wykonania no­
wego zamachu stanu i dla powrotu do systemu z ro ­
ku 1851; niektóre nawet z tych dzienników zacho­
dzą tak daleko, że oświadczają wyraźnie, iż sam 
rząd chce uorganizować w tym celu rozruchy w d. 
26 m. października. Niewchodząc w powody, które 
skłaniają organa mniej więcej republikańskie do od­
radzania manifestacji, dość jest zaznaczyć, że po­
wstrzymanie się od tej ostatniej stało się poniekąd 
hasłem powszechnem, co pozwala żywić nadzieję, 
że obawy, do jakich dawała powód data 26-go paź­
dziernika, nie urzeczywistnią się. Z innej zaś strony, 
deputowani lewicy_ oświadczają się jedni za drugi­
mi przeciw manifestacji projektowanej i radzą 
nie czynić gwałtu biegowi naturalnemu instytucij. 
P . Juljusz Simon ogłosił długi list, w którym idzie 
za przykładem danym przez pp. P icard’a, Pelle- 
tan’a i K eratry. Wszelakoż, wracając w ten sposób 
na drogę ścisłej legalności, deputowani pomienieni 
robią rządowi ciężkie zarzuty. W  tych zapasach 
na pióra, miara bywa często przebraną, i potomność 
będzie mogła postawić pytanie, czy możebnem jest, 
ażeby w r. 1869 wystosowano do rządu cesarskiego 
cały nawał oskarżeń, które bezwątpienia nie były­
by mogły być surowszemi w grudniu 1851 roku, 
w pełni systemu dyktatoijałnego. Łatwo zrozumieć 
kłopot, w jakirn znajdują się deputowani lewicy. 
Ich roztropność i patrjotyzm doradzają im um iar­
kowanie; lecz z drugiej strony, nieroztropne obie­
tnice dane przez nich wyborcom i podżegania, na 
jak ie  ci ostatni narażeni są od kilku tygodni ze



strony  dzienników rew olucyjnych, podniosły tem ­
pera tu rę  ich przekonań do stopnia o wiele wyższe­
go od tego, k tó ry  odpow iada przekonaniom  depu­
tow anych i wymaganiom obecnej sytuacji. C złon­
kowie lewicy znajdują, się przeto w smutnej a lterna­
tyw ie, bądź obudzenia niezadowolenia swych wy­
borców  przez zbytek um iarkow ania, bądź też n ara ­
żenia na niebezpieczeństwo rozwoju liberalnego m - 
stytueij i spokojności k ra ju  przez zbytek śmiałości. 
Usiłują oni zaradzić tej sytuacji w ten sposób, że 
przem aw iają gw ałtow nie, lecz działają um iarkow a­
nie. Jeżeli przestaw im y w yrazy znanego przysło ­
wia, postępują oni suaviter in re et fortiter in modo. 
W  ogó le , jeżeli kam panja teraźniejsza nie by ła  
prow adzona dość zręcznie przez rząd, to z drug ie j 
strony, nie była ona szczęśliwą i dla opozycji, k tó ­
rej u rok  m oralny nic bezw ątpienia nie zyskał. 
(Nord.)

* ( P r o j e k t a d o  p r a w ) .  Czytam y w dzien­
niku  Patrie pod datą 9-go października: „M inistro­
wie zgrom adzili się wczoraj u p. D uverg ier’a, m ini­
s tra  sprawiedliwości, dla zastanowienia się nad  p ro ­
jek tam i do praw, k tó re  m ają być złożone przez ka­
żdego z nich podczas przyszłej sesji ciała praw oda­
wczego. O ile nam  wiadomo, p. M agne, m in ister 
skarbu , zam ierza zrobić z 60-u miljonów franków  
przew yżki dochodów nad  wydatkam i użytek dw oja­
ki: zaproponuje on najp ierw  obniżenie n iektórych 
podatków , w tej liczbie i opłat konsum cyjnych, o 
ile takow e pobierane są przez skarb  państw a, i po- 
w tó re , zwiększenie p łac w rozm aitych m inister­
stwach. M iędzy innemi m inimum płacy nauczycieli 
ma być zwiększone. M ają być uwzględnione w 
m iarę możności te interesa pierw szorzędne, k tóre  
były  zbyt długo zaniedbane. W  wydziale robót 
publicznych płace m ają być także zwiększone. M i­
nister wychowania publicznego, p . B ourbeau, ma 
złożyć, jeżeli jesteśm y dobrze poinformowani, p ro ­
je k t  do praw a, mający na celu danie większych roz­
m iarów  bezpłatnem u wychowaniu elem entarnem u; 
inny zaś p ro jek t dotyczyć będzie, jak  powiedziano 
wyżej, zwiększenia minimum płac pobieranych przez 
nauczycieli. W  tetnże m inisterstw ie roztrząsane są 
dwie kwestje, któ re  praw dopodobnie zamienione bę­
dą także na p ro jek ta  do praw . P ierw sza z tych 
kwestij dotyczy mianowania nauczycieli przez re ­
ktorów  szkół, nie zaś przez prefektów  departam en­
tów; d ruga  zm ierza do zaprow adzenia wolności wyż­
szego wychowania. P o d  tym  ostatnim  względem  
zasiągniete zostanie zapew ne zdanie rady  cesarskiej 
wychowania publicznego, ja k  skoro rada  ta  zg ro ­
madzi się w przyszłym  miesiącu. M inisterstw o 
spraw  wewnętrznych ma złożyć bardzo ważne p ro ­
je k ta  do praw ; n iektóre z nich są już  znane, ja k  np. 
pro jek t w przedm iocie w ybierania przez rady  jen e- 
ralne i okręgow e członków ich biur. Inny  p ro jek t 
do praw a ma stanowić o obowiązkowem  w ybiera­
niu m erów z łona rad  m unicypalnych. W reszcie 
a rty k u ł 75 konstytucji ma być zm odyfikowany w 
ten sposób, ażeby pogodzone zostały gw arancje na­
leżne obywatelom  z prerogatyw am i, k tóre  m ają u- 
dzielać opiekę urzędnikom . M inister rolnictw a i 
handlu  zam ierza, o ile nam  wiadomo, zbadać dokła­
dnie stan przem ysłu, k tó ry  daw ał ju ż  od k ilku  lat 
pow ód do rozpraw  nam iętnych, podczas k tórych 
słyszeć się daw ały zdania ja k  najsprzeczniejsze. N a 
wczorajszem zgrom adzeniu, m inistrowie złożyli p ro ­
gram , niektóre rysy k tórego w skazaliśm y powyżej. 
P rog ram  ten zostanie zapewne przyjęty stanowczo 
na  dzisiejszem posiedzeniu rady  m inistrów, k tó re  
odbędzie się dziś w Saint-G loud; praw dopodobnie 
zam ieszczony zostanie w Journal ofjiciel^ artykuł, 
k tó ry  poda program  ten do wiadomości powsze­
chnej. Z pom iędzy nowych projektów  do praw , 

je d n e  są ju ż  gotowe, inne zaś są opracowywane. 
Zostaną one złożone wszystkie w radzie stanu, 

ja k  skoro takow a zgrom adzi się. Zważywszy do­
niosłość tych projektów  do praw , nikogo nie zadzi­
wi ta  okoliczność, że rząd  potrzebow ał czasu dla 
roztrząśnięcia takow ych i że odroczył dla tego po­
wodu otwarcie sesji prawodawczej do końca listo­
pada .”

* ( B a r o n  H a u s s  m a n n ) .  L a  Fr. z dnia 9-go 
października pisze: W czoraj i dziś rano obiegała po 
P aryżu  pogłoska, że baron H aussm ann, baw iący o- 
becnie w swoim zam ku Cestas, tknięty  został apo­
pleksją. W edług  wiadomości zaczerpniętych z wia- 
rogodnego źródła  możemy zapewnić, że pogłoska 
ta  jest bezzasadną.

Turcja i ziem ie słow iańskie.
* ( K o ś c i ó ł  b u ł g a r s k i  w S a l o n i c e ) .  B u ł­

garsk i dziennik P raw o  (IIpaBO), w ychodzący w Ca- 
rogrodzie, podaje ciekaw ą wiadomość, że bulgarzy, 
k tórzy  przem ieszkują za interesam i w Salonice, tej

kolebce naszych słowiańskicii apostołów' C yryla i 
M etodjusza, postanowili założyć w tern mieście 
szkołę bu łgarską i w ybudow ać świątynię ku czci i 
sławie świętych apostołów  C yryla i M etodego, 
św iątynię godną tak  w ielkich mężów.

  ----------
Nowa ustawa dla Kirgizów.

(A rty k u ł w zięty z Gońca lir zed.).
W  stepie k irg izk im  rzeczy przybierają bardzo 

sprzyjający i uspokajający obrót.
W  obwodzie tu rgajsk im  poddało się nowej usta­

wie 1,000 kib itek  rodziny czykieńskiej, bogatej i naj­
bardziej w pływowej nietylko pomiędzy w spółroda­
kam i w obwodzie tu rgajsk im , ale i pomiędzy k irg i- 
zami obw odu uralskiego. Ich  naczelnik, Ise t K ute- 
barów  przy jął ustaw ę i godność drugiego pomocni­
k a  naczelnika pow iatu irg izkiego i obecnie znajduje 
się u  jen e ra ła  B aluzeka w A k-T iube.

O statnie trzy  włości pow iatu ileckiego, będą o- 
tw arte  w tych dniach. W  ten sposób skończy się bez 
w ystrzału  i bez w szelkiego zniszczenia kirgizów , 
w prowadzenie nowej ustaw y w obwodzie tu rg a j­
skim.

O statnie wiadomości z zachodniej części, także są 
bardzo uspokajającego charakteru . Jen e ra ł -  m ajor 
W ierow kin  donosi, że 9,000 kibitek już  oznajmiło 
gotowość przyjęcia nowrej ustawy, i że pow stanie 
trzym a się tylko w Em bie; lecz tam, to je s t w za­
chodniej części, k irg izi mocno ucierpieli z pow odu 
byłych pom iędzy nim i zaburzeń, Utracili wiele bydła 
w sku tku  braku  paszy, spowodowanego skupieniem  
się ich na ciasnej przestrzeni i zrujnow ali się przez 
przym usow e pobory głów nych buntowników. W  każ­
dym razie zrujnow anie k irg izów  może źle oddziałać 
na pom yślny pobór, a co głów niejsza,—na bieg  han­
dlu. J a k  byw a zawsze w podobnych wypadkach, 
praw dziw e przyczyny pow stania, okazują się dopie- 
ro  po jeg o  ustaniu. T ak  i teraz stało się dokładnie 
wiadomem, że k irg izów  podżegali do nieposłuszeń­
stwa i ciągle jeszcze podżegają, tak  z zew nątrz k ra- 
głów nie z Chiwy, ja k  i w ew nątrz kraju.

W ew nątrz stepu szczególnie szkodliwe by ły  pod­
żegania nietylko ze strony osób pochodzenia sułtań- 
skiego i m ułłów , lecz i ze strony różnych in trygan ­
tów, k tórzy , dla osobistych widoków korzyści, pod­
dawali kirgizom  myśl proszenia o ustanowienie oso­
bnego dla stepu m uftego, o mianowanie naczelnika­
mi powiatów muzułmanów' i tym podobne. Spraw y 
tych in trygantów , rozum ie się dotąd są ciemne i ni­
gdy  sądownie nie będą dowiedzione, lecz na miejscu 
takie szkodliwe działania oddziaływają w najwyż­
szym stopniu źle na lud  i przeszkadzają uspokojeniu 
stepu. Bo w ykryciu stopnia winy takich podżega­
czy będą przedsięwzięte najenergiczniejsze środki 
dla usunięcia szkodliwości z tej strony.

K irg izi pow iatu em beńskiego, nazaromcy, czure- 
newcy i inńe rodziny, w liczbie 7,000 kibitek, jak  
rów nież najodleglejsza rodzina kirgizów , czumczuli- 
tabyńska w liczbie 1,500 k ib itek , udali się do jene- 
ra ł-m ajo ra  B aluzeka z prośbą o zaprowadzenie u 
nich nowej ustawy i przyłączenie ich do obwodu 
turgajskiego. Jen e ra ł B aluzek odmówił tej prośbie 
kirgizów , z powodu w zględów miejscowych.

K irg iz i wyżej w ym ienionych rodzin należą do po­
wiatu em beńskiego obw odu uralskiego, lecz ponie­
waż jenerał-m ajor W ierow kin, znajduje się z oddzia­
łem  w głębi stepu, to dla zyskani a na czasie jen e ra ł- 
gubernato r poruczył fligiel-adjutantow i Jego  Cesar­
skiej M ości, pułkow nikow i hrabiem u Borchowi, 
znajdującem u się z oddziałem  w A k-T iube , gdzie w 
okolicy latem  koczują k irg izi pow iatu  embeńskiego, 
w prow adzić u  nich nową ustawę, i jednocześnie 
przeznaczył zostającego przy nim  do szczególnych 
poleceń podpułkow nika Saranczew a, na pełniącego 
obowiązki naczelnika pow iatu em beńskiego, dla za­
rządu kirgizam i k tórzy  przyjęli ustawę.

Zaraz po tych rozporządzeniach deputaci tychże 
kirgizów  przybyli do jen e ra ł-g u b ern a to ra  do O ren- 
burga i pow tórzyw szy swą gotowość do przyjęcia 
nowej ustawy, w ynurzyli następujące życzenia: 1) 
przeznaczenia im osobnego m uftego, i pozwolenia 
im budować meczety i posiadać m ułłów; 2) przezna­
czenia naczelników pow iatu z muzułm anów; 3) uwol­
nienia ich od poboru do w ojska i pozostaw ienia po­
przedniego podatku i p raw a przekoczow ania; 4) po­
zostawienia ich pod w ładzą orenburgskiej zw ierzch­
ności; i 5) uw olnienia ich od w yboru deputatów  z 
10 i 50 kibitek.

N a pierwsze żądanie oznajmiono deputatom , że 
N ajjaśniejszy P a n  przez now ą ustawę nadał k irg i­
zom to czego nie mieli, m ianowicie praw o budowa­
nia meczetów i w ybierania m ułłów  w edług własne­
go uznania, poddanie zaś pod w ładzę muftego, tylko

ograniczyłoby ich wolność w wyborze mułłów, bez 
żadnego dla nich pożytku.

N a drug ie  żą'danie było im  odpowiedziane, że na­
czelnicy w ybierają się z pośród rosjan dla tego, że 
na takiem  naznaczeniu k irg izi mogą tylko zyskać. 
P o trzeb y  iefi p rzy  pom ocy włościowych i aulnych, 
przez nich samych w ybieranych, prędzej i pewniej 
będą zaspokajane przez ruskiego urzędnika, wcale 
nie związanego z nim i przez osobiste in teresa g ru n ­
towe, niż przez k irg iza.

Na trzecie żądanie, jen era ł-g u b ern a to r oznajm ił 
kirgizom , że podatek został pow iększony zupełnie 
słusznie i przeznaczony je s t na organizację lepszego 
u  nich zarządu. Co się tyczy poboru  do w ojska i 
przekoczow ania, odczytane im zostały odpow iednie 
§§ ustawy.

N a czw arte żądanie deputatów , — co do pozosta­
nia pod w ładzą orenburgskiej zwierzchności, ob ja­
śniono im, że i przez Najwyższą wolę pozostawieni 
zostali pod w ładzą wspómnionćj' zwiefzchriosci, lećż 
że dla'lepszego* uzaśadhienia i bliższego obznajm ie- 
nia z potrzebam i kirgizów , N ajjaśńiejszy P an  ra ­
czył rozdzielić step na dw a obwtidy i powierzyć 
każdy osobnem u gubernatorow i wojennemu, pod 
zwierzchnictwem  naczelnika k ra ju  orenburgskiego.

N a piąte żądanie oznajmiono im, że jeżeli sami 
nie żądają lub  nie rozum ieją łaski nadanej im przez 
zasadę wyborczą, to nie są godni je j posiadania, i 
dla tego włościowi i aulni na pierw szy raz będą w y­
znaczeni przez władzę, a deputatów  z 10 i 50 k ib i­
tek  mogą nie wybierać.

P rzy tem  deputatom  odczytana była  poprzednia 
odezwa do kirgizów  jenera ł-gubernato ra , następu­
jącej osnowy:

„Najjaśniejszy P an , troszcząc się o dobro w szyst­
kich swych poddanych, zw rócił Naj miłości wszą Sw ą 
uw agę i na naród kirgiski.

„Uznawszy za niedogodne, żeby kirgizi m ieszka­
jący  w różnych stronach, używali różnych ustaw  i  
praw , Jeg o  C esarska M ość raczył nakreślić now e 
praw a wspólne dla wszystkich kirgizów  zam ieszka- 
tych i za U ralem  w k ra ju  orenburgskim , i w za­
chodniej Syberji i w T urkiestanie. O dtąd wszyscy 
kirg izi, gdziekolw iekby mięszkali, m ają rządzić się 
jednem i praw am i. N a zasadzie tych praw , stepy 
zauralskie rozdzielają się na dwa gubernatorstw a 
wojenne; każde gubernatorstw o w ojenne—na 4 po­
wiaty, pow iaty— na włości, w łości— na auły.

„Zam iast sułtanów -zarządców  z kirgizów , prze­
znaczają się ruscy naczelnicy powiatów, w celu, aby  
ci urzędnicy, nie mający żadnych wspólnych z k irg i­
zami ani gruntow ych, ani pieniężnych spraw  i spo­
rów , mogli postępować względem  kirg izów  zupeł­
nie bezstronnie, jaśniej pojmować praw dziw e po­
trzeby ludu, i będąc bliżej znani rządow i, m ogli 
skuteczniej starać się o zadośćuczynienie takow ym .

„Oprócz naczelników pow iatu, powinni być wy­
znaczeni zarządcy włości, naczelnicy aułów  i sę­
dziowie.

„Dotychczas na podobne posady wyznaczali się 
ludzie w ybrani przez sułtanów ; lecz teraz  N ajja­
śniejszemu P an u  podobało się, żeby naczelnicy au­
łów, zarządcy włości i sędziowie byli w ybierani 
przez sam lud.

„Najjaśniejszy P an  nadaje przez to ważne praw o 
swym poddanym  kirgizom ; trzeba tylko aby k irg i­
zi um ieli korzystać z niego dla w łasnego dobra i  
w ybierali zawsze najgodniejszych i najlepszych lu ­
dzi.

„Podatek k ibitkow y, chociaż powiększa się sto­
sunkowo do poprzedniego, i w prow adza się now a o- 
p ła ta  na pokrycie w ydatków  na  nowy zarząd uczą- 
stkowy, lecz wszystko to w ogóle w yniesie mniej 
niż płacili dotąd kirgizi, d la tego, że w szystkie nie­
praw ne lub  nie ustanow ione przez wyższą w ładzę 
opłaty, m ają teraz ustać zupełnie.

„Obok tego, Najjaśniejszy P an  raczy ł rozkazać, 
aby kirgizi po dawnem u byli uw olnieni od poboru 
do wojska, żeby posiadanie gruntow e tak  na zimo­
wiskach, ja k  i na latow iskach, ja k  rów nież i praw o 
przekoczow ania zachow ane by ły  bez zmiany, i żeby 
w ogóle praw a narodu k irg izkiego, jeg o  byt i wol­
ność wyznania, pozostały nietkniętem i.

„Spodziewam się, że naród  k irg izk i zrozum ie i o- 
ceni łaski, nadane m u przez nowe praw o, że przez 
swe postępowanie podziękuje za nie naszem u W iel­
kiem u M onarsze i dowiedzie, że je s t godny łask 
Najjaśniejszego P an a .”

O bjaśnienia te, w idocznie uspokoiły  deputatów 
kirgizkich, lecz z treści w ynurzonych przez nich 
życzeń, uw ażając ich za deputatów  jakiegoś stron­
nictw a a nie całego ludu, jenera ł-gubernato r roz­
kazał im  udać się do A k-T iube, do fligiel-adjńtanta 
pułkow nika hrabiego B orcha, dla przyjęcia nowej 
ustaw y łącznie z swymi rodakam i.
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W ed łu g  innych wiadomości otrzymanych od na­
czelników  oddziałów, okazuje się, że k irg izi i in ­
nych rodzin powracają, na swe latowiska i zachowu­
j ą  się zupełnie spokojnie; band prawie niema.

N a szczególną uwagę zasługuje to prześw iadcze­
nie wszystkich powracających ze stepu oficerów i 
urzędników , że oddaleni k irgizi dotąd nic nie w ie­
dzieli o ruskim  narodzie, ani o ruskim  rządzie, i że 
w ich pojęciach tylko władza sułtanów  m iała zna­
czenie. T eraz dopiero k irg izi zaczęli obznajm iać się 
z ruskiem i urządzeniami, pojmować je  i uznawać, 
że wprowadzane urządzenia przyniosą im  więcej 
pożytku niż dawniejsze przy  sułtanach-zarządcach.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszawa, 

d. 3 0  W rześnia (12 Paździer.)
* ( T y d z i e ń  t a  r g  o w y).  Średnie ceny głównych

artykułów żywności na targach warszawskich w tygodniu u- 
płynionym były następuj ące: Ceny chleba, bułek i mięsa
pozostały takie same jak dawniej. Co do nabiału: masła 
świeżego funt kop. 2 7, solonego kop. 25, śmietany kwarta 
kop. 2 5, ser krowi większy kop. 13, mniejszy kop. 9, 
twaróg kop. 7, ser owczy kop. 25, jaj kopa kop. 82 l/2. 
Co clo drobiu: kurczę kop. 25, kaczka zwyczajna kop. 35, 
tuczona 45, gęś zwyczajna kop. 80, tuczona kop. 9 0, pu- 
larda kop. 45 , kapłon kop. 6 0, prosie rs. 1. Co do ogro- 
dowizny: sałaty główka kop. 1 ‘/ 2, roszponki blacik kop.
5, andywji kop. 5, marchwi pęczek kop. 3, buraków pę­
czek kop. 2, rzepy kop. 2, brukwi pęczek kop. 3, kala­
repy mendel kop. 5, pietruszki wiązka kop. 5, chrzanu 
wiązka kop. 10, selerów mertdel kop. 18, porów mendel 
kop. 5, kapusty zwyczajnej główka kop. 4, włoskiej kop. 
4, niebieskiej kop. 5, cebuli garniec kop. 14, kalafior du­
ży kop. .’.0 , mniejszy kop. 4, kartofli garniec kop_3 '/2, 
grzybów świeżych koszyczek kop. 10, rydzów koszyczek k. 
30, grzybów suszonych funt kop. 35. Co do legumin: 
mąki najpiękniejszej funt kopiejek 7 %, średniej kopiejek
6, ordynaryjnej kwarta kopiejek 4, kaszy krakowskiej dro­
bnej kwarta kop. 11, grubszej kop. 10, perłowej pięknej 
kop. 12, średniej kop. 10, jęczmiennej kop. 4 lJ i , jaglanej 
kop. 6 %, gryczanej kop. 6, pszennej kop. 11, orkiszowej 
kop. 9, ryżu funt kop. 8, grochu szablastego kwarta kop. 
6, okrągłego kop. 4. Co do ryb żywych: szczupaka funt 
kop. 25, lina i karpia kop. 22 %, karasia i okonia kop. 20, 
leszcza kop. 24, węgorza kop. 25, jesiotra kop. 2 7. Ra­
ków kopa ou kop. 45 do rs. 1 kop. 50. ^

K O L E J E  Z E L A Z N E  

odchodzą,:
Z  Warszawy: M o Sosnowca i Granicy, pociąg pospiesz­

ny o godzinie 6 minut 3 0 rano i pociąg osobowy o godzi­
nie 11 rano. —  Do Aleksandrowa, pociąg osobowy o godzi­
nie 1 minut 3 3 po południu i pociąg pospieszny o godzinie  
6 minut 3 0 rano.— Do Terespola, pociąg osobowy o godzi­
nie 1 0 rano. —  Do Petersburga pociąg pośpieszny o godzi­
nie 11 rano i pociąg osobowy o godzinie 11 w nocy.

przychodzą:
D o Warszawy: Z Sosnowic i Granicy, pociąg pospiesz- 

ny o godzinie 8 minut 51 wieczór i pociąg osobowy o go­
dzinie 5 minut 38 po południu. —  Z Aleksandrowa, pociąg  
osobowy o godzinie 3 po południu i pociąg pospieszny (ra­
zem z Granicznym). —  Z Terespola pociąg osobowy o go ­
dzinie 5 minut 3 6 po południu. —  Z Petersburga, pociąg  
pospieszny o godzinie 5 po południu i pociąg osobowy o 
godzinie 4 rano.

" Mr r r - I -----------------

K a l e n d a r z .
W e środę 1 (1 3) października—  św. Edwarda k r ó la .—  

Słońce wsch. o godz. 6 min. 2 2; zach. o godz. 5 min. 10 .

W e czwartek 2 (1 4 )  października — św. K alikstapap . —  
Słońce wsch. o godz. 6 min. 24; zach. o godz. 5 min. 8.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -+  8.°6 R. -------------

W cz or aj. 
ietr w milimetrach 
imetr Reaumura 
lieba . . .

| o g  6 /. r a u u . Jo g . 4  po p o i .

•j 761-1 j 761.9 
•I +  5.«5 j + 1 1 .0 2  
• 1 pochmurny | pochmurny.

ksze ciepło +  11,°8 R. Najmniejsze ciepło - f  4;"9 R. 

jkość wody na Wiśle stóp 2 cali 1.

W i d o w i s k a .
CLIII T E A T R . D ziś, we wtorek, opera w 3 -ch  
Piękna Helena. — Osoby : Parys, syn Priama —  

eborn; M enelaus— p. Szczepkowski; H elena, jego  
- pani Dowiakowska; Agamemnon — p. Prohaz-

ka; Orest, je g o  syn —  panna Kwiecińska; Kalchas, wiel­
ki wróżbita Jowisza — p. Kozieradzki; A chiles— p. Matu­
szyński; Ajax I-y  —  p. Ziółkowski; Ajax 2 -g i— p. Su­
szyński; Bacchis służebna H eleny— panna Oswald; L eoe-  
na —  panna Rutkowska, Partenis —• panna Herman —  
( dwie powyższe wesołe córy Grecji); Eutykles kow al— p. 
Borawski, Filokom es, sługa Kalchasa —  p. Krupiński-, 
N iewolnik — p. Jejde. —  Jutro, we środę, dramat A d fjafl-
na Lecouvreur.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. — Wczoraj, w poniedziałek,
dawano komedje Konkurent i mąż i Dwie teściowe, by­
ło osób 216 .

G A B IN E T  ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow-
sk im ).— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

M UZEUM  SZTUK PIĘK NYCH  (w  pałacu Kazimierow- 
skim ), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. 1 0 -ej rano do 2 -ej po południu.

W YSTAW A TO W ARZY STW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH (w hotelu europejskim ). — Codziennie, od godzi­
ny 10  rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

T EATR RA PPO . —  D ziś i codziennie, przedstawie­
nia optyczne H . K rosso .— Przedstawienia te zawierać bę­
dą cudne obrazy, objaśniane ustnym wykładem: 1 ) G eo-
logja zawierająca wszelkie zjawiska niebieskie; 2 ) Podróże  
do bieguna północnego, Franklina ostatnia podróż i jego  o- 
fiary; 3) Krajobrazy i sceny natury, za pomocą światła ma­
gicznego i efektownych ogni; 4 ) Optyczne czarodziejskie 
obrazy, jak  niemniej mistrzowskie. K opie arcydzieł sztuki, 
oraz magiczna gra kolorów.—- Początek o godzinie wpół do 
8 -ej. — Wczoraj, było osób 2 04 .

KASsiNO. — D ziś i codziennie, przedstawienia ma­
giczne p. K hery.— Początek o godzinie 8 -ej. —  Wczoraj, 
było osób 3 9.

W SALI RESURSY O B Y W A T E L SK IE J.— D ziś i co­
dziennie, W ystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w  Styrji z drzewa korkowego. —
W ystawa otwarta od godziny 10  z rana do 7 wieczorem  i 
tylko krótki czas trwać będzie. -— Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. IG.

W PRADO  za rogatkami W olskiem i, zakład gastronom i- 
czno-spacerowy, codziennie je s t  otwarty. -— W  niedzie­
lę, i każde święto grywa Orkiestra w pełnym  kom plecie, 
wspaniałe fajerwerki na lądzie i wodzie i ognie bengal­
skie. —  Początek o godzinie 6 -ej po południu. —  W ejście  
w dni świąteczne od osoby kop. 15 . —  D zieci do lat 1 0 -u 
bezpłatnie; starsze kop. 5.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
dnia 3 0  Września (12  Październiku.. 1969  1

* P rzy jechał do W arszaw y: jen e ra ł - m ajor W it­
kowski, z Cesarstwa.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 2 9 ( 1 1 )  b. m ., a mianowicie pod adresem: z używa- 
nemi markami: Jelenkin w Petersburgu, Lem pert w Dy-
naburgu, Trubadurów w Nikołaj ew ie, W olanowski w Przy­
susze, W roczyńska w Górze, Griłnberg w Przaznicyj Stę- 
balska w Rokotowie, M atwiejew w Pskowie, Chruścikow- 
ska w W rzosowie, M ichcióska w Chruścinie, Hajdę w W a- 
wrzyszewie, Dobronoki w Hlewnikach, Niewm ierzycki w 
Rydze, Łaszczyńśki w Grabowie, Cerniewski w W rzescach, 
listy, które winny być wysłane jako rekomendowane: do 
Prezydenta w Sochaczewie, Zarząd Gminy w W ołokołam - 
sku, W ójt Gminy w Olszance, Prezydent w Żychlinie, —  
Perzanowski i W ysockiej bez oznaczenia m iejsca adresu,—  
listów m iejskich sztuk 8, wyjętych ze skrzynek pocztowych, 
jako na koszt, doręczone nie będą, —  oraz 14 sztuk listów  na 
koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z niena- 
klejonem i markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w 
kancelarji pocztamtu do odebrania.

* Dnia 2 9 ( 1 1 )  b. m. i roku, chorych w 8 -u cywilnych  
szpitalach, przybyło 64 , wyzdrowiało 5 9, umarło 8, p o ­
zostało 1 5 9 2  (mężczyzn 731 ,  kobiet 8 61) ,  z nich w szp i­
talu starozakonnych mężczyzn 149 ,  kobiet 14 0.

* Dnia 2 9 ( 1 1 )  bież. mies. i r., u r o d z i ło  S ię :  chrze- 
ścfan: płci męzkiej 12, płci żeńskiej 11; starozakonnych: 
płci męzkiej 5 , płci żeńskiej 4 , razem 3 2 ; — ZRWarłO 
ś l u b y  m a łż e ń s k ie :  par: clirześcjan 8; starozakon­
nych 2 ; —  u m a r ło :  clirześcjan: płci męzkiej 1 3 , płci 
żeńskiej 8 ; starozakonnych: płci męzkiej 4 , płci żeń­
skiej 4 , razem 2 9.

G e n y  T a r g o w e .
dnia 29  Września (11 Października) 1869 roku.

MONETY. Zadano 1 Płacono

Pół-Imperjały Rosyjskie . . . .
Rs. | K. Rs. K.

Dukaty Holenderskie nowe ważne.
Frydrychsdory Pruskie . . . .
Pruski kurant za 100 ta l. . . . 

PAPIERY  
(bez tvartosci kuponów 

Obligi Skarbu za rs. 100,. . . . 
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100
Obligacje cząstk. z r. 18.35 po złp. 500 za 

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk 

po złp. 300 za sztukę . .
1. A.

Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. . — __ .

1, „ „ bez kuponu . — _
Listy Zastawne IH-go Okresu Serj 

za rs. 100 . . .
1-ej

90 96 90 63
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serj 

za rs. 100”) .............................
2-ej

90 63 90 29
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 100 50 — . —
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . 75 72 75 39
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za 

rs. 1 0 0 ........................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 100 . . . .............................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs. 

1 0 0 ..................................

— - -

Metaliki Lutowe za rs. 100 . . 102 25 101 75
„ Sierpniowe za rs. 100 . .

Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 , 157 __ ___

11 u „ -/■ 1866 rs. 100 . 154 _ .

5% Listy Zastaw. Rosji . . . . 101 50
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 ._ . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje Drogi Żel.. War.-Wied. za sztukę. _ ___ __

Obligacje Drogi Zol. War.-Wied. po fr. 
500 za sztukę . . . .

Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej 
1 0 0 ........................................

za rs.
72

Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100 . . __

Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za 
rs. 100 .............................................

Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej. __ _
Akcje Drogi Zel. lab. Łódzkiej rs. 100 . — — •—

WEXLE.
Berlin . . .  100 Tal. 2 m. 117 60 117 45

11 • • u i, k. t. — ___ 117 37 ‘/ 2
Wrocław . . 2 m. --
G dańsk. . . „ 2 m. ___ 117 37 Va
Hamburg . . 300 B. Mk. 2 m. 178 95

/ 1
Londyn . . .  1 Ft. St. 3 m. 8 7 .
Paryż. . . .  300 Frank. 2 m. 96 45
Wiedeń . . 1 5 0  Zł. W. A. 2 m. 97 80 —

Petersburg . . 100 Rsr. 
” * * ” ”

1 m. 
k. t.

—
Moskwa . . - —

* TTT ,  / ,  ,  . - -  .

k. t. —
Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 21 %. 

» !, „ od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 45%.

KURSA TELEGRAFICZNE  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

a Berlina, d. 29  Września (11 Października) 1869  ;

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert ( Korzee od — do 

| rsr. kop. i ruble sr. i kopiejki
P szen ica .......................................  10 80 6 —
Żyto................................................  6 40 3 95
Jęczmień.......................................  5 88 , 3 45
Owies.............................................  3  1 60 I  2 i  10
Rzepik le tn i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .     j —  —  j —  i  —  : _ _ _ _ _ j

Kartofle.......................................... j 1 32 j  — i  75 J  — j  82 '/2
Pud siana od kop . 27 %. Pud słomy od kop. — 20.
Dowozy: Pszenicy 103; Żyta 513; Jęczmienia 571;

Owsa 456 czetwerti.

75

75
25

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego............................
Weksle na W arszaw ę..................................

„ Petersburg 3 tygodn. . . .
„ „ 3 miesięczny .
„ Londyn 3 „ . . .„ Paryż 2 „ . . .
„ Hamburg 2 „ . . .
„ Wiedeń 2 „

Listy Zastawne 4% ..................................  •
Listy Likwidacyjne. . • •
Obligacje Skarbowe 4 % ............................
Koleje Rosyjskie..................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . . 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej Whrsz.-Wiedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji .

2-ej emisji. .
5-ta Pożyczka Stieglitza  .......................
5% Listy Zastawne Ruskie . . . ,

Żyto na ta r g u ........................................
„ na dostawę w jesieni . . . .

Z W IEDNIA.

żądają

Weksle na Londyn . . .
Hamburg . . . .
P a r y ż .......................

Pożyczka Narodowa . . . .
5 %  M e t a l i k i ..........................................
Akcje Banku Kredytowego . .

Z PARYŻA.
Renta 3 % .................................. •
Renta W ło s k a ............................ •
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU.

3% Papiery (Consols) . . .

płacą
76
75%
84%
83%

82 % 
681/4
57
67 ‘/* 
95

78%
58

122
119

47
46%

122 90 
90 40 
48 90 
69
59 80

252 70

71 50 
53 30  

206

93%.
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N. T). 6931. / le n a p m a .u e n m b  Tupiou .iu  
u M aitt/fftaicm ypb.

Ha ocHOBaHiH 145 .c t .  Y ct, ilp o u . (Cb. Sait. 
T . XI) oQtHBM eTt, h to  21 Iiojih c, r. u o c iv -  
nn-io bt. OHŁiii npoiueHie T. Kayne o BbijtaHfc 
HHOCTpaBuy B e h p jie  3 -JiliTHeS n p H B M e rin  Ha 
ycoBepuieHCTBOBaHHOe ycTpoScTBO n apo- 

E b l X T .  H m e B i i p H T e J C h H i . I X l >  KOTJOBT. H K0- 
C T p i O J I b .

2 — 3 4 CeHTHÓpa 1869 roja .

X. D. 6 9 3 2 . y fy n a p m a m e w n b  T opgpe.m  
u M auyffiaK tnypb.

H a ocHOBaHiH 1 45  or. Y ct. UpoM. (CBO^a 
3aK. T . X I )  oót.hbuhctt., hto  3 0  Ito.ta ce-  
to  r o ja  nocTynn.no bt. OHbiti np om eH ie T. 
IIpHJ!bBHna o Bbiaaa* HHOCTpaHpy T o p sn e p y  
5 - j t T H e i i  n p H B H X e r i n  Ha y c o B e p m e H C T B O B » H -

HhiS cnocoCb a cHapn/pb jjiti oópaóOTKH iie- 
TajaOBB a  MHHepajioBi, cb  litjib io HO-iyqe- 
B is 0X 1 0KHC-I0BT. H flpyniXT. XMMHHBCKIIXT. 
h MexaHLiqecKnxi* cOi:;t>iiirHi;'1 h  0 7 yb  J Iiiiu  
mctujijiobt. o t t .  p y ju  n x iiraT ypt.
2 — 3  4 CeHTHÓpa 1 8 6 9  rojta.

S . D. 6 9 3 3 . A en a p m a M en n vb  Top? w a u  
u M au yrpu K m ypb.

H a 0CH0BaH i«145 ct . V ct. npoM  (C e .3 a H .  
T . XI) oÓT.HBJineTT>, hto 30  Okthóph 1868  
ro ja , n ocT ynnao bt, ohmK npouiem e T Ha 
npH JbB npa o BMflaHis HHOCTpaHuy B ohH apy  
S-JifcTHeii npHBHxerin Ha yconepuieHCTBOBau- 
Hblil naTpOHHb'H THXbSbl flJlH UeHTpOCTpfcjIb-
Baro opyatiH.
2 - 5  4 CeH Ta6p» 186 9  r o ja .

>', I ). 6 9 3 4 .  / t c n a p m a . M e i i m b  l o p z o e . i u  
u M a n y / f i a K m y p b .

H a OCHOBaHiH 145 CT. ycT. U p o n . (C b. 3h k . 
T  X I) oS-bHBXHeTB, u r o  2 4  Iiojih cero  r o ja  
n ocT yn axo  m  o h u 8  n p o iu en ie  $ h h jih h j-  
c s a r o  ypoareHpa T aB p in xa  H iik ohh  o BN/tan*  
eMy IO-jtBthcR npH Biixerin Ha cnocoÓT. BCKpw 
Tin u iy p » 0BB h 3 0 x o to  coaep m ain aro  nxacTa  
2 _ 3  4 CeHTflCpa 1 8 6 9  roga .

5 . D . 6 9 3 5 . /fe u itp m a .u e n m b  Top?.on.iu  
u M ant/(pan  m  ;//>?,.

H a ocHOBaHiH 145  ct. ycT . n p ojr . (C b . 
3arc- T . X I) oSBaioiHCT-b, hto 21 Ironu ce- 
rO r o ja  n ocT yn n xo  bt. o h w S  n p o m e H i e  T. 
CTOXbTeHfiepra o Bbisanls e iiy ,  HeHUKOKCKO- 
Hy IH am nxeB y h <E>yMe.iin 5-xBTHefi npHBii- 
x e r i a  H a  ycoBepnieKCTEOBaHHbia annapaTbi 
jx a  joSbiBaH ia ropionaxT. ra30BT> H3T> y r x e -  
BOJOpoSHblXTj ffilUKOCTeti.
2 — 3 4 CeHTa&pa 1869  r o ja .

K. D . 6 9 3 6 . Ą e n a p m tiM e  Him> T u p to e .ttt  n 
M u n y d J a n m y p b .

H a ocHOEanin 1 4 5  c t .  Y c t. n p o s i. (CBOja  
3 a s .  T . X I)  o fiB a B ja e T t, h t o  2 4 -r o  Iio.th c e ­
ro  r o ja  u ocT yn axo  bh. oh e iS  n p o m en ie  h h o -  
cTpaHpa nocT ejihB eiiT a o Bhi^aHt. e>iy 3-.it.T- 
HeS npaBiixeriH  Ha ycoBepmeHCTBOBanHyro 
Mani.HHy j t a a H ia  b h h to b b ix t. Haer.T. 6 ox-  
to b b ,  aaKxenOKB a  npon.
2  3 4 CeHTa5pa 18 6 9  roRa.

R. D. 6 9 3 1 . Ą e a tip m tiM e n m b  Tup?ny.in  
n M iiH yfiaK m ypt,.

11a ocHOBama 145 c t . V ct. U pon. (C b . 3 a f .  
3 a « . T . X I )  oO iH B aaerb , hto 16 I ioxh cero  
ro sa , nocT yna.io  bt> ohmS  np om eH ie I .  K ay  
n e  o BMjaH'fe HHOctpaHny Jl,eHe a  itynpaMT. 0 .  
Ioxiijn . H K" 5-xtTHeS HpHBHxeriH Ha yco- 
BepmeHCTBOBaHiii bt> ycTpoRcTBH nepeHOC- 
HbixB 'rpyfiHatbixTi K o x o . i u e m . .

4 CeHTH0pH 1 8 6 9  ro ja .

X. D. 73 6 2  flempoicnDCiC'ie T y b e p ffc x o e  
llptlH.WUir1.

IIocexH Bm iecH  r .i .I I e  i p  o  k u bciv  ̂ i l y ó e p  a in  
n p y cK ie  ypoaieHiy»i x M o o 'n a iu i(u 7  njiHUHBUiie 
b b  1867 r. nojflaHCTBO P o c in  n  a a t t s iB  npn-
HHCaHHbie ICb H lic jy  HOCTOHHHWXb WUTB-Ifi# 
HeHCTOXOBcisaro y ii3 * a  , i m hhu KaMbiiit.: 
$ p a H p ^  KaHH, J ( o M H U H K 'b  C T e M i m a ,  H hkojhiS  
BuCb, 0OMa CocHOBCKia, M a x a u it l  I lp y a a o ,  
B aabT a3apH. I ’Syp-b, ^ p aH p t. nojibjioK-b, Bo- 
HaBeHTypa noabJiOK'b, IUhm oht. O t t o  h rsm - 
Bbi TpafiyBEa, K acnep'b T f iy p t  h  ^HJiimt. 
K ok oth . no  upo^aiK t B cero cB oero m aym ecTBa  
Bo. M a t Mt.c ii u l. cer o  18 6 9  r., Ol’.iiiajm  3a rpa- 
Hnny 3a6paBT. c b  c o 6 oio jKeHt H jpfcTea.

H a OcHOBaHiH 3aTtM'b 1 CTatbn B biconan- 
m aro y n a 3 a  1 8 5 0  r., neTpoitoBCKOe TyfiepH - 
CKoe np aB jieH ie BU3biBaeTH. ciimh. noniieHO- 
BaBHUXTi Jllm'l., HBHTBCH Ha M'hCTO HOCTOHH- 
Haro iKHTexbCTBa, ujin o.im R afm m in. uOJiip eii- 
CKHMt> BaacTHsn. b b m ecTH H estabH biS cpO K t 
co JHH onyOaaKOBaHia naCTOamaro Bbi30Ba, 
HeHBKa » e  b t . onpe/cLxeHHbiii cp o itt ., óy^eTH. 
CHBTaTbCH joKasaTeabcTBOMT. HeHftxoasaeHia 
h x t . bh» B ^ m a e in .  itp a t .

T. IleTpoKOBb, CeHTaSpa 27 rhh 186 9  r.
CoBtTHHKb, ( ............... ) .

N . D. 6 9 6 2  IfAOtfKoe t y b e p n e K i i r  
U p a s  le v ir .

npoatiiB aiom eiiy c -b J 8 6 0 r o ja  et» Cxapo- 
rpo jcK osn , y tsf lB , bt- n p y c in . ikiiTearo IIjio- 
rinaro  y t3 ^ a ,  <I>eaHECy BopaeBCKOMy, co raa -  
cho psureH ia HaMBcTBHKa E ro  HMUepaTOp- 
cKaro BeaiiHecTB.T bb H apcxB t, n o .ib e ito u b , 
OTKaaaiio bt. E M aa'it HOBaro u acnopxa na 
aairbnBHm ee npoibiiBaHie sa  rpan iipeso  11 061. 
BTOji'b oOBHBaeHO Obiao eaiy, SopiKeBCKOwy, 
iiocpe^cTPOMt. reH epaabH aro  K oH cyaa Hame 
ro  bt. f la H p n r t ,  cb TfcMb, h to 5 u  oht, nesie- 
^aeHiio BOijEpaTii.ic.T i;t> x t . C T y  nocTOamiaro 
ii;nre.ibt'iBa: ho EopateBcititt, no Hacxoam ee 
Bpeim Bb i<pail ne npnO biab.

BcatflCTBie ce ro  n Ha ocHOBaHin 1 c t . Bbi- 
coqafim aro  yjcaaa, H aopitoe TyOepHCKoe n p a -  
BaeHie chmt. BUSbiBaeTt. yDOHHHyTaro x&ejiHt 
Kca HopKieBCKaro, H e ^ aa te  C H e jta b H a ro  
cpoKa B03BpaTHTbca bt. itpaii a  aum-bcn kt- 
Hanaabmiity Ilaom taro y t.x ja  n an  k t. 6an- 
JKaHlUHHb DO-lHHeftcKHM'b BaaCTHMT). B-b cay- 
nafc a;e ąeHBKH bt. yKa3aHHbiii Bhiuxe cpoKi., 
ct. h h jil  nocTyiiaeHO Oy^eTT. co ra a c p o  340  n 
341 c t. y.ioi£eH in 0 H asaaaH iaxb  yroaOBHbix-b 
n ncnpaBHTeabnbixT..

I'. naonK b, CeHTa5pa 10 rhh 186 9  ro ja .
CoBtTHHKb, BoabcitiS.

CTapoibiii HliaOIipOH3BOaHTCab,
2---3 HcbKeBH'IT..

X. D. 7384. C yna .iK oK oe T yO ep vcK o e  
H p a n .ie v ie .

Ha ocHOBaniii l-i» C t. Bwcoqafim aro yita- 
3a 25 A n p ta a  (7 Man) 1850 rosa, p.usbiBa- 
eT'b caMOPoabHO oTaynHBmaroca 3a rpaHHpy- 
ffiiiTeaa iiocasa KHÓapTH, BoaKOEbimcKaro 
y t3 ja ,  B o .ib ta  AópaMOBima 9Teab30Ha, h to -  
6w oht. b-b Te'iemH 6 Hej-fexb co shh ripunena- 
TaHia HaCTOamaro Bbi30Ba B03BpaTH.ica P i  
HapcTBO noabCKOe a hbhjch kb  S-iHaiaSmeMy 
noaimeficKoiiy Haaa^bCTBy bt. npoTHBHOji-b 
ise cjiyna-fe SyjeTT. c-b h b s t  uoc'iyu.ihho co- 
raacno 340 51 341 C t. y .io® enia  1847 roją , o 
HaKa3aHiax-b yrojiOBHbix-b a  HcupaBiiTenb-:
HblXb.

I’. CyBa.iKii, CeHTaópa 26 »Ha 1869 rosa.
1 — 1 , 3a CoBiTHirea, XnnHHCBitt.

D. 3 8 5 . C y e a .iiic n o e  1'ybepHCKoe 
llpae . le n fc

Ha ocHOEaHin 1-fi C t. BacOHaliuiaro yiiaaa  
25 Aupt.-iH (7 M aa) 1850 r., BbT3 biBaex'b ća- 
MOBoabiio OTjryniBiunxcH sa rpauim y jKirrcjieii 
r. HpaiepocjiH, CyBajiKCKaro y-tssa , eBpeeB-b: 
BeHiasnma HnceneEiiHa, BHiiH!ini;ai o a  Cpo- 
jia-Mnxejin BepiiOBHHa /(oSpatHHCKaro' c i  we- 
hoh) Xaeio 11 so tep b ió  X »y6 oio, htoóbi oiih bt. 
TeneHiii 6 H eslub cojhh  iipimeHaTaHia naCTOa- 
maro Bbi30Ba B03i-.paTH.mci. b-b U,apcTB0  Iloiib- 
CKoe u fiBtmiicb K-bQ.iHjKafimejiy no.nmeBcKOiiy 
llaHajbCTEy; E-b ripOTiiBiiOMT. jKe cayHati óy-
SeT-b c-b HHHH nocTyiueHO corjiacHO 340 n 
341CTaT. y.ioiKeiiiii 1847 roją, o naKasaHinx-b
yroaOBHMX'h u ncup;iBnTe.ihHbix'b.

I’. CyBa.iKii, CeHi-aSpa 27 s H1[ roją .
1 —1 CoB-ŁTiuiK-b, ilHiiuiencniS.

N . D. 6 021 . S ą d  Krdminalny 
tu Kielcach

W  zastosowaniu się do Najwyższego Ukazu 
z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. i postano­
wienia byłej Rady Administracyjnej z dnia 16 
(28) Października 1856 r. wzywa Ignacego  
Trzcińskiego, mieszkańca wsi Zawada gminy 

. Jedleuka Powiatu Radomskiego, bez pozwole­
nia rządu samowolnie za granicę kraju wyszłe- 
go, ostatnio w mieście Paryżu przebywającego, 
aby w ciągu miesięcy sześciu (6 ) od daty zamie­
szczenia po raz trzeci niniejszego wezwania w 
Dzienniku Warszawskim, do Królestwa P o l­
skiego powrócił i czy to osobiście czy też przez 
władzę policyjną o powrocie swym Sąd Krymi­
nalny zawiadomił, lub też w tym przeciągu cza­
su usprawiedliwienie powodu niepowrócenia 
dotychczas do kraju na pierwotne władz tutej­
szych przez pisma publiczne wezwanie Sądowi 
Kryminalnemu nadesłał, gdyż w razie nieuczy- 
nienia  zadosyc niniejszemu wezwaniu ściągnie  
na siebie skutki art. 340, 341 K. K. G. i  P . za­
grożone, to jest skazany zastanie na pozbawie­
nie wszelkich praw i bezpowrotne z obrębu 
Państw a wygnanie, a w razie samowolnego na­
stępnie powrotu do kraju po dojściu do prawo­
m ocności zapaść mającego wyroku, zostanie 
zesłany na osiedlenie w Syberji.

K ielce dnia 2 (14) Sierpnia 1869 roku.
Prezes,

2 — 3 Radca Stanu, Kleszczyński.

N. D. 1132. C yĄ b H enpaeu jne.ibnuu , 
Ilu.um iu, hb T . Aa. Minii.

CornacHo c t . 576 y .io  li. o h sk . )ro .ioB -  
Hbixb u H cnpan ine.ibm .ixb , csimt. oóbHB/in- 
e r b , h to  B yaau iu  Ba.ihHeBCKa, auiTem .ka  
4epeuHii Ma/iaro 4 y ó p u a  rMHHui K.'3iMmb, 
3a Hc^oTuo.ieHHoe 11 Henpauii/ibiloe upaue- 
uaHie, upin oHopovn, A u 11 e.t.i H H' o nil-, ro Cy- 
4 a L(apcTBa llo .ib cxaro  oTb 12 (2 4 ) Ma« c. r. 
BCTytiHBiunMb y a e  b e  aauoHHyio ctmy n>4 - 
H epruyia xpexb HejUJbHpsiy apeery ct. o t - 
4 aHleMb no4 b no/ism eiicKul iiaASopb nepeaŁ

-4 0 a 10 4 3  ti ouyS.uiKoinm eM t ero oi> O s.<m i- 
-LliHXi.Hwxb r .n -  la  11> ■

I'. K a .im in , 17 (29) C-irańpH  4 . 1869 1 .
II p e 4  ct. 4 . r e .11, cr h  y 10 •; ■ i ii Cy4f.H, 

B p o\in p cxi0 .
*  *  *W zast-isosowania Się do art. 576 K. K. 

G. i podaje do publicznej wiadomości, 
iż Zuzanna Balczewska mieszkanka wsi M a­
łe g o  Dobrcn gm iny K alisz, za niedozwolone 
i błędne leczenie, ostatecznym wyrokiem S ą ­
du A p e lac y jn e g o  Królestwa Polskiego- z dnia 
12 (24) Mają r. b. skazana na trzy tygodnie 
aresztu, z oddaniem pod dozór policyjny przez 
la t dwa i ogt -szenie iego wyroku w D zien ­
nikach Rządowych.

Kalisz dnia 17 (29) Września 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Bromirski.

N. D . 1131. llem p o K a n cK iil O y ,\b  
[Icnpaoum eAbH Oil Ilu. 111 ą in .

06-bHBjTHeT-b ciiM-b bo BceoOmee CBkslmie 
h to  BajicHxiil HoBaunift nojeni.ipiiKb H3-b %. 
E hum, rMHHH HapaMHHiie, BexioHCKaro yh 3- 
Ra, 3a He)(03B0iieHH0e h HenpaBiijibHOe Bpa- 
•ieBUHie upHioBopnMH cero Cyj(n o tb  17 (2 9 )  
OuTHOpu 1867 r. n ot-b 11 (2 3 ) Iiohii 1868 r. 
BOmegmiiMH yate En 3UKOnyio cujiy, corjiacHO 
576 c t .  y.ioaic u i u o Haita3aHinxb yronoBHbix-b 
u HcrpaBH-renhHbiK-b, uOflBeprHy-r-b mecTii- 
HejphnbHOjiy apecxy, c-b OT/tdqeio n o ib  geyx- 
jiUTHia Haj3opb nojnu in . 

T. IleTpoKOBb, CeHTHÓ[ial2 (2 4 )  j . 1869 r. 
3 . o. IIpejet.saTejibCTByiomaro Cy^bn,

A cecop-b , U lT pajep-b .
*

* *Podaje do publicznej wiadomości, ie  W a­
lenty N ow acki wyrobnik z wsi Biały, gm iny 
Naramnice Powiatu W ieluńskiego, za niedo­
zwolone i błędne leczenie, wyrokiem Sądu wyż 
rzeczonego z dnia 17 (29) Października 1867 
roku i z dnia 11 (23) Czerwca 1868 roku już 
prawomocnemi, w myśl artykułu 576 Kodeksu  
Kar Głównych i Poprawczych, skazany został 
na sześć tygodni aresztu z oddaniem pod dwu­
letni dozór policyjny.

Petroko w d. 12 (2 4 ) Września 1 86) r. 
za Sędziego Prezydującego,

Asesor, Straler.

N. D . 7377 . P a ą u h c k o c y b j j n o e  
X  n p a e A e u ie .

0 6 rLaB-ineTT>, mto auiTeJib rop. Meauip'fc'ibH 
Mapicejib SbiMe.ieiiT. cbihtx rajb iiep inr, bo- 
mejTL B’i. cie yripanjoHie ci» npoujeHieMi. 061*
iicxo^nTai'icTBOBaHiii omy yBOJibnuTCJiLHaro 
CBMA’hTeJibCTBa nepeceiiia  b i» m- B ucoko-
JfHTOBCK'b, BpeCTCKarO PpOAHeHCKOK
FyÓepHiŁi, a noTOwy Jiai^a nwlłioinifl 3aitOH- 
HWfl K-b Ha3 BaHU0 My eBpeio npeTeH3hi a o j-  
juHbi Bił TeieHie uexbipexTb HeA’h-ib 3aflBHTi» 
TaitOBWH Bił cearb ynpaBJienin c t  npeACTa- 
BjieHieMił HaA-ie®amHxił A0 KyMeHT0Brb> H^° 
110 HCTeneiiiH 0 3 HaMeHHaro cpoKa Bbi^aHO 6 y- 
AeTił eBpeio TaJibiiepHy upocHMoe hmi> nepe-
cejiHTejibHoe CBHA'hTeJibCTBO.

r .  PaAHiti>, CeHTflópa 22 ah}I r.
Haia.ibHHK'b PaAHHCuaro y-hs^a,

1— 3 KaniiTaBt, Kotobtx. ^

R E G U L A C J E  H Y P O T E C Z N E .  

y C T P O H C T B O  I i n O T E I C L .

N . D - 1 3 6 1 . S a d  Pokoju w Chmielniku.
W ydzia ł Bypoteczny.

Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki 
przez W ojciecha Gawrońskiego następujących  
nieruchomości:

1. Domu parterowego murowanego pod h«r. 
Nr. 33 w m ieście Pińczowie przy_ ulicy Ml 
rówskiej położoceg1), z dwoma stajniami dre- 
wnianemi i stodołą murowaną or«z p izy le-  
głym  ogrodem, położonych między nierucho^ 
m ościami Michała Bajerowicz i i Nowackiej 
wdowy.

2. Gruntu półtory kwarty w polu pod ra- 
sturką, między gruntami A leksandra G a­
wrońskiego i Andrzeja Dragańskiego p o­
łożonego.

1 3 . Kwarty gruntu także w polu pod Pa- 
sturką między gruntami Andrzeja Palimąki 
i P iotra Kaczorowskiego leżącego.

4. Ogrodu w m iejscu Pałęka zwanem po­
łożonego, z zagonów 4  złożonego, mięuzy 
gruntami Marjauny Prochowej i Kazimierza 
Krzemińskiego znajdującego się.

5 . L ik i w m iejscu za murowańcem zwa­
nem  położonej, między łąkami Piotra Kaczo­
row skiego i Tomasza K owalskiego będącej, 
w szystkich w teritorjum miasta Pińczowa 
znadujących się.

Uwiadamia osoby interesowane, że regu la­
cja nowej hypoteki tych nieruchomości na­
stąpi w Sądzie Pokoju posiedzenia swe w 
m ieście Chmielniku odbywającym, w dniu 6  

(1 8 )  Stycznia 1870 r.
W zywa przeto interesantów, aby w termi­

nie powyższym osobiście lub przez pełnom o­
cników szczególn ie i urzędownie umocowa­
nych zodnsili sio. żadania swe oraz w nioski

do profcokułu regulacji podali, tu lz ież  w da- 
kumenta ich pru w a u lowagirające za op a­
trzyli się

W razie  n ies ta w i ?i3?x.J twa po ipodną pro- 
k lu zji ar ty k . 1 54  i IGO jprawa h yp oteczn ego  
z  r. 1818  za strzeżo n ej.

O głoszenie d ecyz ji ja k a  w skutek reg u la ­
cji wydauą będzie nastąpi w d .iiu  S (20) S ty ­
cznia 1870 r. i od tego czaam odw ołanie się  
do apelacji upływać zacznie.

C hm ielnik  d. 23 Wr^eś. (5  P *4 iz.> 1869 r.
Todsędek,

Asesor K oiegjalny, K waskowaki.

N . D . 1 360 . S ą d  Pokoju w O/tatowie 
W ydzia ł I ły  potoczny.

Z powodu żądanej nowej; vegulacji hypoteki:
Domu z kamienia z takąż: oficyną i zabudo­

waniami gospodarezemi pod Nr. 89 w m ie­
ście Chmielowie powiecie Opatowskim gubernji 
Radomskiej położonego, graniczącego z połu­
dnia z ulicą Kozia, z północy z  Rynkiem M ia­
sta, na wschód z domem wdowy Spiry, a z za­
chodu z domem zajezdnym dwom  Brzustowa, 
do M oszka i  Sumera Kuperblumów należącego.

Zwiadamia osoby interesowane że takowa 
nastąpi w Sądzie tutejszym w dniu 16 (28) 
Stycznia 1870 r.

W zywa ich przeto, aby w terminie tym oso­
biście lub przez pełnomocników urzędownie i 
szczególnie umocowanych zgłosili sie , żąda­
nia swe i wnioski do protokółu regulacji poda­
li, i w dokumenta, prawa ich udowadniające 
zaopatrzyli się.

Ostrzega się zarazem że nie zgłaszający się  
w terminie podpadną skutkom prekluzji art. 
154 i 160 prawa o hypotekach z roku 1818 
przepisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości w yw oła­
nej w terminie do regulacji nie staw ił się, tenże  
na żądanie któregokolwiek z interesantów na 
karę od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50 skaza­
ny zostanie i podług art. 150 ’tegoż prawa 
utraci zupełne dobrodziejstwo prawne w zglę­
dem swych w ierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jaka wskutek aktu regula­
cji co do tej niernchomości nastąpi, odbędzie, się 
dnia 2 2  Stycznia (3  Lutego) 1870 r. o godzinie  
1 0  rano na posiedzeniu Sądu tutejszego i od te­
goż czasu termin do odwoływania'się od niej 
upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania, 
w tym dniu obecnymi być winni.
Opatów d. 19 W rześ. ( 1  Października) 1869 r.

Podsędek M ilewski.
cwwcwH»WiMlWi«r;;:iC'.’'.-ŁjłBWinan:

L I C Y T A C J E .  —  T O P m .

N . D . 1348. T o p u b iu  / \e n u p m a M c u m b
Ob Ijupcm o b Ilu . IbCKOMb. 

IlEBkiuaeTT., h t o  hu ocHOBaHin npejn iica- 
Hia r. MiiHHCTpa dfiuiaHCOBT, o t t .  2 9  Iiohh c . 
r. 3a As 519, óysyTT, npoHSBOsuTbca Topra 
nocpeflcTBOMt HancHaTaimuxT. oÓtHBaema 
(in  plus), B/b 57npuB,ieHiii Sanagiiaro 1’opHa- 
ro Oupyra IjapcrBa IIojihCKaro, bt> JJosiśpo- 
e *  IIcTpoKOBCKofi 1'yóepniii, 27 ( 8 ) , 28 (9 ), 
29 (1 0 ) n 30 OitTjiópa ( l i  H ohóph) 1869 r. 
bt. 11 uacoBT, yrp a  Kaat^aro jj,hh, hu npofta- 
aty Hieulisa u spyrnxx. Ha^isnin, uapTuiHH, 
c to iim octłio  o t t .  40 pyó. 4 0  12,000 p yó .,a  
o t t .  ifiun . 0Óp3HaHeHHbixrb bt. npu.ioaieHHoS 
KT. TOprOBbIMT. yCJIOBiHMb BBJOMOCTH.

O óm aa CTOiDiooTb c n x rb iia ^ ln ii i  okojio 
160,000 pyó.

JK ejiaiom ie yuacTBOBaxb bt. T o p ra x b  Ha 
noK ym ty H estn iS  napTiaMn> nouMeHOBaHHM- 
MH bt. i ip i iu o a ie H H b ix T .  kb ycjiOBiaMT. B h j io -  
m octhxt., o Ó H S a iiH  bt. HaHHaueiiHbift 4JIH c e r o  
pehi. n uacT. npegcraBUTb of)T.aB.ienie, Ha p y -  
ckomt. H.111 no.ibcicOMT. >i3 WK'Ii, Ha Kaa:ąyio n a p -  
'riio OTRkJibHO iinpnuoHtHTbkt. oiiOMy na s a j io r t .  
HaJIllHHI.IMH jeHbraMH, UJIII .IHKBH^aniOHHblMII 
JIHCTUMU, 1I.III HHblMH rOCyjapCTBeHHblMH ó.y- 
MaraMii I lu n e p iii  h U ,apciB a, iu iu  s a K  >a)tiibi- 
Mii xHcxaMii SeM cnaro K pegiiTH aro (Jóiite- 
CTBa, no HapunaTejihHoft h x t. pkH b, hh c y a -  
Jty pąBHiiiom yrocii 0 5 u a c t  I-I onk noH noh  r-m  
ToprOBB cysiM u to S  n p o ja B a ejio ił napriH , 
KOTopyio iKCJiaiOTT. K y i iH T i , . . ynoMHiiyTHH
rocysapcTBeHHbiH n  KpeftBTHbiH óyHarn, jo * -  
HIHbl ÓblTb CT. IIpUKarpieffiaminiK KT. HIIM'b 3 il 
HeHcxeKiiiee npenH ityn ou an n .

Ha H3sepiKKH 110 nyójiHKauin cjtńftye.TT. 
BHecTH HajiHHHHMH geiibrałiii cyn sy ,. paBHii- 
iom yiocu n p o n eim i cyMMT., noitabannbixT, 
BT. IIpIIHOiKeuilbtX'b KT. yC.lOBinMT. BhSOMO- 
CTHXT., 03 . KOTOpblXT. ÓyyyiT. npOHSBO,4 IITbCfI 
TOprn

O ó 'i .0 B j i e H i e ,  k t ,  K o r - o p o i iy  u e  n p H u o iu e H b i  
B Ł irn e  n o u M eH O B U H H b ie  3a .io in  h s e u b r i i  n a  
T O p iO B b iH  H S jtep iK K n , i u i u  n o je K O Ó J ie H H O e , u- 
jih o ó y c j iO B J ie i iH o e  n t ,  ii. c H H T a e T c n  hc Rt.ft- 
C T B IITeU bllb lM T .,

ihopMH OÓT>IIBJleHilI.
BcjilsjtCTBie u 3B bm enin  PopH aro  

M eH TH  OTT. 27 C e H T H Ó p a  C. 1’. 3 » JW 288 ,
CIIMT. OÓT.HB.IHIO, HTO 11 IKCJIttIO IiyHIirb uaP-
Tiio u;:yT..iia N. N. i:.iT> 'iHKJiro t o  MaiaaiiHa, 
n p ejsa ra a  yii-iariiT,. (upoinicbio) N.
N . iipoucHTOBT,, óo.Tlse npOTHBT. HaamiHeH- 
HWXT. kt. TopraMT. u b H T , u coraauiaiocb H a
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BCii 0 6 fI3 aTeJIfeCTBa, filł yCJIOBTHXTj Kt.TOp- 
raMT* H3JIOKeHHblfl, KOTOpjblH Mljly H3BliCTHfiI.

XIpii c ty i t  iipiiJiaraio:
a )  b e  3aJion> py6.

(npoim cbio.)
0) n a  TOproBMii MRepatKH cto jtbho  to  

(nponiicb io ).
E c jh  TOprn 3a mhoio He c o c to h tc h , t o  

jeHBTH 3TH npHMy O0paTHO CaMT> M H  upeSE 
u o e ro  iiOBt.peHHaro.

I [oCTOHHHOe Mt.CTO JKHTeJBCTBa MOerO EE 
N. 6 jh 3 e  noMTOBoft c’raim iB N. (ec .m  ate b e  
BupuiaBTi, m h  rp j to m e  Sojbiuom t. Topol'S, 
t o  nponiicaTB yjiupy h .Ns rom;t).

Ilitcano  b e  N. TUKaro t o  HHCJa, srhcana,
1869 r.

(noflnncaTB hctko iimh h  oann.Tiio)
KamRoe oCTjaBjeme rojukho 6 b itb  uanncaHO 

Ha repfioBoii Cy’MarT 30 itonTeuH aro ro c to iih -  
CTBa 3aneaaTano cypryaev.T, u aRpecoBaHO: 
„I'opHOMy IF i’ia.TBHHiiy 3anaRHaro O n p y ra  b e  
,Il,oM0pOBl5lleTpoKOBCKoS FyOepHiii, o6BHBjie- 
Hie Ha n o ity n i;> napT in  ate.Tt.3a iijih MRTaift 
(3a As TiUtinn. to ,  iiaaHa’teHiii.ix'B b e  npORaiKy 
K aitaro t o  Miicaa, M t.cana it rORa)” n npeR cta- 
BjieHO ro  11 u u co b e  rh ii, Ha3iia>ienHaro r j h  
T opra, B’B aiuit. npncyTCBia 3anaRHa.no Fop- 
Haro V npaE jeiiiii.

IIoipoCiiB iii TOproBBiu yc.ioBia, hoikho bii- 
rT, TŁ ( -.KCRHeEHO, 3a HCKJHOHeHiei"B 3pa3RHH>I- 
hb ix ’b R H e f t ,  b t . KaHgejisipiiixE T o p n aro  ]Sfi- 
napTam enTa bt> B a p m a B t h  FopH aro y n p a -  
E-ieiiia 3anaRHaro i o p n a ro  O itp y ra  b'b /(om- 
6poBE rieTHOKOBCKoft Fy6epH in.

ITpn tome ofiEBBJineTCH ko Bee oOmeMy
CBtRliHilO, HTO nOC-lT ofiEHBJtlieMBIXE TOp- 
t o b e  npoRaata H3Rt>JiiS 3aB0R0BB 3anaR H aro 
Toplia ro  Oitpyra, 6 ) r c t e  npexpam eH a ro  na- 
CTynjreniu OyRymiixE ToproBE b e  JllapTt,
1870 rORa.

# #
P odaje  do wiadomości, że n a  zasadzie rozpo­

rządzen ia M in istra  skarbu  z dn ia  29 Czerw ca r. 
b. N r. 519, odbywać się będą licy tacje przez de­
k la rac je  opieczętow ane, w Z arządzie Górniczym  
O kręgu  Zachodniego w D ąbrow ie, w K ró le ­
stwie P olskiem  G ubernji P etrokow skie j, w d. 
27 (8 ), 28 (9), 29 (10) i 30 P aźd z ie rn ik a  (11 
L istopada) 1869 r. każdego dn ia  o godzinie 11 
z ran a  sprzedaż żelaza i innych wyrobów, w 
p artjach  od 40 do 12,000 rub li w artości, od 
cen oznaczonych w dołączonym  do w arunków  
licytacyjnych w ykazie.

O gólna w artość tych wyrobów wynosi około 
rsr. 160,000.

Życzący ubiegać się n a  licy tac ji o kupno 
tych  wyrobów, partjam i w skazanem i w w yka­
zie do w arunków  załączonym , obow iązani dą 
p rzed  dniem i godziną do licytacji oznaczoną 
złożyć oddzielną n a  kupno każdej p a rtji dek la ­
ra c ją  w ruskim  lub polskim  Językii i dołączyć 
do dek laracji vadium  gotow izną, listam i likwi- 
dacyjnem i, albo inuem i papieram i publicznem i 
Cesarstw a i K rólestw a, lub też listam i Zastaw ne- 
mi T ow arzystw a K redytow ego Z iem skiego, po 
cenie ich  im iennej, w sumie wyrównywaj ącej 
%  części sumy n a  praetium  oznaczonej, za tę 
w ystaw ioną na  sprzedaż partję , k tó rą  kupić za­
m ierzają. W ym ienione papiery  publiczne i 
kredytow e pow inny mieć należące do n ich  k u ­
pony bieżąae.

N a koszta  ogłoszeń należy złożyć gotow izną 
sumę w yrów nyw ającą %  procen tu  sum w skaza­
nych  w dołączonym  do w arunków  w ykazie, od 
k tó ry ch  m ają się licytacje rozpocząć.

D ek larac je  do k tó rych  mie będą dołączone, 
wyżej w skazane vadia  i gotow izna na  k asz ta  o- 
g łoszeń, sk robane i zastrzeżeniam i uznane będą 
za  niew ażne.

W zór do dek laracji.
W  skutek ogłoszenia W ydziału Górnictwa z 

dnia 27 W rześnia r. b. Nr. 2887, podaję niniej­
szą deklarację, że obowiązuję się kupić partję 
wyrobów N. N. z magazynu tego a tego, z po­
stąpieniem od cen na praetium oznaczonych 
procent N. N. wyraźnie poddając
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom wa­
runkami lieytacyjnemi objętym, które są mi 
wiadome.

P rzy  tern dołączam :
a) na vadium rsr. wyraźnie rubli sre­

brem
b ) n a  kosz ta  ogłoszeń kw otę tak ą  a  tak ą , 

w yraźnie
W  razie nieutrzym ania się n a  licy tacji, kw o­

ty rzeczone sam obiorę, a lbo  za pośrednictw em  
upoważnionego.

Stałe moje zamieszkanie w N. najbliżej sta­
cji pocztowej N. a  jeżeli w Warszawie lub in- 
nem znaczniejszem mieście, w takim razie 
wskazać ulicę i Nr. domu.

Pisałem  w N. dnia m iesiąca
1869 roku.
(podpisać wyraźnie imię i nazw isko)

K ażda dek laracja  pisaną być w inna n a  stem ­
p lu  ceny kop. 30, zapieczętowana lakiem  i zaa­
dresow ana: „D o N aczelnika Z akładów  G órni­
czych O kręgu  Zachodniego w D ąbrow ie, Gu­
b e rn ji P etrokow skie j, deklaracja n a  kupno p a r­
t j i  żelaza lub wyrobów, wystawionych na  sprze­
daż tak iego  to dnia, m iesiąca i roku” , oraz zło­
żone przed godziną 11 z ran a  w dniu do licyta­
cji oznaczonym  w sali posiedzeń Zarządu G ór­
n iczego  O kręgu  Zachodniego.

Szczegółow e w arunki przejrzeć m ożna co-

dzienie z wyłączeniem świąt i dni galowych w 
biurach W ydziału Gprnictwa w W ars^awje i 
Zarządu - Górniczego Okręgu ‘Zachodniego-w 
Dąbrowie Gubernji Petrokow skiej.

Przy tein podaje się do wiadomości powszech­
nej, że po ogłoszeniu licytacji, sprzedaż w Za­
kładach Górniczych Okręgu Zachodniego, bę­
dzie wstrzymaną do mającej nastąpić licytacji 
w Marcu 1870 roku.

r . PapmuBa 27 CenTiiopa 1869 ro /ja .
3aBhflbiBaiomiii,

FopHbiMii flenapTaMeHTOMił, A h t h i i o b t , .

HaHajibnnKT> OTfliueHifl, KosapcidiL 
IlpaBHTe.ib KaHejiapin, BpHreBHTb,

D. N . 740 7 . Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go Jana Bożego.

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
16 (28) Października r. b. o godzinie 10 z rana 
w gmachu szpitala S-go Ja n a  Bożego przed de­
legowanym członkiem Rady Szczegółowej tegoż 
szpitala, odbędzie się głośna in plus licytacja 
na sprzedaż starej zużytej bielizny, odzieży 
szpitalnej i wyszłych z użycia efektów szpital­
nych, oraz efektów po zmarłych w szpitalu po­
zostałych.

Bliższe warunki tej licytacji, tudzież same 
przedmioty przejrzane być mogą w szpitalu ka- 
żdodziennie z wyjątkiem świąt.

Warszawa d. 26 W rześnia (8 Paźdz.) 1869 r.
Prezydujący, Słomiński.

1—3 Sekretarz, Domański.

N . D. 7394. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i  10 Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zaję te  na satysfakcję należności s k a r ­
bowych i m iejskich rnchom ości, a mianowi­
cie’. różne sp rzę ty  gospodarskie, w d. 6 (18) 
W rześnia 1869 r. o godzinie 12 z południa 
n a  targu publicznym  Sewerynowie, przez l i ­
cytację za gotowe p ieniądze więcej dającem u 
sprzedane zostaną.
Warszawa d. 27 Wrześ. (9 Paździer) 1869 r.

l _ 2  Sosonk-o.

N. D. 7401. Prawnie zajęte meble machonio- 
we, jesionowe, dębowe, sosnowe, garderoba i 
bielizna męzka, kapelusz, czapka, armonijka, 
taca, garnki, rądic, lusta, zegary, beczki, siano 
w stogach, powóz i t. p. w dniu 1 (13) i 6 (18) 
Października o godzinie 9 rano na Muranowie: 
w dniu 6 (18) Października o godzinie 1 po po­
łudniu na  Sewerynowie; w dniu 8 (20) Paździer­
nika o godzinie 10 rano na Starem mieście w 
targach w Warszawie, oraz w dniu 7 (19) Paź­
dziernika r. b. o godzinie 12 w południe na  
gruncie wsi Dębe małe w Gubernji Warszawskiej 
przez publiczną licytację sprzedane będą.

I I  Kietliński Komornik, 
ulica S-to Jerska Nr. 1767 (nowy 8).

N. D. 7402. W dniu 1 (13) Października r .b . 
o godzinie 11 z rana w Warszawie za żelazną 
bramą; w dniu 2 (14) t. m. i r. o godzinie 12 w 
południe na Muranowie i o godzinie 2 po po­
łudniu w rynku nowego miasta rozmaite meble, 
lustra, zegary i t. p. przez licytacją sprzedane 
zostaną.

Skierkowski, Komornik.

N . D. 7002.

OGŁOSZENIA P R Y W A T N E .  
MACTHblH or/bHLUEHlH.

N. D. 7388.
B 'b  K H Ł O K H O M b  M A P  A 3  I I H f i

li. E  iiCTOStlfli
B t bap iiiabb  

nocTyninio bt. uporamy: 
Ypoanoe nojiojEenie jjjm cTpo- 
HTejn>nnxT> paóoTT,, iiayauie 
1869 ro^a, pluia bt. nepenjreii 
2 pyójia.

N. D. 7395. Podaję do wiadomości, iż w d. 
24 M aja (5 Czerwca) 1869 r. udzieliłem W . 
F i u t r o n i  I H o h r i a ń s I i l e m u  pleni­
potencją do zarządu dobrami niemi Chybice z 
przyległościami w Gubernji Radomskiej Powie­
cie Iłżeckim położonemi. A  zatem, poprzednie 
w tem celu udzielone komu kolwiek plenipoten­
cję t t d i t  o l  i c j ę , i interesa na zasadzie tych­
że zdziałane, pod dniem 24 M aja (5 Czerwca) 
r. b. z  at n i e u l i o w i ą z o j ą c e  m n i e  
l i n n i a i n .
Kraków d. 22 W rześnia (4 Październ.) 1869 r.

W i n c e n t ?  B h i u i t i  l i a r n i e h i .

N. D. 7323.
Skradzione zostały L i s t y  Z a s t a w n e  

Okresu 3 Serji 1 lit. C. Nr- 37029, 45,633, 
57.595, 71.945 - lit D. N. 93264 z właściwe- 
mi kuponami, ktohy miał wiadomość o tako­
wych sprzedaży, raczy dać wiadomość do 
wydziału śledczego w Ratuszu.

2 -3 - 1 2 6 3 3

MAURYCEGO NEŁEEN
n a  H r a k o w s k i e m  Przedm. i  n a  U l o w y m  Ś w i e c i e .

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż w obu moich Kantorach S p r z e d a j ę  
Pożyczki Premjowe loteryjne przez Rządy różnych państw Europy wypuszczone, 
które mają tę wyższość nad zwykłemi losami loteryjncmi, że kapitału nigdy się nie traci i nadto 
przynoszą posiadaczom zwykły procent, oprócz szansy wygrania wielkich kwot do nich przywią­
zanych, takićmi są:

ISusIi ; prenąfowa pożyczka * roku 1-8Cs-# 5%.
Której ciągnienie odbywa się dwa razy do roku, a najbliższe przypada w dniu 14 Stycznia 

1870 r. W ygrane większe wynoszą r s r .  200,000, 35,000, 40,000, 25,000 i inne.

Klimka prcenjowii pożyczka z roku 5%.
Wypuszczona na tych samych zasadach co poprzednia. Najbliższe jej ciągnienie przypa­

da w M arcu roku przyszłym.

A u strjack a  4% * roku #854.
Obligacje są wystawiane po 250 florenów, kosztuje około rs. 162. Najbliższe ciągnienie 

przypada w dniu 2 Stycznia r .p . wygrane większe są: Hor. 200,000,170,000,140,000.
110.000, 100,000 i t. d.

A u strjack a  5% * roku S8GO.
Obligacje są wystawione naflorenów 500 i 100, kosztują około rs. .3.50% zafl. 500 i rs. 70%  

za fl. 100. Najbliższe ciągnienie przypada w dniu 2 L istopada b. r. W iększe wygrane są Hol*.
300.000, 50,000, 25,000, 10,000 i t. d.

A u strjack a  z roku
Każdy los jest całkowity na flor. 100, lub w połówkach po flor. 50, kosztuje około rs. 79%  

za fl. 100 i rs. 40 za fl. 50. Ciągnień jest aż 5 do roku, najbliższe przypada w dniu 1 Grudnia 
r, b. Główne wygrane florenów 250,000, 220,000, 200,4100 i 100,000.

P ru sk a  pożyczka prenijow a 3%% z r. SK55.
Obligacja każda jest wystawiona na talarów  100 i kurs jej obecny jest około rs. 155’%. N aj­

bliższo ciągnienie przypada 15 Stycznia r. p. Główne wygrane są taI(tl*Ólv 90,000. 
§0,000, 75,000, 00,000 i 50,000.

B a w a rsk a  pożyczka prem jow a 4% z r. 1 8 6 6 .
Obligacje wystawione na talarów 100 Kosztuje około rs. 133. Najbliższe ciągnienie 

w miesiącu Marcu r. p. W iększe wygrane tal. 100,000, 40,000, 16,000, 6,000 
i inne*

B essau sk a  pożyczka prem jow a 3 ‘A%.
Obligacje wystawione na tal. 100. Cena takowej około rs. 128. Najbliższo ciągnienie 

przpada w dniu 15 Stycznia r. p. główne wygrane są tnl. 10,000, 8,000, 5,000 i inne.

Egadcńska pożyczka prem jowa 4%.
Obligacje są 100 talarowe, cena ich około rs. 129 '/,. Najbliższe losowanie w Kwie­

tniu r. p. Większe wygrane są tal. 100,000, 10,000, 0,000 i inne.

B ad eiisk a  p ożyczka prem jow a z r. #§45.
Obligacje wystawione są na florenów 35, cena każdej około rs. 40. Cięgnień jest 4 

do roku, najbliższe przypada w miesiącu Listopadzie b. r. W ygrane większe są 17. 40,000,
10.000, 4,000 i inne.

B ru iiszw ick a  pożyczkm z roku *§#>?£.
Obligacje wystawione są na talarów  20. Cena obecna około rs. 23. Najbliższe cią­

gnienie przypada w dniu 31 Paz'dziernika r. b., ciągnień jest 4 do roku. W ygrane większe tal. 
§0,000, 40,000, 20,000, 0,000 i inne.

§zwe«lzkfi p ożyczka  z roku
Losy wystawione są na  talarów 10. Cena każdego około rs. 15. Najbliższe ciągnienie 

przypada w dniu 1 L istopada r. b. Większe wygrane są tal. 16,000, ‘14,000, 8,000 
i inne.

P l a n y  1 T a b e l e  ciągnień powyższych pożyczek premjowych, są do przejrzenia w mo­
ich Kantorach, które zarazem s k u p u j ą  l i i i p u n y  i  s p ł a c a j ą  w y g r a n e ,  padłe na 
te pożyczki.

M A U R Y C Y
N. D. 6926.

DRUGIE RUSKIE
T O W A I i Z Y S T W O  U B E Z P I E C Z E N I A

OD O G NIA
W  S t. P E T E R S B U R G U ,  

założone w  roku 1835,
z k a p ita łe m  za k ła d o w y m

RS.
w całości wniesionym

i znacznym funduszem rezerwowym,
przyjmuje za pośrednictwem niżej podpisanych O e n e r a l i i y c l *  A g e n t ó w  swych w Króle­
stwie Polskiem, wszelkiego rodzaju rucltontosci do u be zpi cc /.(*  it e u, po składkach 
Stalyi-ii i um iarkowanych. Przypadające wynagrodzenia za poniesione szkody To- 
warzystwo kierując się sprawiedliwenii zasadami, z wszelką akuratnością załatwia i w razić zacho­
dzących sporów, poddaje się wyrokom sądów Królestwa. Pozwolenie do ubezpieczenia się w Ru­
skich Towarzystwach stosownie do postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 (18) W rze­
śnia 1868 r., ze strony Instytucji krajowej ubezpieczeń nie jes t wymaganem.

Agenci Generalni,
H r o n e n b e r g ,  N e lk e n b a u m  et  € o m p .

Ulica Niecała Nr. 614/i.3 —6— 11978

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego. -  Za pozwoleniem Cenzury. D O D A T E K .

(Dalszy cią# Ogłoszeń w Dodatku.)



D o d a te k  d o  .V* 2 1 0 .  D z i e n n r k a  W a r s z a w s k ie g o .  
W to r e k ,  d n i a  3 0  W r z e ś n i a  ( 1 2  P a ź d z i e r n i k a )  1 8  j J r. 2 2 1 3

n p u O a e . i e u ie  kz  A* 2 1 6 ,  D z ie n n ik a  W a M s i c i c g o  

B m o p n u K Z , 3 0  C e u m n O p n  ( 1 2  O itn tH O pn)

l l l , l . ! i S Z i  \ U  U l i Z H O W S . s i o .  ■ » < I I  l i  i ;  U l )  , H .

LICYTACJA. —  T O P M .
N D. 6951. yhoOAWicKoe ryO eprtcxoe  

flpan.teH ie
CuMb oćbnB /tflelb , MTO 111. IIpHCyTCTniH 

e r o  0  ( 1 8 }  0 k th 6ph c. r .  u b  1 2  ta c o u b  y T p a  
GyAYTTł md 111̂ ^0 4 i n n ) 0 /in*inwe 
n ocp e4 CTiio»rł. 3an»'i3TailiiiJib  3 aHUAeHifi HIZA* "o M-CTaBK. „p o 4 »BO,ECTBm 
a p c c W " . . *  yi.oS,iHHCKofi rrnphMH » *  t .
Henie 0 4 H0I 0 ro.ia cb 1 (13) ‘
no 31 jU a S p H  (12 fltmapu) 1870/71 ro.,a 
uk3 (OMn re.ihiio, o n  u-Dhu > o .m h  ch no .o- 
bhhok) ,8 %) Kon’BiiKii 3a 4 »ennyio nopipio 
n/m oro speCTaiiTa.

J a T - E * *  « c H » i ń  m e - i a i o i i V H  y i a e r n o u a T i ,  
x o p r a i t ,  o ó a a a l i b  u p e A c T a u H T B  n a  p y K l l  

C e K p e T a p H  I l p n c y - T c r i a  I’y S e p H C K a r o  n p a e -  
Va„ is  A o  12 BacoB-b y i p a  6 ( 18) O k th 6 Ph
c e r o  i o  i a  a a n e - i a r s H - o e  o 6 b H n , i ° H i e  c i .  n P n-  
A o m e H i e M b  K b  oHOMy K a s H a i e H C K o f i  k b h -  
T a n u i H  ub n P H H S T i H  h m t .  3 a A o r « B o f t  cyMMM  
( 5 0 0 )  p y ó A e i r )  n s T Ł C o i b  p y G a e H  HayiHHm.iMH 
A e H b r a M tl  HAU 4 P y > H M i l  4 0 KyMeHT»M H 40- 
3 B0 AeHHMMH K b  i i p e a c T a i M e i t i i o  B i  3 a / i o r b  
n o  oÓHSaTeAhCTBaMT,  Cb  Ka3H0K ).

J c a m i i H  K b  n p e 4 C T o a i n H M b  T o p r a w b  m o -  
r y T b  Ó HTb w e x a i c m H M H  p a 3 C M 0 T P bJBaeMbi  
emeAoeBHO ub c ryareoHoe upevm 3a hckaio- 
H e n i e M b  BOCKpeCHMXb, n p a a r U I H I H h lX b  U T £ -
6e,ibHWXb ,jmTi B t Boeiiiio-rioABneircKOMb
OrAbaettiii l ySepHCKaro I J p a B . ie H iH .

06bfiB.ienia JKO,.aioinHXb r o p 'o b st łc h ,  
AOAlKHbl 6wXb COCTailAeHhl no HHJKe H3A0- 
HteHHrH *upMli ria rep6onofi 6yM«rB 30 ko- 
nbesnaro .joctouhc rua, 6eab ucHKiixb no4 
MHCToKb H ijcnpaoAelliH HaAAeasame 3aue- 
•laTaHW cyptotew b ub KoHBepTb Ha HMH 

yhoó/in«cxaro ryóepucKaio ripaiłieHia ■
’ ’ n 3 n<me»ieHb na K u H u e p r E  cAoub „oob- 
aaAeuiH apecxaHToub .I.ooah h ck oh

TI*npe440W eHB®1* in’ oobflBAeHiH cyMMM
ówTb nponwcbio n3.io*eHa.

Ó ó b H U A e H i a  l u n H c a H H H H  H e  n o  ® o p « l i ,
33K n onaw m is «T> oeob Kama ahoo otm-Ei km h
vc loiiia, n o A M U m e n s w a  hah nppaepKHy r w a

ctp o k h , a Pa»H0 TaKi“ K'Ł KOTOpHMk neoy-
a y ,b  npilAomeHbi Ka3na>ieiicKin KuiiraHipn
B b  u o A y a e u i H  o i b  h m x b  3a io i  o b o m  cy M MM ,
6 y 4 V  TT» C4MT8TŁCH H e* 0 P M 3 / lb l* b lM H »  OCTU-
HyTcfl, 6e3*b noc / i* B 4 C T B iM  *awh He4*BMCTwu-
TeAbHwa. in

n p e 4 CTaB/ieHHW fl  n o c A U
HacoH-b 6 (18) O^Tflopn BoaceHe6y4 yT'b npii-

Hfl.lK)óAMub. C fH T H Ó p a  12 (24) 4hh 1869 r. 
C o u -E T H M K b ,  M e n e p b .

(fccp.via o 6 b H B A e H i a .
Dc l b f l C T i t i e  o ó b a B A e u i a  /IioÓAWicKaro ly -  

6epncK«i o r i p a u A e u i a  0 T b  12 (24> C e n T H t i p a  
c e r o  r o 4 a  3 a N. 6 3 7 5  c m m b  i i a B b i u a i o ,  h t o  a
OÓ HSy WCb B3 H T b  Bb I104pn4 b l i p O A O B O A b -  
cTiiie 4  a a apecxauToub 4 io 6 ih h c k o h  Tiopb- 
w  Bb Tenenie o a h o to  ro4 a cb  1 (13) n a u a -  
pii 1870 ro4 a no 31 /J,eKa5pfl (12 Hanapn) 
1869 ro4 a, BKAioHMreAbHo 3a ubH y n p o4 o- 
BOAbCTBia oAH oroapecTanra BbcyTKH(Tyrb  
BWllHcaTb u-Efly nponncbio  n UH4.pa.MM) u 
noHHHnaW BCbycHOBianoMbrucHUbia Ub 113- 
B b C T H b X b  Mll-C xoproBMXb K O B A H U iH X b ,  
KH M X aBU iH )  B .  K * 3 H a > i e » C T B 8 Bb UOAJ-HeHiH 
HMb 38401 oaoił cyMMbiSOO py5.ień y cero n PH- 
A a r a w  M TeKoByH) *e48K) c a M b  n o A y H M r b  Ha 
CAVHaa ecAH ToprH aa mHok. He ocTaHyxoa 
[ S  i e  npou .y  nwc.ia rb oh jk . aa m .h  o se x b
Bl> N>) _ w  >iu

r i o e r o H H H o e  x o e  a u r r e A h C T B O  Bb -' e  '"  
c a n o  m h o k .  B b  S .  M b c u a  H. 4 « «  -N - 1 8 0 9  1 

(lineari.) mwh h ®avnA.B._____

/V. u .  7143. fa ,io .w K u t i'ybepnciioe  
llp a e .ien ie .

Ha nocTBBb-y c-u 1 (1 3 )  Mimapa 1870 r. no 
raKOe .Re kacjo 1871 ro ją  upo«OBOAbCTWa
aaa apecTaHTOBb PajoucKOft T i o p b i u u  6 y»JTb 
npOH3 BOJ(HTbCir Bb PuAOUCttOMb PyCepHCKOMb
npaBJieHiH 14 (2 6 ) O kth6Ph c r. ub aacb  no 
nojryjnH, n y6AU'iiibie uabycTuwe TOprn, na- 
auHaa cb  n t i iu  onpe^b.rcinioR 6. CoEb ronb  
ynpaBieHiir Il,apcxBa x. e. cb  ccmu KOnteKb 
sa oiHy a p e c T a H T c a y i o  nopuiio.

JK erarow e npBHHTb yaacxie r b  xopraxb 
SOAiiiHU npnOHTb Kb Bbiwe OBuaaemiony epo­
sy  ri-b Pa^OMcanę PySepHCKoe upaB aem e u- 
b b u n p a  c c ó t  iBii^bTCAbCTBO 2 ii rHALSUi, CO- 
raacHo B ucoaafim e yTnepKĄCHHaro Bb 9 seHb 
^ecp u aa  1865 r. noAoaienia o noiiiJHHaxb 
aa npuBo t o Pio b jii n npoiiwcxoBb a cbaajio- 
ro łib  Bb 500 py ó jeti na-iri'iHiJMH seHbraini, 
hau  npouenTHb.au Oyaaruan npnHHaacub.au 
na ocHOBaniH cyiut.c ,!.yHHiiHXT’ nocxanoBje- 
jiin Bb auAorn. h jii  ize npeRCTaBim, bmBctO 
cero KaananeficKin kbhthiuuH Bb npuhutiii 
OTb HHXb 3T0ii c y au u , KOTOpblll OTCTyUHB 
niHHCH OTb TOprOBb OyjyTb TOTXaCb B03- 
npumeHW, saAor-b nie to to  jiiiub 3a KOTOpwab 
ocToHeTCH noj.pHj(b OyjcT-u sajepm aHb jo  o 
uomiaHin cpoira KOHTpauxa.

llOJpoOHLIH TOPTOBUB K0 IIJHU1H, a  TaKHie

T apn*b  npojOBOAbCTBia apecTaHTOBb a o ry T b  
ÓwTb npejbHBAenr,i, »e.iaiom H H b ew ejn en n o  
HCKAiO'iaa npa3jHHK0i-.b, Bb BoenHO-IIoAH- 
u e S c u O M b  O r  j t . A e u i w  1' y O e p K C K a r o  f l p a B A e -

H1H.
P. P a jo iib , 19 CeH-raCpH 1 8 6 9  r o j ą .

II. j .  Bnue PyóepHaTopa,
2 3 CosbTHHKb, KpacycniS.

N. D. 7263. CyntiAKCKun K u im uan .
tlaAam u.

B b  npHcyTCTBirr CyEaAitcitOH KaaenhoS Ila- 
AaTbi, 27 HHcaa 6 y jy m aro  OnraOpu Mlscaua, 
cb  12 nacoBb yTpa, 6 y jy rb  np0H3K0jHTbCH 
H3ycTi!hie -ropni H a  oxjany B b  apeiijy  npo- 
nHHaniOHiiaro jo x o ja  B b  nocajli KMCap-rw, 
BoAKOBbimcKaro y-taja, cpoitonb co Epejiemi 
cocTO.iHiH TOprOBb no 1 Iioah 1872 r., o t ł  
JJ HUB. 1,288 pyfi.

iKenaiom ie TOprOBaTucs, o6a3aBbi jokh- 
3aTb npaBa cboh na jonymeHie Kb TopraMb, 
no CByjIiTeAbCTBOBaHiejib yt,3jHaro Hanaan- 
Huna, coraacHO 284 n 285 c-r. ycTaBa o nn- 
TefiHOMb cÓopdS, u npejcTaEiiTb aaaorb  Bb 
p a a iitp b  nać™  o6 bHBaeHHoft Kb TOpraub 
cyuMbi.

I ’. CyBaaKH, CeBTflGpa 19 jbh  1369 r.
2— 3 ynpaBaj.iou.ifi, ( ........... ).

N. D 4331. nonem m eA bV biu  Ceebmo 
BAuztmnopnme.ieHbiiTj 3aoeĄ en id  

B b.ibcK ato  .1 i>3Ąa. 
vCHjib n3B*maeTb, h to  22 O kth6Ph (3 

H osópa) bt. 10 aacoBb yTpa Bb KaHueaap.H 
IIoneHHTeabHaro CoubTa OyjyTb npou3BO- 
jHTbca raacHwe xopra  (in  minus) na n o c T a B -  
uy ja k  BoAbHHuw Cb. K apaa Bopoxeii b ł  
rop. B-tab, unca n jp y rn x b  ctcTBUxb npn- 
nacOBb Ha 1870 ro jb . ToprH Hanny-rca -rpe3b 
yMeHbiueHie npoueHTa nocpejcTBOiib Boab- 
HHUU, OTb UbHb HblHi npejnOAOJKeHHHXb. 
3KeAaion.ie yuacTBonaTb Bb Topraxb Ha uo- 
c tu b k h  MHca oOimaHU npejCTaBHTb (vadium) 
Bb KOAmeCTBls 45 p. c. u na  c tc ru b ie  npnna- 
Cb. Bb KOAHneCTBll 100 p. o. Vadia 3TH sa 
K-fcMb Toprn ocTaHyxca Ha 3aAorb SyjeTb 
o6pan.eHa, uponnub ate BpyxeHa fiyjeTb o- 
OpaTHO. BAHjKąfimia -roprOBbia ycAOBin mo- 
ryT b 6wxb Pa3cuoTPHBaeMW eatejHeBuo Bb 
K a H n e A a p i H  I l o n e H H T e A b H a r o  CoE -feTa .

B. E-lua, 25 Cem-. (7 0 k th 6 Ph) 1869 r. 
1— 3 IIpejc$jaTeAi> C o E - b x a ,  IIouAaBCKifi.

Hie Ha TpexAtTHifi nojpajb ohhotkh nAon.a- 
jefi ii yxai.b  Bb ro p o jb  rierpoaOB >. ■

IIo j[)oOhlih ToprOBbia ycAOBia MOryTb Glitł 
nepecaoTptH.4 Bb hI ^ tiiomu M anierpa-rt. c-
jKejHeBHO, sa MCKAwnenieMb npaijHHHHbixb
u TopasecTBeuHWX'B ^HeS.

^>opMa o^T>nB.ieni«.
Kcj^^cTRie ony6jwKOPaHifl IleTp^KOBCK.n o 

ropOAOBaro Ma* HCTpaxa, chh'V o6^ ^ [0;
, to o..HCT,y j-AHUb H HAOmajcu Bb ropo jb  
ne-rpoKOBb o6H3b.Ba.0C,
1-bTneMT, CPOKt., CHHT3JI Cb I (l.i)/lHEapH
1870 r. no raitoe ase hucao 1 8 .3  r. coi-ahcho 
ToproBbiub na cett npejut.Tb ycAOB.HMb, ąa 
y n A a .o .0  u h *  e.Kerojuo BO»Harpa«seniK 
(CTOAhKO TO pyfiAefi H KOUteKb) (3A*C. HU-
inicaTb cyiiiiy nn 4,pa..H h uponncb.o.

Kr.HTaHi.iio NN KaanaueticTHa na Bnecen- 
Hbifi Bb cyuu* N. 3aA0rb npi.Aaraio.

nojpo6Hb.H yCAOBill H THTaAb H H a  OHWH
corxauia.ocb.

HoCTOHHHOe lioe JKHTeAbCTBO Bb NJN. 
micaAb Bb N, HHCAa u Mbcuna N. 
IIoiIIHCaTb HeTKO HMH U 4>aUHAilO.
I ’. UerpoKOBb, CeHT. 26 (O kthO. 8) 1869 r. 

IIpe3njeHTb, MopaBCKifi.

( B b  oitp. I ,  y n a c T ic a  I l o p o B b i ,  K o c c c e c k o ż  
’ C T p a a tn . O T b  cyMMbi 8  p  1 8  it.

Bb oitp. II, ynacTKa Ilopoi-.bi, KocceBcnofi 
crpaiKM, O T b  cyjHMM 5  p 76 u .

B b oitp. 111, yuacTKa lIopOBW, ICocceECKofi 
c rp a sn , oxb cyuubi 7 p. 4 k.

Bb okP. I, ynacTiia IIlHiiepHO, Koccer;c.:oft
cxpajKH, o rb  cyuMw 35 p. 45 k.

B b  Or-p. II, y iac rita  11(hii<pno, Kicc.EC.toii  ......   i on n ..

N. II. 7332. HavaAbHUK’b B en^uncK aeo  
y-b3,\a.

H a ocHOnaHin npejnacanii. neTpoitOBCKa- 
ro  ryóepHCKaro npaHACHia o t t  12 (24)C e.i- 
THOpa 1869 r. 3 a K  5750, oObHBAHtTb, h to
B b  T . B e u j H H *  O T lt p b lT T ,  6 M*CHHHblfi  KOH- 
K y p c b  hu n o j p o Ó H O e  H35i * p e H i e  y c a j b O b  a 
3 e M eA b  r o p o j a  B e H j i . H a c o c T O H U . H X b  no óoAb- 
rnefi n a c T . i  H3b u e A u n x b  y q a c T i t O B b .

Kb KOHKypcy jonyc.raiOTCii toahko  hu tch- 
THbie k onuTHbie seMAe«*pb. 3 H a i o u . ' e  fib  
UOAll* CBOC J*AO, H IipOI13BO.UBlnio nojoo-
GhIJC Cbf.MItH 3HaHHTCAhllbTXb TepHTOpin.

nojpo6Hbie ycAOBin moi yTb 6bixb npocMa- 
TpHBaeMbl Bb BB*peHHOMb MH* )7.ipaBAeHll. 
tiKejHentio, n b  xacbi npHcyTCBiii, 3a iickaio- 
'ieHiew b TafieAbHuxb n npa3jHii'iHbixb jHefi.

3fi.eAaion.ifi hcuoahhtb ciio cb*MKy, jo a- 
a iC H b  n p e jc T a B H T i .  B b  y n p a B A e H ie  H e  n o 3 a te  
1 (13) AnptAH 1870 r. nojniicay, cb o6o3.ia- 
HeHieub 3 a  KaKy io iiueiiHO cynsiy npiiHHHaeTb 
na ce5a ncnoAHeHie cero j*Aa.

ICoHTpaKTb cBOeupeueHO óyjeTb 3 a H A io -  
ueHb cb T*Mb 3eMAeu*pOMb, KOTOpwfi n pej- 
CTaBUTb CHMblJ. BMrOJIlblH JAH TOpOJCKOfi Ka- 
Cbl yCAOBlH.

r .  B enjuH b, 22 Cenr. (4 O kti. 6  ) 1869 r.
1—3 M aiopb, <&OHb FefiHi.b.

N. D. 7333 . ila?mmpu/m> I'ybepu cam a  
l'o jivĄ a tlem ponooti.

I la  ocuOBUHiu npejnucaiiia  IleTpoitoBCKaro 
I'yfiepH. npaB-ieniH o t t ,  17 (29) CeHT. c. r. 
s-i M5975 M arncTparb ro p o ja  Ile-rpoKOBa, 
nfibiBAiieTb BO Bceo6u.ee CB*A*nie, u to  Bb 
nPHcy?cB.H ero 27 OuTaOpa ( 8  Hoh6 Ph) c. r.

I Bb2 ‘'Ulca no noAyjnn, 6 yAyxb npoHSBORHTbcn 
I  „yG JHHHŁie (in minus) rop ru , nocp, jctbom t, 

3 at.eiaT»HHbixb o6 bH8 Aeu.fi, na TPexA*T„ifi 
noipajb  0 'ihctkh  nAon.ajefi h yAHHb Bb r 
nexpoKOBt, Cb 1 (13) HnnapH 1870 r. no 1 
( 1 3 ) llHEapn 1873 r. oxb 750 p y 6 - cep. ro
iniHarO B0 3 HarpaisjeHiH.

jfieAaiou.ie B 3 H T b  s t o t *  nojpHjb, jo rw n u  
io  12 nacOBb Bbime nponncaHHarO siiCAa, 
npeiCTUBiiTb n b  npncyTCTBin JlarncTpaTa sa- 
iinxeHin, cocTaB.ieHBWH no HB*e H3X0*ei- 
uofi ®opu*, HI. rep 6 0 B0 fi C yna.* 15 Kon*c<.- 
naro jocTOHHCTBa cb npHAOffieHieab KBnraH- 
m n  ryóepHCKaro hau jp y ra ro  sasnaiefiCTBa, 
na BHeceHHbiii BpeMeiiHHfi aaAOrb Bb k o jh - 
hcctb *  75 p. c. HaAHiHUsm jeiibraM .., hau
np 0 4 eHTHb.HU óynaraMH, up.iHHHaeMb.BH Bb 
saAoru, HaocHOBiu.iH cyu.ecTByiou.nxb no-
C T a H O B u e H if t .

H a KOHBepx* c A tjy e T b  HamicaTh. „B b 
MaracTpaTb ro p o ja  HeTpoitOBa o6 bHBAe-

N. D. 7380. Maeucmpamb I  opu^a  
CaaeKoea.

Bc*o6n.e n3B*n.aeTb b o  TpeTbeitb cpoK*, 
HTO Bb KaHi.eJ.HpiH 3j*u.Haro MarncTpaTa 
J.HH 13 (25) Okth6ph c. r. 6yjyTb npoa3BO- 
jHTbCH Toprn (in p lu s) nepeab oue'.axaHHbie 
xeKAapapie, KOTOpwe TOAbuo jo  12 nacOBb 
no noAyjHH npHHHMaeub. óyjyTb Ha TpH ro­
ją  1870/72 joxoja  H3b MOCTa IV KAaca Ha 
p*K* nniBMUia 6*jaa  npa mTctcik* Caubko- 
b*, OTb cyMMM KacTOi.iL.aro itOHTpaKxa 504

P>H M *X .ie H t e x a H i e  n p i i 6 b i x b  H a  o s H a i e H -  

H b ie  T O p r H  J O A S B M  JIM *T b  S H A O T b  P '
Kon , KOTOpwe np n  j e . t A a p a i . i H  n a A B i u b i M H  
j e u b r a M i  hah r o c y j a p c T B e H H W u n  Ó H A e T a u i i  
n p H A O JK U T b  o 6 H3 a H b .  H3 M * C T *  B b  o s H a i e H -  
H b i t t  c p o u b  K y j a  H y c A O B ia  T o p r o B b  K b  n e -  
p e c H O T P * H i i o  n p u r o T O B A e H M  G y j y T b .

^.eKAapanie i iM * .0 T b  6r,xxb HauncaHŁi co- 
rAacHO oopjiM iioAomeniH AjMiiHiicTpaTHBHa- 
ro CoB*xa U,apcTBa noACKaro 16 (28) Maa 
1833 r. 6e3b onra6o'mo h 6e3b nojnncTCKb.

n PH TOMb MariicTpaTb aOTB*pmjaeTb 
H T o O b  -ro pry t o m i e  A i i p a  CHaGateHb. ómahcbh-
j * T e A b C T B a u h a * C T H b ! X b  B j i a c T e f i  i t a c a i o m a -  

toch H M b H ia  A e jB H H iu M a r o .
CAaBKOBb, "25 CeHT. (7 OktiiG ) 1869 j .  

1__3 Otctub. nopyiHitb, 3,p®eB*i.itifi.

cipami!, o rb  cyuubi 130 p. 9 k.
Bb oitp. III, y n a c T i c a  I H , i i n e p n o .  Koccen- 

choK c T p a a t u ,  O T b  cyuMbi 204 p. 78 k . ,  kohxh 
CTOHMOCTb EOoOme onpej*A6Ha B b  3,767 pyO. 
86 k o ił

HpHcrynaiomift k i  -ropraMb jOAHitai, 
npejCTaBHTb sa-iorb Bb 'iucth cyMMbiua-
S H a i e H H O i l  K b  T o p r a n b .

BAHiitafiiuis ycAOBin ciixb ToproBb jioryTb 
6biTb Pa3 CM&pŁiBaeMbi e w e jH O B iio  Bb Kann,e- 
AapiH Jlbcnaro y'npaBAeHia bx> CAya-.eOKoe. 
BpOMH.

Bb j .  H(nnepH*, CeHTaópH 2 4  j .  1869 r.
2—3 CTapmiu HajxtcHH'iifi, H(HnepcKiJi.

S . D. 7379. Ocmpo.ietnccKoe Abcłtae  
in p a e .ien ie .

Ciiub oóbHBAaerb, hto 27 OkthCPh (8 
HoaópH) c. r. HaocHOEaHiii npejnucaiiia .Iom- 
BHHCKO0 Ka3eHuofi HaAaTM OTb 16 CeHTH- 
6pn c. r .  sa Al 1774 Bb HaRi.exHpin O^tpo-»r>„nrjnnn TTrł- ̂  u n r.l V nr ,0  n llnnln r.

o. i . »>ce VI- » ' ■ X !• VcTpO*
leHCKaro JI*CHaro ynpaBAeHia b ł  ycajbO* 
3asoj*_  Oyjyrb npoH3EojHTbca HsycTHŁie 
Toprn (in plus) Ha x*cb npejHaSHanenb Kb 
Bbipy6K* Bb 1869 r. MHAŁ1MH HaCTLHMH C_JŁ 
KOW Cb 3 p. no 200 py6. h J*cor,*KauE,

S. D. 7262. 3anpo<tiiMCKue A bcnue  
SnpadA euie.

CiiMb o6bHRAHexb, HTO 14 (26) u 15 (-27) 
O k th G p h  1 8 6 9  r .  B b  K aH ueA Hp.H  .lx,ci.aro 
ynpaEAeHiH B b  jepeEH* IHanepH* B b  IIaoh- 
CKOMb y*3J*  OyjYTb npOHSBOJHTŁCH nyOAHH- 
Hbie iiaycTHbie TOpr.i na upojn«y  OypoAOMna- 
ro A tca i.3b jBHji.aTH cenu OKpyroBb Bpme- 
xoBCKofi h KocceiicKofi CTpam..3j*niHHro JI*- 
CHHHeCTB i, H a n a B b  TaKOBhie C b 0 . .* H 0 HH0 tt 
cyMMbi Itamjaro 0 T j* A b H 0 ospyra , a H u e h ho.

B b  oitpyr* I ynacTKa B pojw  BpatexoECKofi 
CTpamH, OTb cyMMbi 195 pyO- 2 7 /2 non.

B b  OKp. H, ynacTita Bpojw , BpmexoncKofi 
CTpaatu, OTb cyuMU 607 p. 1 k.

B b oitp. III, ynacTKa Bpojw, EpmexOBCKOn 
cxpamH, OTb cyMMM 543 p. 4 1 '/2 k.

BbOKp. IV, y n a c T K a  Bpojw , E p m e x o B c i to n  
CTpamH, O T b cyMMU 175 P- 26 k .

B b oitp. I, yiacTKU K h k o a h ,  BpmexoBCKofi 
CTpamii, o ib  cyuuw 57 p. 26 k .

Bb osp. II, y nac-ritaIC.tk o a m , bpstexOBCKOH 
C T pam ii O T b cyn»iH 48 p. 37 it.

B b  oitp. III, ynacxKa B u k o a ł i ,  l.pmexoB- 
Cltoft CTpaiKII, OTb cyBMW 107 p. 00 U.

Bb oitp. I, yiacTKa k o a o h ih  Opmexoncbofi 
CTpamu, OTb cyuHM 16 p- 84 K-

B b  O K p.-II, y ia c T K a  k o a o h i h  OpmexoBCKofi 
CTpaiBii, 0Tb cyuubi 583 p. 60 b

B b oitp. III, ynacTita koaohih OpmexoBCKofi 
CTpaiKH, O Tb cyuHM 193 p. 19 / j  kom .

B b OKp. IV, y ia c x K a  k o a o h i h  OpmcxOB- 
c ito f t CTpamii.- OTb c y mmu 96 p. 82 / 2 it.

B b  OKp-1, y i .B y jw , OpatexoBCKOfi cxpamH,
OTb cywMU 277 p. 5 v. „

B b OKp. II, ynacTita B yjw , OpmexoBCKofi
CTpaatH, O Tb cyuubi 250 p. 81%  K- „

B b  OKp. III, yiacTKa Byjw , OpmexoBCKofi 
CTpamH, OTb cyuMbi 7 7 P. 62 k.

B b  o k P . IV, yiao.TKH By jbi, OpatexoBCKOfi 
CTpaatH, OTb cyMMM 31 p. 10'/.; K. „

B b  OKp. I, yiacTKa BaiipoiuMa, KocceB- 
citoii CTpamH, o-rb cynuu  58 p. 61 k.

B b  OKp. II, yiacTKa SaKpoiHua, KocceB- 
c i to f i CTpamn, O T b cyMMU 20 p .  80 K.

B b  o itp .  I ll, yiacTKa SaitpouiiMa, K o c c e B -  
c i to f i CTpamH, OTb cyMMM 23 p- J8  «• „

B b  o itp .  I, yiacxK a Kocccbo, K occeP C K ofi
CTpamii, OTb cyaiMb. 3 p 47 K. „    „

Bb OKp. II, ytacTKa ICocceBO, KocceBCEOfi
CTpaiKH, OTb cyMMbi 3 p. j  K.

B b  OKp. III, ynacTita KocceBO, K o c c e B c ito f i  
CTpamu, O Tb cysiMM 4 py6. 62 k.

  » » .  , K3b
A*C0C*K0Bb, a HMeilHO!

1. B b  CypoBCKOMb yiacTK *, A*coc*Kb 
3, 4, 5, 6 h 7, oh* hko.o Bb 317 p. 761/ ,  K.
2. B b Pyxaficitoab  yxacTKt, a * c .  M 5 6 ii 

7, OI.*HKOK) Bb 331 p. 5 K.
3. Bb BapHUHCKOMb yiacTK*. a* coc* k i  Aś 

7, 8 h 9, oh* hkoio Bb 449 p. 70 k .
4. Bb OAbUlHHCHOMb ynaCTK*, A*COC*Kb 
1, 2, 3, 4, 5 a 6, on*Kito.o Bb 1,012 rx 5

8 1 'A n o n . •
5. B b  3jyHKOBciiOMb yiacTK*, A*coc*Kb 

A6 8, opiiiKoio Bb 98 p. 32 k.
6 . B b BaACitosib y i a c T i i - B ,  x tco c tK b  M  1  2  

OiptHKOIO Bb 130 p, 37 K.
7. B b  CHpnaAOHCKoub ytacTit*, A*coc*Kb 
12, op*Hitoio bł  81 p. 67 k.
8. Bb KonamcKOMb ynacTK*, A*coc*Kb 
10, on*Hito.o Bb 31 p. 36 it.

9. Bb KepniKOBCitoiib yiac-nt*, A tcoctK b 
AS 11, oi.* hkoio Bb 46 p. 43 k.

10. B b  rHOaAtcitOMb yiacTK*, j*coc*K b 
As 10, oi.* hicoio Bb 97 p. 67 k.

11. B b IHBeHjpous-MOCTCKOMb ynacTK-t, 
A*COC*It* A5 7 H 8, OI1*BKOIO Bb 283 p. 5 H.

 i-
11. B b  IHBeHjpo.!#-!

*coc*it* M 7 a 8, on*8
12. B b  KausHcroMb y-iacnt*, A lc o c tK b  

As 9 H ’.O, o i . * h k o i o  B b  51 p. 77 k .

13. B b  HnnaucKOMb yiacTK*, Atcoc*Kb 
AS 4, ou*i.Koio Bb 19 p. 57 k.

14. B b  J(0 W C p OBCKOMb yiacT K *, A*COCt,Kb 
AS 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9 h 10, out.mtcio b ł  426 
p. 84 it.

^15. B b  nAoinrmKOMb ynaciK t, a*coc*kb  
As 5, 6, 7 u 8, ou*hkoio Bb 320 p. 73 it.

16. Bb PpaMcitOłib ynacTK*, A*eoc*.tb A6 
12, o u * h k o io  Bb 161 p. 90 it.

17. B b Kpy6eHcitoab v h u c t k * ,  A * c o c * K b  
AS 11, ohBbkoio Bb 39 p. 55 it.

18. B b HejaBtjcKOMb yiacrit* , A tco ctitb  
Aś 11, oh*hkoio Bb 13 p. 22 k.

3<iA0rb TpeOyexca b ł  '/]0 nacTi. cyMMM 
(npejAomeHHofi) npejHasHaieHHofi Kb npo- 
jaiKH, KOTOpwfi JOimeHb ObITb yBeAHieHb 
copa3Hi pno npejAomeHHofi Ha Topraxb cym- 
mli. Ilponia ycAOBin m oryib  6 m tł  Pa3e«a- 
TpiiBaeitM Bb ltanuCAHpiu OcTpoAeiiitcitaro 
Jl*CHaro yupaiiAouia cb 9 naca y tp a  no 3 
•lacb n o u o A y j u i i  e i i t e  j i i c b h o  sa HCKj.oneHieMb 
n p a 3 J H H T H I , l X Ł  11 T u 6 e . I I . U H X b  J H e f i .

ycajuGa oub ojłc  25 CeHTs6pn 1869 r .
Cuipuiiń J l ł . c H C i i f i ,

1— 3 BucbiieBcitiii.

N. D . 7341. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
zcyni, iż na żądanie 1° Heleny z Janiszew­
skich Konstantego Chylewskiego obywatela 
małżonki w asystencji i za upoważnieniem  
tegoż działającej, wspólnie w in. Biały, gu- 
bernji Siedleckiej; 2° Katarzyny Felicjanny 
2ch imion Ziaznowskiej, M ichała Zlazow- 
skiego obywatela małżonki w asystencji i za 
upoważnieniem tegoż działającej, wspólnie w 
W arszawie pod A? 1437; 3° Anny z Negru- 
szów Janiszewskiej po Ignacym Ferdynan­
dzie 2cli imion Janiszewskim obywatelu po­
zostałej wdowy w W arszawie pod Aś 1437 
zamieszkałych, a zamieszkanie prawne do 
niniejszej egzekucji i  całego postępowania 
subhastacyjnego, u Ludwika M arczewsM ^o 
Patrona Trybunału w Warszawie 
pod .V 482, a obecme P o h u k i w a n i u  na-
łego, obrane mających w Poszu“ocenteln od 
stępujących sum r s n l l -  , P z n. 
d. 1 Stycznia n 3 .!S6 a : ,sfi9 r i rs 1,503te m o d d . 1 Stycznia n. s .  186 Jr.  i rs ,



z procentem od d. 1 L p c a  n. s. łS6S r. liczą- 
cym się jak niemniej kosztów od Hipolita 
Skimborowicza Kustosza Bibljoteki Głównej 
Królestwa Polskiego w W arszawie pod .V 
394 zamieszkałego, a zamieszkanie prawne 
także w Warszawie pod A» 39ió obrane m a­
jącego, w epoce doręczenia nakazu subha- 
stacyjnego jawnego z wykazu hypotecznego 
właściciela nieruchomości Aś 10(i7 w W arsza­
wie, oraz od Ewy Eleonory 2ch imion Wężyk 
w asystencji i za upoważnieniem męża swego 
Paw ła Wężyk obywatela działającej, w do­
brach Niewierszyn, Okręgu Opoczyńskim 
Gubernji Radomskiej zamieszkałej i zamiesz­
kanie prawne obrane mającej, która po do­
ręczonym nakazie subhastacyjnym Hipolito­
wi Skimborowieżowi nieruchomość jV 1067 
za kontraktem urzędowym kupna i sprzeda­
ży. przed Stanisławem Rościszewskim Re- 
entem w Warszawie tv dniu 30 Marca (11 
Kwietnia) i869 r. sporządzonym, nabyła i 
sumy poszukiwane w szacunku przejęła, p ro­
tokółem Walentego Supryniewicza Komorni 
ka przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Pol­
skiego w dniu 9 (21) Kwietnia 1869 r. spo­
rządzonym, w drodze sądowej przymuszone­
go’ wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowaną 
została: ,  .

NIERUCHOMOŚĆ 
w W arszawie przy ulicy Królewskiej pod AS 
1067 nowym 23, nagruncie czynszowym skar­
bowym, z którego opłaca się rocznie tytułem 
czy nszu do kasy M agistratu Miasta W arsza­
wy , rs . i kop. 20, w jurisdykcji Sądu Pokoju 
W ydziału 111 w urzędzie Policji Wykonaw­
czej Cyrkułu X Nowoświeckiego, w Gminie 
tegoż Cyrkułu i M agistratu Miasta W arsza­
wy położona, prawem własności w epoce 
doręczenia nakazu subhastacyjnego do H i­
polita Skimborowicza należąca, a następnie 
na własność Ewy Eleonory iłeb imion Wężyk 
przeszła, w posiadaniu tegoż Hipolita Skim­
borowicza zostająca, przez Ludwika Schmid­
ta  urzędnika Ranku Polskiego zarządzana, z 
mocy kontraktu przed Stanisławem Rości- 
szewakim Rejentem w d. 30 Października (11 
Listopada) 1868 r. co do pobierania docho­
dów poczynając od d. 1 Stycznia 1869 r  na 
pó łto ra  roku w użytkowaniu: Marcelego Po­
piela, Pinkusa Faumana, Franciszka Gro- 
dzińskiego, Ignacego Jaworskiego, Stefana 
Mizerskiego i Zyskinda Mordjanera, wszy­
stkich rzemieślników będąca, wreszcie za 
kontraktem przed tymże Rejentem wd. 1 (13) 
Kwietnia r. b. przez Eleonorę W ężyk zezna- 
nym na lat 3 poczynając od d i Lipca t. r 
Ludwikowi Sierocióskiemu" pod AS 592 w 
Warszawie zamieszkałemu, wydzierżawiona 
(skargę o unieważnienie tego ostatniego kon 
t r a k u  ekstrahenci sobie zastrzegają), poszu 
ki tranemi wierzytelnościami hypotecznie ob 
cią żona, ogólnej przestrzeni około łok. kw 
3000 mająca.

Ka gruncie tej nieruchomości są następu­
jące zabudowania:

1. Kamienica masiv z cegły palonej muro­
wana, o parterze i 2ch piętrach, z 4 komina 
mi murowanemi nad dach blachą pokryty 
wyprowadzonemu Od frontu brama dwu 
skrzydłowa z furtką

2. Oficyna z cegły palonej masiv murowa­
na, jedno piętrowa, z 2 kominami murowa­
nemi’ nad dach pokryty dachówką wyprowa­
dzonemu

3. Przystawka mała, masiv murowana, o 
1 kominie murowanym nad dach blachą po­
kryty wyprowadzonym.

4. Stajnia i wozownia z cegły palonej mu­
rowane, dachówką pokryte.

ó. Zabudowanie z cegły i drzewa wzniesio­
ne, pod dachem blachą pokrytym, które mie­
ści w sobie: kloaki oraz komórki o pięciu 
drzwiach w ostatniej komórce jes t studnia 
drzewem ocembrowana z pompą i korbą dre­
wnianą.

6. Podwórze całe kamieniem polnym wy- 
brukc svaue.

W n eruchomości tej je s t 6-u lokatorów z 
imion i nazwisk, oraz wysokości uiszczanego 
komornego, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego L u ­
dwika Marczewskiego Patrona przy Trybu­
nale Cywilnym w Warszawie, pod ił. 495 za­
mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunków 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejsze­
go w Wydziale I-ym złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1- JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
15r -. 387. urzędującemu, na ręce Henryka Ko­
by fińskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2 Emerykowi Kozersltiemu Pisarzowi S ą­
du i’o ic ju  ii ydziału LU w Warszawie pod A5 
405 urzędującemu do rąk  własnych.

Obudwom unia 10(22) Kwietn a 1869 r.
A kt zajęcia wniesiony do księgi wieczystej 

powyż zajętej nieruchomości w Warszawie 
dnia 19 Kwietnia, (1 Maja) 1869 r. ą w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztować w Kan 
Ceiarji Trybunału tutejszego na ten cel utrzy- 
mywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objasmen i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w w arsza- 
wie w Wydziale właściwym, w miejscu zwy­

kłych posiedzeń przy ulicy Długiej ł >l N' • 
549, o godzinie 10 z rana d. 3 (15) Lipca 1369 
roku T

Sprzedażą, dyrygować będzie Ludwik p a r ­
czewski Patron przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie, którego zamieszkanie jes t wyżej 
wskazane. _

Warszawa dnia 3 <15; Maja 1869 roku- 
Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arszawie

Warszawa d. o (15) Maja 1869 r.
Pisarz Trjdkmału,

R a d c a  Dworu Z g ó rsk i. 
N astępn ie po odbyciu w dn iach  3 (15), 17 

(29) i 31 L ip c a  (12 S ierpn ia ) 1869 ro k u  trzech 
pub lik ac ji zb ioru  ob jaśn ień  i w arunków  sprze­
daży, o raz po odbytem  w dniu  15 (27) W rze­
śn ia  1869 r . przygotow aw czeiu przysądzeniu, 
n a  k t;5rem nieruchom ość N r. 1067 H elenie z J a ­
niszew skich C hylew skiej, K atarzyn ie  Zlaznow- 
skiej i A nn ie  Jan iszew skiej ekstrahen tom  tej 
sub liastacji za sumę rsr. 10,000 przygotow aw ­
czo przysądzoną została . T ry b u n a ł w tym że 
term inie, te rm in  do osta tecznego tej n ie ru ch o ­
m ości przysądzenia n a  dzień  18 (30) L istopada 
1869 r. godzinę 10 z ra n a  w yznaczył. W  ter­
m inie tym  licy tacja  zacznie się od sumy rsr. 
10,000 lub od 2/ 3 części szacunku  tak są  b ie­
g łych  w ykryć się m ającego.

W arszaw a d. 26 W rześn ia  (8 P aźdz.) 1869 r. 
P isarz  T ry b u n a łu ,

R a d ca  D w oru Z górski.

N. D. 73 89 . P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

S tosow nie do A rt. 682 K . P . S., wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie Jó z e fa  A n fcn g cra  handlu­
jącego  w W arszaw ie pod N r. 2475 zam ieszka­
łego, a  zam ieszkanie praw ne do tego in te re ­
su i całego postępow ania subhastacyjnego u  F i ­
lip a  F lam m  A dw okata  p rzy  Sądzie A pelacy j­
nym K ró lestw a P o lsk iego , w W arszaw ie pod 
N r. 489 lit. C. zam ieszkałego, obrane m ające­
go, w poszukiw aniu sum y rsr . 3,000, z p ro­
centem  5”/ 0 od dnia 1 S tycznia n . s. 1866 r. 
i kosztów' od T om asza i Józefy  f m ałżonków  
G łogow skich obyw ateli, w łaścicieli dóbr ziem­
skich M okotów  L it. A , do k tó ry ch  wcielone 
są  dwie kolon jc  Ł apińszczyzna zwane N-m i 8 i 
9 oznaczone w O kręgu  i G ubern ji W arszaw ­
skiej położonych, tam że w M okotow ie zamie­
szkałych, pro tokółem  L udw ika W iclirow skie- 
go K om orn ika przy Sądzie A pelacyjnym  K ró ­
lestw a Po lsk iego  w dniu  25 L utego (9 M arca) 
i 18 (30) M arca  1866 r .  s p o r z ą d z o n y m ,w d ro ­
dze sądowej przym usowego wywłaszczenia, 
zajęte i zaaresztow ane zostały:

DOBRA ZIEMSKIE
Mokotów* lit. A  z w cielonem i dwiemi koloh ja- 
mi Ł ap ińszczyzna zwanemi N -m i 8 i 9 ozna- 
czonem i, dziś jed n ą  całość i gospodarstw o z 
tem iż dobram i stanow iącem i pod W arszaw ą za 
rogatkam i M okotow skiem i w O kręgu Pow iecie 
i G ubernji W arszaw skiej, pod ju rysdykcją  Są­
du P o k o ju  O kręgu i M iasta  W arszaw y W ydzia­
łu  I I I  w Gm inie Rządowej E konom ji W arsza­
w a części I I  daw niej, a obecnie w Gm inie M o­
kotów  p arafji S-go A lek san d ra  w W arszaw ie 
położone, sk ładające  się z folw arków  M okotów  
i zak ładu  dwóch cegielni łącznych, zaw ierają 
ogólnej rozległości łączn ie  z dwiema ko lon ja- 
mi Ł apińszczyzna zw anem i, N -m i 8 i 9 ozna- 
czonem i, okło m órg 264 m iary now opolskiej 
czyli dziesiatyn 135, sażeni 700 m iary rosy j­
skiej, prawem  w łasności do egzekwrow'anych 
d łużników  T om asza i Józefy  m ałżonków  G ło­
gowskich należące i w tychże posiadaniu zosta­
jące  poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie 
obciążone.

N a gruncie powyższych dó b r są następujące 
zabudow ania:

1. D om  masiv m urow any o parterze, p ier- 
wszem piętrze, z piw nicam i, dachów ką karpiów - 
k ą  k ryty , kom in m urow nny m ający.

2. P rzybudow anie z cegły palonej m urowane 
o parterz ,e  pierwszem piętrze z piw nicą deska­
m i nak ry te .

3. P rzybudow anie z drzew a deskam i k ryte.
4. K om órk i z drzew a deskam i kryte .
5. D om  z cegły polonej m urow any, dachów ­

k ą  ho lenderką  k ry ty  z kom inem  murowanym  o 
piw nicach, parterze  i m ieszkaniach poddasz- 
nych .

6. B udow la z cegły palonej m urow ana, da­
chów ką h o lenderką  k ry ta , kom in m urowany 
m ająca, w budow li tej znajduje się sieczkarnia 
obracana  za pom ocą k iera tu  górnego n a  ze­
w nątrz  ustanow ionego.

i .  S todoła z cegły palonej m urow ana, da­
chów ką ho lenderką  karp ió w k ą  k ry ta .

8. W ozownie i sta jn ie  z drzew a gontam i 
k ry te .

9. C hlew iki z drzew a słom ą kryte.
10. K lo ak a  z drzew a gontam i k ry ta .
11. B uda d la  psów z drzew a deskam i k ry ti.
12. S tudn ia balam i cem brow aua z pom pą a  

k o rb ą  żelazną.
13. Podw órze płotem  z drzew a ogrodzone.
14. S todo ła w słupy z cegły palonej balam i 

dylow ana gontam i k ry ta , w której znajduje się 
m łockarn ia i sieczkarn ia  o b racane  k ieratem  na  
zew nątrz stodoły urządzonym .

15. S ta jn ia  z drzew a gontam i k ry  .*.
16. Dom  z drzew a dachów ką karpiów ką k ry ­

ty, kom in m urow any m ający.

17. Chlew ek z drzew a postaw iony, pap ro ch a­
mi z słomy przykryty '.

18. Podw órze parkanem  z drzew a ogrodzone, 
w którym  je s t b ram a dw uskrzydłow a z fu rtk ą  
rów nież z drzewa.

19. D om  m asiv karp iów ką k ry ty  z kom inem  
m urowanym , parterow y' z piw nicam i i m ieszka­
niam i poddasznem i.

20. D om  z cegły palonej m urow any, te k tu rą  
smołowcową k ry ty  z kom inem  m urowanym .

21. S ta jn ia , kom órk i i k lo ak a  z drzew a g o n ­
tam i k ryte.

22. Chlew ek z drzew a gontam i kryty.
23. S tudn ia balam i cem brow ana z rnałera 

kołem  drew nianem .
24. P odw órko parkanem  z m u r ła tą  i sz tache­

tam i, w których  b ram a i fu rtk a  tak aż  og rodzo­
ne; w podw órku tym  znajduje się drzew  kaszta­
nów  dwa, ja rząb  jed en  i k rzak  bzu.

25. O gródek w arzyw ny a  zarazem  owocowy, 
w którym  znajduje się drzew  owocowych 28 i 
krzew y m alin.

26. O gród owocowy a  zarazem  kw iatow y, 
parkanem  z desek i sz tachetam i ogrodzony, w 
k tó rym  znajdu je  się drzew owocowych sz tuk  24, 
orzechów  4, krzew y bzu, klom by agrestu  i szpa- 
ragarn ia .

27. O gród duży głów nie ■warzywny', w k tó ­
rym  znajduje się drzew fruktow ych oko ło  sztuk 
83, szpalery  m alin, k rzak i ag restu  i inspek ta .

C e  g  i e 1 n  i e.
N a  gruncie tjrch ceg ieln i są  następu jące zabu­

dowania:
28. D om  z cegły palonej m urow any gontam i 

k ry ty , dw a kom iny m urow ane m ający:
29. D om ek z cegły palonej m urow any g o n ta ­

m i i deskam i k ry ty , z kom inem  murowanym, 
przed  którym  je s t s ionka z cegły palonej deska­
mi k ry ta .

30. C hlew ek z drzew a deskam i kryty.
31. S ta jn ia  i w ozow nia z drzew a gontam i 

k ry te .
32. D om  z ceg ły  palonej gontam i k ry ty  z ko­

m inem m urow anym .
33. Szopa z drzew a gontam i kryta .
34. P iec  z cegły palonej m urow any do wy­

p a lan ia  cegły i dachów ki bez dachu.
35. Chlew ek z drzewa.
36. S tajn ie  z drzew a deskam i k ry te . •'
37. Chlew ek m ały z desek.
38. D om  m urow any gontam i k ry ty  z piw nicą 

z kom inem  m urow anym , przed domem tym u - 
rządzony je s t ogródek  kw iatow y sz tachetam i o- 
toczony.

39. P ieców  do w ypalan ia  cegły dw a z cegły 
palonej pod dachem  gontam i a  w części dachów ­
k ą  k ry te .

40. P iec  do w y p a la n ia  cegły m urow any g o n ­
tam i k ry ty  N r. 3.

41. Piec do wypalania cegły N r. 4 murowa- 
ny, gontami i holenderką kryty.

42. P ieców  2 do w ypalania  cegły Nr.*5 i 6 
z cegły palonej m urow ane gontam i kryte.

4 3 . S tudn ia z pom pą i korbą  drew nianą.
44. Szop drew nianych deskam i kry tych  sz e ść .
45. Szopa d rew niana  gontam i k ry ta .
46. Szopa drew niana słom ą poszyta.
47. D om  z cegły  palonej m urow any gontam i 

k ry ty , z kom inem  m urow anym , p rzy  k tó rej je s t 
sionka z cegły palonej.

48. F u n d am en ta  z cegły palonej wym urow a­
ne, pod budow lą staw iać się m ianą.

49. D om  m urow any z cegły palonej gontam i 
k ry ty  z kom inem  m urow anym .

50. D om  z drzew a gontam i k ryty , dwa k o m i­
ny m urow ane m ający.

51. Chlew ków  z d rzew a  w ziem i, z iem ią  p rzy­
k ry ty ch  4.

52. D om  wr połow ic z cegły m urow any, w po- 
Iow ie z drzew a budow any deskam i k ry ty  z dwo­
m a kom inam i m urow anem i.

53. S ta jn ia  z drzew a gontam i k ry ta .
54. Dom  z drzew a deskam i k ry ty  z kom inem  

m urowanym .
55. D rzew  osiczyny n a  puiu sto jących w bhz- 

kości zabudow ań opisanych sz tuk  17.
56. P om pa do w yciągania wody z dołów po 

w ybranej glinie, k tó re j nadaje  ruch.
57. K ie ra t żelazny jeduym  koniem  obracany.
58. S tudni balam i eem brow anych z żuraw ia­

m i dwie.
59. T ra t  do w yrabiania  gliny trzy.
60. S to łów  od siekiery sosnowych do rob ie­

n ia  cegieł 1*.
6 1 . D om  z cegły palonej masiv m urow any, 

dachów ką karp iów ką kryty, z 2 kom inam i m u­
row anem i. . , , .

62. J a tk a  rzeźnicza m asiv m urow ana dachów ­
k ą  k arp iów ką k ry ta  o piwlllcy- , ,

63. D om  z ccgly palonej m urow any ,1 z 
ką  ho len d erk ą  k ry ty  z kom inem  m urowany , 
piw nicą pod tym że domem będącą.

64. P rzybudow anie z cegły palonej gontam i 
k ry te .

65. K om órka z drzew a gontam i k ry ta .
66. K om órka z drzew a deskam i k ry ta .
67. P a rk a n  z cegły palonej z b ram ą d re ­

w nianą.
68. D om ek z cegły polonej m urow any gon­

tam i k ry ty  z kominom m ałym  n a  dachu  nadm u- 
rowanym.

6‘J. D om ek z cegły' palonej m urow any gonta 
mi k ryty .

70. P rzybudow anie z cegły palonej m urow a­
ne gontam i k ry te , z kom inem  m urowanym .

71. S ta jn ia  i w ozow nia z drzew a deskam i 
kryte,

72. K arczm a z cegły palonej m urow ana z p i­

w nicą, dachów ką karp iów ką k ry ta , dw a kom i­
ny m urew ane m ająca.

73. Ogród warzywny sztachetam i z ła t  ogro­
dzony.

74. S tudn ia  balam i eem brow ana kołem  cią­
gniona, n ad  k tó rą  dach gonciany n a  s łu p a ch  
wsparty'.

75. P a rk a n y  z cegły palonej m urowane.
76. C hałupa z grzew a słom ą poszyta o j e ­

dnym  kom inie m urow anym .
77. C h a łu p a  tak a  sam a ja k  poprzednia.
78. Szopa z desek.
79. F u n dam en ta  z cegły palonej.
80. S tudn ia balam i cem brow ana z pom pą.
81. S krzyn ia  drew niana do g rasow ania 'w a­

pna.
J ó z e f  B ukow iecki z gruntów  ornych do tych ­

że dóbr i ko lon ji należących , oraz zabudow ań 
fo lw arcznych  gospodarskich od N r. 5 do 18 
w łączn ie  w ym ienionych, p łac i rocznej dzierża­
wy rs. 450 i dzierżaw a ta  ekspiruje n a  Św ięty 
J a n  1867 r ., k tó ry  to  dzierżaw ca utrzym uje in - 
w entarz w łasny , nad to  m łockarn ia  i sieczkarn ia  
w stodole pod  N r. 14 są jego  w łasnością.

J a n  K icrzkow ski poddzierżaw ia część ogro­
du  w arzyw nego pod N r. 27 opisanego i p łac i 
B ukow ieckiem u dzierżaw y rocznie rs. 25 k. 50.

Szlam a Openheim  za k o n trak tem  urzędo­
wym przed  R ejentem  D ziedzickim  w W arsza­
wie d. 31 G rudnia 1863 (12 S tyczn ia  1864) za ­
w artym  n a  la t  5 licząc od dn ia  1 L istopada 
1863 r . do tegoż dnia i m iesiąca 1868 zadzier- 
żawił cegielnie z w szelkiem i do n ich  należące- 
mi zabudow aniam i i gruntem  n a  kopan ie g liny  
przeznaczonym  za o p ła tą  za pierwszy ro k  rs.
I,650 a  za n astępne la ta  po rs. 1,800 prócz te ­
go obow iązany je s t od każdego tysiąca płacić 
dodatkow o po ru b lu  a  oprócz tego obow iązany 
oddzielnie jeszcze p łac ić  od innych  w yrobów , 
gdyby takow e produkow ał.

Ja k ó b  H olendersk i za k o n trak tem  urzędo­
wym p rz e d  M ichałem  R apackim  R ejentem  d n ia  
27 P aźd z ie rn ik a  (8 L is to p ad a) 1865 r. zaw ar­
tym  fo lw ark  M okotów' lit. A , z wszystkiemi 
g run tam i ornem i, folw arcznem i zabudow aniam i 
z karczm ą i praw em  p rop inacji oraz z za­
budow aniam i zadzierżaw ił n a  czas od d. 1 
P aźd z ie rn ik a  1865 do 1 L ip c a  1871 r. a  to  za 
cenę rocznie rs. 4,000.

J a k ó b  F aig m an  dzierżaw i dom z ja tk ą  pod 
N r. 61 i 62 o raz 68 z k tó rych  p łaci z dom ku i 
a tk i po rs. 300 i daje m ięsa za rs. 100 a  od ­

dzielnie z dom ku rs. 10 kop. 80 rocznie.
Icek  R osenw aser dzierżaw i dom pod  N -rera 

63 z zabudow aniam i pod N r. 64, 65, 66 i 67 
opisanem i i z takow ych  p ła c i G łogowskiem u 
rocznie rs. 200.

A ndrzej D ębow ski p łac i kw arta ln ie  rs. 4.
W  chałupach i dom ku pod N r. 19, 76 i 77 

opisanych zam ieszkują lokatorzy  z im ion i n a ­
zwisk oraz ceny najm u uiszczających, w akcie  
zajęcia wymienieni.

K olon je  Czynszowników.
W  zajm ow anych dobrach  M okotów  lit. A , 

n a  gruncie ko lon ji Ł apińszczyzna zw anej N-m i 
8 i 9 oznaczonych je s t osiadłych 6 kolonistów  
z im ion i  nazw isk  w akcie zajęcia  wymienio­
nych i k tó rzy  budynki i g ru n ta  posiadają po  
szczególe w akcie  zajęcia wyłuszczone.

O bszerniejszo op isan ie  powyż zajętych i zaaa 
l-esztowanych dóbr, znajdu je  w akcie zajęci- 
u  sprzodażą dyrygującego F ilip a  F lam m  A dw o­
k a ta , przy Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a  P o C  
skiego w  W arszaw ie pod N r. 489 0 . zam iesz 
k a łeg o , zaś zbiór o b jaśn ień  i w arunki w Kan 
celarji T ry b u n a łu  tutejszego_ w W y d zia le  I  zło 
żone, p rzejrzane być mogą.)

Z ajęcie w k op jach  doręczone:
1. E m erykow i K ozerskienu P isarzow i Sądu 

P o k o ju  O kręgu  i m iasta W arszaw y W ydziału  
T li w W arszaw ie pod N r. 405 urzędującem u, 
n a  ręce w łasne. ,

2. Stanisław ow i S tarzyńskiem u W ójtow i 
Gminy R ządow ej E ko n o m ji W arszaw a części
I I ,  w dobrach  M okotow ie O kręgu i G ubernji 
W arszaw skiej urzędow nie i k ancelarją  gm iny 
m ającem u n a  ręce  G rzegorza Sierzputow skie- 
go p isa rza  gminy.

O b u d w o m  dn ia  12 (24) K w ietnia 1866 r .
W niesione do księgi wieczystej dóbr M oko­

tow a lit. A . z O kręgu W arszaw skiego w W a r­
szawie dn ia  14 (26) K w ietn ia  1866 r., a  w dniu  
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań w kanee- 
la r ji  T ry b u n a łu  tutejszego n a  ten  cel u trzym y­
w anej, Wpisane stało.

Pierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jawniej au ­
d jencji T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar­
szawskiej w' W arszaw ie w W ydziale I  w m iej­
scu zwykłych posiedzeń p rzy  ulicy D ługiej pod 
N r. 549 o godzinie 10 z ra n a  dn ia  20 Czerw ca 
(2  L ipca) 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie F ilip  F lam m  
A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
Polskiego, k tó rego  zam ieszkanie jost wyżej 
w skazane.

W arszaw 'a dn ia  27 K w iet. (9 M aja) 1866 r .
R adca  D w oru, Zgórski.

W yw ieszono na  tablicy w sali ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej
w  W arsz a w ie .

W arszaw a dn ia  29 K w iet. (11 M aja 1866 r .
R adca D w oru, Z górski.

P o  odbyciu trzech p u b likacji zb ioru  ob jaś­
n ień  i warunków' sprzedaży T ry b u n a ł Cywulny 
w W arszaw ie w dniu  18 (30) L ip c a  r . b. ja k o  
term in ie  3 pub likacji, w yznaczył term in  do 
przygotow aw czego przysądzen iap ia  dzień  8 (2 0 )



2221

N ierpnia 1866 r. gpdzinę 10 z rana. W  tym  
term inie przygotow aw czego przysąd zenia  dóbr 
M ok otów  lit . A , ekstrahent subhastacji postąpi 
i!& też dobra sum ę rs. 3 0 ,0 0 0  od  której licy ta ­
cja się rozpocznie.
W arszaw a dnia 26 L ip ca  (5 S ierpnia) 1866 r.

R adca D w oru , Z górski. 
K astępnie po odbyciu  przygotow aw czego  

przysądzenia w  term inie pow yższym  w yznaczo­
nym  zosta ł term in do osta teczn ego  przysądze­
n ia  dóbr M ok otów  lit . A  na  dz ień  8 (2 0 )  L i­
stopada r. b. god zin ę  10 z rana w  W yd zia le  I  
T ryb unału  C yw ilnego , a  licy tacja  rozpocznie  
się  od sum y rs. 3 0 ,0 0 0  ja k o  szacunku w  term i­
n ie  przygotow aw czego przysądzenia  przez e s 
trahenta subliasstaeji p ostąp ion ego  lub .3  czr  
śc i szacunku taksą b ieg łych  w ykryć się m ają-

W arszaw a d. 13 (2 5 )  S ierpn ia  1866 1 .
R adca D w oru , /g ó r s k i.

T erm in  pow yższy z dnia 8 ^  *
1866 r. z pow odu sporów  m e przysz  
tku N astęp n ie  po  praw om ociiem  oddalen iu  
sporów  w yrokiem  T ryb unału  C yw iln ego  z dnia  
16 (2 8 ) K w ietn ia  1868 r. w  m iejsce J o zefa  A n -  
fe n se r  upow ażnien i zosta li do d z ia łan ia  d a l­
szego  M arja K siężn a  G iedroić 1 L u cjan  K azań ­
s k i0 w ierzyciele; term in zaś do ostateczn ego  
przysądzenia tym że w yrokiem  na dz ień  3 (1 5 )  
C zerw ca 1868 r. god zin ę  10 z rana w yzn aczo­
n y  zosta ł, licy tacja  dóbr M ok otów  lit . A , bez 
k olon ji Nr. 8 i 9 L ap ińszczyzuą zw anej jak o  
w yrokiem  T ryb unału  z dnia 9 ,(2 1 ) L istopada  
1866 r. na pow ództw o M arji z G łogow sk ich  
M agnus z pod sprzedaży w yłączon ej, rozpocznie  
s ię  od sum y rs. 22 ,7 0 0  kop . 1 3 '/3 jak o  -/3 czę­
śc i w artości tak są  b ieg łych  w ykrytej.

W arszaiva d. 18 (3 0 )  K w ietn ia  1868 r.
R adca D w oru , Z górski.

L ecz  term in pow yższy skutk iem  sporów  o ta ­
k sę  n ie  przyszedł do skutku. N astęp n ie  po  
praw oniocnciu odd alen iu  sporów  w yrokiem  R zą -  
d zącego Sen atu  w  dniu 4 (1 6 )  W rześn ia  18 
r. zapadłym , .T r y b u n a ł C yw ilny w  W arszaw ie  
wyrokiem  w dniu 19 W rześn ia  (1 P aźd ziern ik a) 
r. b., now y term in do ostateczn ego  przysądzeuia  
dóbr M okotów  lit. A. bez k o lon ji L ap ińszczy- 
zn ą  zw anej, na dz ień  16 (2 8 )  P azdziern i a 
1 S6 9  r rod zin ę  10 z rana w yznaczy ł. P icy ta  
bja odbędzie się  w  T ryb unale C yw ilnym  w  
W arszaw ie w  W ydziale  I . i zaczn ie  s ię  od  sumy 
rsr 2 2 ,700  kop. 1 3 ‘/ 3, jak o  %  częśc i w artości

t£Z5i3% 2L  ( .  Paźdaier.) !.«»  ,  
Radca Dworu, Zgórski.

Ar. U . 1391. P isarz Trybunatu Cymnlego 
w Kaliszu.

Wiadomo czyni, iż na żądanie Kom ana 
K adobńskiego właściciela dóor P ią tu u  m a łe ­
go, w dobrach Zborowie Pow iecie Kaliskim  
zam ieszkałego, a zam ieszkanie prawne do te ­
go in teresu  u F ran c iszk a  M odrzejewskiego 
P a tro n a  T rybunału w K aliszu  obrane m ają­
cego, od k torego tenże Pa tron  staw a i subha- 
stacją  dóor Z ło tn ik i m aie w poszukiw aniu 
sumy rsr. 8,558 z procentem  popiera, p ro to ­
kółem  K om ornika Trybunału Rom ualda Pi 
nowskiego w d. 10 t‘P i) M aja 1869 r. sp o rzą ­
dzonym, zajęte  zostały  na sprzedaż w drodze 
przym uszonego wywłaszczenia

l OBr A ZIEMSKIE
Z ło tn ik i m ałe sk ładające  się z wsi, kolonji, 
o raz  folw arku tegoż nazwiska, z wszelkiemi 
zabudowaniami dworsaiem i, z w yłączeniem  
grantów  i zabudowań na  w łasność włościan 
p rzesz łych , z re sz tą  z w szelziem i dochodam i 
1 użytkam i, rolam i, łąkam i, pastw iskam i i za­
roślam i, z tern co ich całość stanowi i ja k  się 
jeraz  znajdują-

D obra te  g rau iczą  na  wschód słońca z d o ­
bram i Z ło tn ik i wielkie iG oliszew em , n a  z a ­
chód z m ajętnością Stawiszyn, czyli dobram i 
D ługa W ies do m ajętności Stawiszyn na.ezą- 
cemi, na północ z dobrami Petryki, a na p o ­
łudnie z dobrami Żelasków, odległe są od m. 
K alisza  w iorst lb , Stawiszyna 3, Kozm mka 
19, a  T urku  25, należą  do parahi Goliszew, 
Gminy Zborów, Pow iatu i G ubernji K aliskiej 
k tó rych  je s t  w łaścicielem  Zygm unt R udnicki 
W Z ło tn ikach  małych zam ieszkały i znajdu ją  
się  w jego posiadauiu.

G ranice są  niesporne, obcą dziedziną nie- 
przedzielone. Cale dobra m ają przybliżonym  
sposobem  włów 17 mórg 24 p rę t. 42 czyli na  
m ia rę  ru sk ą  dziesiątyu z61, g rUn ta  należą  do 
k lasy  11. Ul i IV- Z najdu ją  się zabudowania 
dworskie, k tó re  ja k  równie inw entarze, i wy­
siew w akcie zajęc ia  szczegółow o są  wym ie­
cione. p ro p inac ją  dzierżawi na  rok  jeden 
H ieronim  Konieczny za  rsr . 150. Podatki 
dw orskie do kasy guberniulnej vj Kaliszu o- 
p łaca ją  się rocznie rsr. 337 kop. 61 ’/z-

W ięcej szczegółowy opis dóbr Z ło tn ik i 
m ałe pod względem stanu  zabudowa i innych 
szczegółów, znajduje się w p ro tokule  za ję ­
ci* u popierającego sprzedaż Patrona M o­
drzejew skiego,'gdzie również zbiór objaśnień 
i warunków, każdego czasu p rze jrzan e  być 
mogą-

P ro tokó ł zajęcia  doręczony je s t w kopiach  
P isarzow i aą .m  Pokoju w K aliszu Antoniem u 
R ycbłow skiem u i \Vójtowi Gminy Zborów 
Jozefow i W itczak  do rą k  w łasnych w d. 16 
(2o) M aja r. b., a  następn ie  do księgi w ieczy­
stej dóbr zajętych  w K ancelarji Z iem iańskiej 
d. 24 M aja ,5 Czerwca) t, r. wniesmny i w p i­

sany, zaś do księgi zaaresztow ać w b iurze 
P isa rza  T rybunału  utrzym yw anej, dnia 7 (19) 
Czerwca 1868 r. wpisany i zaregestrow auy 
został.

Sprzedaż dóbr tych odbywać się będzie na 
audjencji T rybunału  Cywilnego w Kaliszu, 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń w pa łacu  
Sądowym, przy ulicy Józefiny  stojącym.

pierw sze ogłoszenie warunków licytacji i 
sprzedaży na audjencji T rybunału  w dniu i7 
(29) L ipca  1869 roku  o godzinie 10 z ra n a  
nastąp i.

Po odbyciu 3-ch publikacji warunków i 
temczasowego p rzysądzen ia  w dniu 18 (30) 
W rześnia  t. r. term in do ostatecznego p rz y ­
sądzenia tych  dóbr po oddaleniu sporów wy­
rokiem  T rybunału  na  d 23 Października (4 
L istopada; 1869 r. godzinę 10 z ra n a  w m iej­
scu jego posiedzeń  wyznaczony zosta ł.

D obra te  popierającem u sprzedaż P a tro ­
nowi M odrzejewskiemu za  sum ę rsr . 10,000 
tem czasowie przysądzone zostały.
Kalisz d. 19 vVrzesnia i l  Pazdzier.) 1869 r.

A sesor Kolegjalny, J .  M igórski.

N .J J .  7336. P isarz Trybunału Cywlnego 
w Kaliszu.

W iadomo czyni, iż na  żądanie Bronisław y 
z M agnuskich Tańskiej, A ntoniego T ańsk ie­
go dzierżawcy dóbr Kościeszki żony, w asy­
stencji i za  upoważnieniem  jego działającej, 
czyli obojga m ałżonków T -ńsk ich , we wsi 
K oscieszkach Powiecie i O kręgu Konińskim  
G ubernji W arszawskiej zam ieszkałych, a  z a ­
m ieszkanie prawne co do tego in teresu  u sie ­
bie i u  F ran c iszk a  M odrzejewskiego P a tro n a  
T rybunału  w K aliszu, do pop ieran ia  tej su b ­
h astac ji ustanowionego Obrońcy, obrane m a ­
jących , w poszukiw aniu ogólnej sumy rub. sr. 
2,063 kop 61 aktem  K om ornika sądowego 
Antoniego Radwańskiego, w d. 8  (20), 9 (21) 
i 16 (28) Czerwca I 860  r. zdziałanym , zajęte  
zostały  na  przym uszone wywłaszczenie: 

DOBltA ZiE.U8 h.lE 
Kościeszki, sk ładające  się z folw arku i wsi 
czynszowej Kościeszki, z wszystkiemi przyle- 
głościam i 1 użytkam i bez żadnego w yłączenia 
w O gu i Pcie Konińskim  Gub. W arszawskiej 
położone, należące do Parafii Wilczym, G m i­
ny K ościeszki, obejm ujące w sobie rozległości 
sposobem  przybliżonym  mórg z 80 pr. 294, al- 
b ookoło  dziesiątyu 144  sażeui l3 9 y 2 k tó rych  
g ru n ta  należą do klasy li-ej, lH -ej, lV -ej, \  -ej 
1 V l-ej.

D obra te  dz.edziczna są  W ojciecha Vvę- 
sierskiego, w tychże dobrach Kościeszki z a ­
m ieszkanie m ającego, a  obecnie w wsi B usz­
kowie O-gu K onińskim  m ieszkającego, lecz 
takow e z mocy k o n trak tu  urzędowego przed 
R ejentem  Milewskim w K aliszu w U 2 (1 4  
M aja 1859 r . ,  oraz dodatkowego w d. 2 (14) 
Czerwca t. r. przed R ejen tem  Eranciszkow - 
skim  w K oninie zaw artego, wydzierżawione 
są  na  czas 12-letni, poczynając od d. 12 (24) 
Czerwca 1859 r. do tegoż dnia 1311 r. A n to ­
niem u T ańskiem u, pod warunkam i w kon trak ­
cie tym określonym i, którego.now o-nabyw ca 
dotrzym ać obowiązany.

IV dobrach tych było kom orników dwóch, 
odrabiających pieszo w lecie ręczno po) dni 
40 każuy. Czynszownicy zaś sta li byli: r r y -  
deryk Dalich m łynarz, F ran c isek  T om asze­
wski kowal, Szczepan M iedzinski, oraz A loj­
zy Lew andow ski, okupniny obecnie wszyscy 
uw łaszczeni prócz m łynarz 1 i kowala.

D alsze obowiązki włościan, załogi daniny 1 
opis zabudowań wszelkich, podatki, S 
i inne szczegóły, w dobrach tych znaJd“ ‘ 
jące  się, w akcie zajęcia  szczegółowo ą 1 
sane.

A k t zajacia  wręczony został dłużnikowi. 
W ójtowi Gminy K ościeszki F ranciszkow i 
Nowackiemu, oraz A leksandrow i Żukow skie­
mu Pisarzow i Sądu Pokoju O kręgu K oniń­
skiego d. 16 (28) Czerwca 1860 r .,  następn ie  
do księgi w ieczystej dóbr K ościeszki w K an ­
celarji Z iem iańskiej d. 18 L utego i2 M arca) 
1861 r. a  do księgi zaregestrow ań T rybunału  
tutejszego w d. i  (13) M arca t. r. wpisany i 
zaregestrow auy został.

Sprzedaż dóbr tych odbywać się będzie na  
audjencji publicznej T rybunału  C y-ilnego  
G ubernji W arszaw skiej w Kaliszu, w m iejscu
z w y k ł y c h  jego posiedzeń. - - - - -

W arunki licytacyjne, oraz zbiór ob jasm en 
w b iurze P isarza  T rybunału  1 u popiera jące­
go sprzedaż Patrona F ran c .szk a  M odrzejew-

» s r * )sprzedaży dóbr tych, na a g e n c j i  
T rybunału  tutejszego w d. 13 ,a
1861 r. o godzinie 1O z rana u rs tą p  ło, d r u ­
gie w d. 2 (14) M aja, trzecie  w dniu 16 (-o) 
M aja 1861 r. odbyło się-

Puczem  term in  do temczasowego p rz y są ­
dzenia tyyhże dóbr na  d 9 (2 t CJ erwc* 
godzinę 10 z rana, oznaczony został, w k tó ­
rym dobra te  Patronowi M odrzejewskiemu 
tem czasowo na w łasność za  rsr. o,000 p rz y ­
sądzono, a  term in do ich ostatecznego przy­
sądzenia  n a d . 16 (23) L istopada  1361 r. go­
dzinę 10 z rana je s t  oznaczony. P o p ierają ­
cy sprzedaż podał za  dobra te  w gotowizaie 
rsr. 5,000 lecz ostatecznie ich przysądzenie 
odbędzie sio od części szacunku tak są  
wykryć się mianego. Po sporządzeniu na- 
st§pnie w skutek wyroku T rybunału  w u.

(21) Czerwca 1861 r. taksy  w d. 11(23), 13 ; 
,25) L istopada t. r. a ukończony 16 (28) G ru­
dn ia  t. r. szacunek rzeczyw isty  dóbr K oście- j 
szki na  rs . 4,668  k. 90 ustanow iony zosta ł.

Poczem  wskutek wyroku T rybunału  w dro- 
dze ilacji na d. 17 (29) W rześnia  1869 r. wy- j 
danego. T a rn in  do ostatecznego tych dóbr •; 
p rzysądzen ia  na d. 12 (24) L istopada r. b. go- j 
dzin§ 10 z rana  je s t  oznaczony w którym  li- j 
cy tacja  od sumy rsr . 3,118 k. 60 jako  -/3 czę- i 
ści tak są  wynaleziony, rozpocznie się.:

Kalisz d. 18 (30) W rześnia 1869 r.
A sesor Kolegjalny, J . M igórsai.

N . D. 7390 P isarz Trybunału Cywilnego i 
w Kaliszu.

W iadomo czyni, iż na żądanie M ojżesza : 
Bloch Aegocjauta i w łaściciela n ieruchom o- j  
ści w mieście Kaliszu zam ieszkałego, a  za- 
m ieszkanie praw ne do tego in teresu  i F r a n ­
c iszka M odrzejewskiego P a tro n a  T rybunału  > 
w K aliszu m ieszkającego, obrane m ejącego, ; 
od k tórego tenże Pa tron  za  Obrońcę je s t  u- i 
stanowiony i sprzedaż dóbr ziem skich P ra -  
zmowa z przyległościam i w drodze przym u- j 
szonego wywłaszczenia, w poszukiw aniu su - j 
my rs. 8,540 z procentem  od Rom ana Dorna- i 
niewskiego jako  w łaściciela dóbr Prazm ow a j 
tkmże zam ieszkałego, zaję tych  popiera. P ro - ; 
tokółem  K om ornika T rybunału  w dniu 29 j 
Października (10 L istopada) 1866 r. sp o rzą  • ’• 
dzonym, zajęte  zosta ły  w drodze płzym uszo- i 
go wywłaszczenia

DOBRA Z IE M S K IE  j
Prazmow, sk ładające  się  z wsi i folw arku . 
Prazm ow z wszelkiemi zabudow aniam i dwor- i 
skiemi, inw entarzem  żywym i martwym  do j 
grun tu  przywiązanym , z wszelkiem i dochoda- j 
mi i użytkam i, z tern wszystkiem  co całość 
dóbr stanowi z wyłączeniem  gruntów  na wła- , 
sność włościan przeszłych. Dobra te g ran i- j 
czą  na  wschód słońca z dobram i W itowem  5 
i m iastem  Burzeninem , na  południe z dobra- j  
mi S trzałk i, n a  zachód z dobram i Bentko- j 
wem, a  n a p ó łn o e  z W ó lka i Witowem, odle- , 
g łe są  od m iasta Sieradza w iorst 14, Z ło cze- ; 
wa 13. B urzenina 3, W idawy 10, należą do j 
gm iny M ajaczowice, parafji B urzenin , poło- j 
żone w Pow iecie i Okręgu Sieradzkim  Gu- ; 
bern ji W arszaw skiej, k tó ry ch  hypoteczuym  : 
właścicielem  je s t  Rom an Domaniewski w i ra- 
zmowie zam ieszkały i w jego natu ra lnem  
znajduje się posiadaniu . W dobrach  tych  
w granicach od dóbr W itow a n a s tą p iła  za- ’ 
m iana g run tu  w p rzestrzen i 1 m orga i 45 prę- j 
tów kwadratowych, z re sz tą  granice n ie  są  
sporne, a  całe  dobra  m ają przybliżonym  spo- 
spbern około włók 42 m órg 20 p rę t. kwadr. 
2s0 , czyli dziesiątyu 645, m iary rusk ie j, 
g run ta  na leżą  do klasy II, I I I  i IV. Z n a jd u ­
j ą  się  zabudoiwania dworskie i gospodarskie 
potrzebom  m ejscowym odpowiednie.

N a gruncie je s t  inw entarz żywy i martwy, 
k tórego ilość jak  i wysiewu w akcie zajęc ia  
wymienione. Podatk i dworskie do K asy P o ­
w iatu  sieradzkiego opłacić się winne w yno­
szą r s r  193 kop. 19'A- Szczegółowy opis 
dóbr żi,jętych Prazmowa pod względem k la ­
syfikacji gruntów, stanu zubudowan 1 ich  ilo­
ści, oraz innych szczegółów , znajdu je  się  w 
p ro tokóle  żajęcia u popierającego sprzedaż 
Patrona F ran c iszk a  M odrzejewskiego. w b o­
rze  P isarza  T rybunału , gdzie równie zbiór 
objaśnień i warunków przejrzany być moze^ 

P ro tokó ł zajęcia doręczony je s t  w kopjach. 
P isarzow i Sądu Pokoju O kręgu Sierazkiego 
W ładysławowi Porczyńskiem u w dniu 10 (-2) 
G rudnia  1366 r., a W ójtowi Gminy M ajacze- 
w ice do k tórej dobra Prazmów n a leżą  A le­
ksandrow i H intz w d. 17 (29) G rudnia tegoż 
ro k u  obydwom do rą k  w łasnych następn ie  
do księgi wieczystej dóbr ziem skich 1 razmo- 
wa w K a n c e l a r i i  Ziem iańskiej G ubernji W a r ­
szaw skiej w K a l i s z u  dnia 17 (29) G rudnia te; 
goż roku  wniesiony i wpisany, zas do księgi 
zaa resz to w ać  na ten  cel w biórze P isarza
T rybunału  utrzym ywanej d.^.1 G rudnia ( \
Stycznia) 1866 7 r. wpisany 1 zaregestrow a- | 
ny zosta ł. Sprzedaż dóbr tych  odbywać się *

szaw  e p rzy  ulicy Ogrodowej, pod h r . 864 za­
m ieszkałej, w .poszukiw aniu sum: rs. I ,6o0 i 
rs . 280 z procentem  aktem  Kom ornika przy 
T rybunale  w R adom iu urzędującego W iktora  
W ylazłow skiego d. 5 (17) M aja 1867 r. z a ję ­
te  zo s ta ły  na  przym uszoną sprzedaż:

DOBKA Z IEM SK IE  
Goździków z przyległościam i, z inw entarza­
mi żywemi i m artwemi, w Gminie Smogorzew 
w O-gu i Pow iecie Opoczyńskim  G ubernji 
R adom skiej położone i prawem  własności do 
T eo d o ra  Turskiego obywatela w tychże do­
b rach  zam ieszkałego należące. Ogólna ro z le ­
g ło ść  tych dóbr po s trącen iu  gruntów  n a  
w łasność włościan p rzesz łych  wynosi w p rzy ­
bliżen iu  m órg 1517 prętów  220  m iary nowo- 
polakiej, a  w tej p rzestrzen i znajduje się  pod 
lasem  i parkiem  m órg 354, pod polam i orne* 
mi m órg 641, pod łąkam i mórg 91, pod o g ro ­
dami m órg 24 prę tów  200, pod pastw isk iem  
m órg 360, a  re sz ta  pod zabudowaniam i, dzie­
dzińcem , wodami i n ieużytkam i. G leba z ie ­
mi po w iększej części żytnia klasy 2 3 i 4, 

D obra te  od leg łe  są  od m iasta G ubernjal- 
nego Radom ia o w iorst 42, od m iasta  P ow ia­
towego Opoczna o w iorst 21 i od m iasta 
P rzysuchy o w iorst 5, a przechodzi przez n ie 
t r a k t  pocztowy, z Radom ia do Opoczny; d a ­
wniej były w nich  zak ład y  kąp ielue.

W  dobrach tych są  n astęp u jące  budowlef 
dwór w jednej połowie m urowany z cegły n a  
wapno zew nątrz  i wewnątrz szabrow any d a ­
chem  gontowym  pobity, kuchnia  do ściany 
tego dworu przystaw iona z drzewa dachem  
gontowym  pokryta, oficyna drzew a w w ęgieł 
postaw iona gontem  k ry ta , dwa chlewiki w 
części słom ą a  w części gontem  kryte, k lo a ­
ka, trzy  sta jn ie  wozownia 1 obora pod jednym  
dachem słom ianym , siedm chlewów i obora z a  
tem i sta jn ie  z drzew a w słupy na podm uro­
w ania słom ą i gontam i k ry te , gorzelnia bez 
apara tu  z kam ienia m urowana na wapno gon- 
tam i pokryta, ow czarnia z kam ienia p iask o ­
wego m urow ana n a  wapno deskam i i słom ą 
kry ta, ̂ dom m urowany na  wapno z kam ienia 
piaskowego zew nątrz  i w ew nątrz szabrow auy 
gontem  k ryty , su szarn ia  m urow ana z kam ienia 
piaskowego na w apno gontem  k ry ta , chlew z a  
gorzelnią z drzew a w ąłupy postawiony, z rą a  
z drzew a rzn ię tego  w słupy m urowane, obora 
z drzewa słom ą kry ta, drw alnia w ogrodzie 
z drzew a pokry ta  gontami, a ltanka w ogrodzie 
z kam ienia i cegły wystawiona zniszczona, 

i p iw n iczk a  ziem na, studnia  drzewem ceuibro- 
j w ana i żłób  przy niej, o raz  druga studnia  z a  
; gorzeln ią , dzw onek m etalowy na dwóch s łu ­

pach drewnianych postawiony, gołębnik z 
\ d esek jna  słup ie  urządzony, 3 stodoły z drze- 
j wa w słupy m urow ane i w węgieł wystawio^ 
i ne słom ą k ry te  z m łocarn ią , sieczkarn ią  i 
■ przystaw ką na k ierat. 3 wozówki do jednej 
i stodoły przystawione gontem pokryte, d ruga  
i  ow czarnia z drzewa starego co do zrębu  n ie­

dokończona. Karczm a niedaleko tra k tu  pu- 
i blicznego sto jąca  z drzewa w węgieł wysta- 
, w ioną k ry ta  gontam i, a przy  tej karczm ie 4 
j chlewiki i sta jn ia  drawniane, kuźnia na  wsi z  
i drzew a gontem kry ta , a  przy tem  stodoła  i 
i obora dla kow ala pod jednym  tachem słom ia- 
1 nym, dom przy  trakc ie  z drzew a słom ą k ry ty  
I p rzez  rzeźn ika hzymchę i F ran c iszk a  Kopa- 
| n ię  s tan g reta  dworskiego zam ieszkały  i przy  
‘ nim  dwie obórki pod dachem  gontowym, dom 
\ z drzewa w stupy słom ą kryty  w połowie do 
i dworu należący  przez F iszk a  R ozehoerga 
| zajm owany, i przy  nim chlew ik i obora dre- 
j  wniane, dom w m iejscu łaz ienk i zwanem a 

drzew a gontem  kryty , w którego jednćj poło*
I wie m ieszka gajowy B łażej Z arębsk i, ruiny a 
; kam ienia polnego i park  obok nich będący. 

S tan  budowli użytkow ych w ogóle średni. 
D obra Goździków zostają  w posiadaniu i z a ­
rządzan iu  dzierżaw nem  M ichała M odlińskie­
go, k tó ry  zadzierżaw ił je  od Teodora T u r­
skiego za  kontrak tem  urzędowym  dnia 11 (23) 
M arca 1S65 r. zaw artym  za o p ła tą  czynszu 
rocznego  rs. 1,800 i ta  dzierżawa ma mu s łu ­
żyć do dnia 1 S tycznia 1870 r. W łościanie 
wsi Goździkowa m ają prawo b rać  z tego lasuw a i  V jU Z iU /iiJV A / 11 *    - O - -------------

ny zosta t, “ P . ^ f ^ v b u u a t u  Cywilnego L 1 drzew o na reperację  budowli w stosunku je- 
będzte  n a  audjencji T ^ b u w lu  . dnej sztuki ua ro k , a  nadto zbiórkę i leżani-
m s ancji G ubernji ;1 .  _ : Dę po jednej furze w tydzień i zb ierać  liści*
w m iejscu zwykłych posiedzeń w pa łacu  ą  ( ^  jA.iA .iaioo „n iAdnei fnr»» n ,  miesiącu  U11GJOGU r  . *

dowym przy ulicy Józefiny stojącym
Pierw sze ogłoszenie warunków licytacyj 

ifych i sprzedaży ua audjencji wspomnionego 
T rybunału  w dniu 13 (25) Lutego 186< roku 
o godz. 10 z rana  nastąpiło .

Po odbyciu trzech publikacji warunków 
sprzedaży dóbr Prazmowa i term inu 
sow ego j rzysadzen ia  w dniu 23 M aja (4 ze. 
wca) 1867 r., gdy term in  do ostatecznego przy­
sądzen ia  dla zaszłych sporów do sku tku  n e 
przyszed ł, po usunięciu  takowych, i ry  mo 
wvrokiem ilacyjnym  dnia 23 W rześnia ,5 a 
dżiern ika) r. b. wydanym, nowy t e r m i n  do 0 - 
statecznego tych dóbr p rzysądzenia na 
5 (17) L istopada  r. b. godzinę 10 z rana  ozna­
czył D obra te  popiera jącem u sp izcdaż 
F ranciszkow i M odrzejewskiemu Patronow i 
za  rs. 15,000, tem czasowie przysądzone zo-

Kalisz d. 23 W rześnia (5 Pażdziern .) 1869 r.
A sesor Kolegjalny, J. Mi górski.

N . D. 73 ł0  P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Radomiu.

P odaje  do wiadomości, że  na  żądanie P a n - 
k racji Jag ielsk ie j wdowy, w m ieśc ie  W ar-

l i ę  J IU  —  J  . . . . „ w  . .  - J   ----------  .
n a  podściółkę po jednej fu rze  na miesiąc. 
Do dóbr Goździkowa należy a ttynencja  m łyn 
Jab ło n n a  zwany o w iorst 2 odległy, w którym  
są  tvkie tyudowle: m łyn wodny z drzewa w 
w ęgieł wystawiony gontem  kryty o dwóch 
gankach i trzech  stępach  do tłuczen ia  oleju
0 trzeoli ke łach  wodnych, dom z drzew a w 
w ęgieł słom ą kry ty , stodoła i obora pod j e ­
dnym dachem  słom ianym  drewniane. M łyn 
ten  dzierżaw i B erek  Szwarcm an, który  go 
za  13. 150 czynszu rocznego poddzierźaw ił 
H erszkow i F :ldm an  a do lego m łyna posiada 
jeszcze  ogród, staw, łą k ę  około mórg 20 i 
pole w przybliżeniu  37 mórg zaw ierające. 
P rop inacja  w dobrach Goździkowie wydzier­
żawiona F iszlow i Rozenbergow i za rsr . o7a 
czynszu rocznego, k tóry  ju ż  je s t  zapłacony

• do dn ia  12 (24) Czerwca 1867 r. jako ternu* 
\ nu eksp iracji dzierżawy. W dobrach są o- 
j  grody owocowe i warzywne i rybołows
) w łasną po trzebę. W łościanie posiada 4 osa

; dy 1 g ru n U i 8\ owl*sz,czenniboru°w roku 1367

1 isstł““
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k iu  w O pocznie P iotrow i M ilewskiem u, dnia 
o  (16) Grudnia 1867 r. i W ójtowi Gminy Smo- 
gorzew a A lek sem u  W oronieckiem u dnia 5 
(17) Grudnia 1867 r., w niesiony do k sięg i 
w ieczystej dóbr G oździkowa dnia 9 (21) Gru­
dnia 1S67 r., a w pisany Jo księg i zeareszto-  
w ań w K ańcelarji P isarza Trybunału C yw il­
n e g o  w Radom iu dnia 26 Grudnia (4 S tycz­
n ia) 1867/8 r. P ierw sze og łoszen ie  w arun­
k ów  licytacyjnych nastąpi dnia 13 (25) L u te ­
g o  1868 r. o godzinie 10 z rana na p osied ze­
niu Trybunału Cywilnego w Radomiu.

O bszerniejszy opis dóbr i warunki będą do 
przejrzenia w Kańcelarji P isarza T rybunału  
i  u Rytla F ranciszka Patrona, w Radom iu z 
Urzędowania zam ieszkałego, sprzedaż tę  p o ­
pierającego.

Radom d. 23 Grud. {4 Stycz.) 1867/8 r. 
w z. Bader, Podpisarz.

Jako kopia tego  obw ieszczenia w yw ieszo­
ną zosta ła  w dniu dzisiejszym  na tab licy  izby  
audjencjonalnej tu tejszego  T rybunału  p o­
św iadczam

IR  idom d. 23 Grud. (4  S tycz .)  1867/8  r.
w z. Bader, Podpisarz.

K opię takow ą na tab licy  w izb ie  audjen- 
nalnej T rybunału  Cywilnego R adom skiego, 
w Radom iu p osied zen ia  sw e odbyw ającego  
dnia 23 Grudnia (4  S tyczn ia) 1867/8 roku  
w yw iesiłem  jak  widym ata P isarza tegoż T ry­
bunału  pow yżej przekonywa.

Ś w ia d czę , M ikołaj P ajączkow ski, W. T. C. 
w Radomiu.

Po odbyciu  trzech  p u b likacji warunków li­
cytacyjnych w dniach 13 (25) L utego , 27, L u ­
tego (10 Marca) i 12 (24) M arca I8 6 8 r ., ter ­
min do przygotow aw czego p rzysądzen ia  b y ł 
o zn aczon y  na dzień 16 (28) Kwiotnia t. r. w 
któr m się  ono odbyło i dobra G oździków tem- 
czasow o Pankracji Jag ielsk iej za  rs. 30 ,000  
p rzysąd zon o  Od wyroku przygotow aw cze­
go przysądzen ia  T urski i M odliński za łoży li 
ap elacją , k tórą gdy Sąd A pelacyjny w yro­
k iem  z dnia 17 ( 2 9 / Październ ika 1868 r. a 
n astęp n ie  R ząd zący  Senat w yrokiem  z dnia  
10 (22) K w ietnia r. b. oddalił, w ięc T rybunał 
Cywilny w Radom iu w yrokiem  z  dnia 23  
W rześn ia  \5 Października) r. b. term in  do 
osta teczn eg o  przysądzen ia  na dzień  12 (24) 
L istopada r. b. god zin ę 10 z rana w yznaczył. 
W term inie przeto tym, zaczn ie  s ię  licytacja  
od sutny r3. 45,U00, a gdyby tej n ikt n ie ęhu- 
row ał to od sumy rsr. 30 .000 , a jeślib y  i tej 
n ikt n ie  dał. wtedy Jag ie lsk a  za żąd a  je d n o ­
cześn ie  obniżenia  onej o '/4 c z ę ś ć  i w yw oła­
n ia  pow tórnej licytacji w nowym  term inie od  
sum y rs. 22,500.

Radom  d. 23 W rześ. (5 Paźd.) 1809 r.
S zczu k a P isarz.

ki na drzewo, resztę obejmuje dokładnie po- 
wołaae zajęcie. Podatki wynoszą rsr. 58 k op . 
5 4 '/2 na co upłacono rs 5  kop. 52. Pierwsza 
publikacja zbioru objaśnień i warunków lic y ­
tacyjnych pod któremi n i e r u c h o m o ś ć  w L.uili- 
rrie pcd N r. hyp. 320 poi. 472 sprzedaną być 
inn, odbędrie się przed Trybunałem  Cywilnym  
w Lublinie dnia 19 (31) Sierpnia r. b. o uo- 
dzinie 10 rannej lub za przywołaniem sprawy. 
Sprzedażą kieruje Jan W yszyński Pation w 
Lublinie pod Nr. 12 zam ieszkały , jako Obroń­
ca popierającego, u którego tenże ma obrane 
zam ieszkanie.

Lublin d. 28 Czerwca (1 0  Lipca) 18bJ r.
Barchwitz.

Przylepiono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego tutejszego.

Lublin d. 28 Czerwca (10 L ipca) Libii r.
Barchwitz.

Po odbyciu w dniach 19 (31) S ierp ca , 2 (14) 
i 16 (28) W rześniar. b., trzech publikacji zbio­
ru objaśaieó i waruków licytacyjnych sprze­
daży wyżej wyrażonej nieruchom ość', termin 
wyrokiem z duia dzisiejszego co przygowa- 
w czego przysądzenia na dzień 31 Prźdztermka 
(12 Listopada) 1869 r. wyznaczony został, k tó­
re odbędzie się w tymże dniu o godzinie 19 
n.llo przed Trybunałem Cywilnym w Lu- 
bli nie, za sumę rs. 4 ,341 kop. 60, jako ‘/3 czę­
ści szacunku hypotecznego rs. 6 ,512 kop. 55 
wynoszącego, a gdyby tej n ikt n ie postąpił, od 
połowy czyli od sumy rs. 3 ,256 kop. 27 '/2, któ 
rą popierający sprzedaż zaofiaruje.

Lublin d. 16 (28) W rześnia 1869 r.
Jan W yszyński, Patron.

N . D. 7335. Pisarz Trybunatu Cywilnego  
to Lublinie.

W zastosowaniu się do art 682 K .P . S. wia­
domo czyni, że Szaja M argulics handlujący 
w im ieniu w łasnem czyniący, w m ieście  Pow ia- 
towem Zamościu (Zainostije) zam ieszkały, w 
poaukiwauiu sumy rsr. 4 ,0 0 0  procentu i ko­
sztów hypotecznio na nieruchomości w m ;eście 
Gubernjaluem Lublir.ia pod Nr. hyp. 3 _ :l poi. 
472 ubezpieczonej, po wydanym w dniu 8 (20) 
Marca r. b. przez Komornika Łapanowskiego 
nakazie egzekucyjnym  w dniu 10 A'2) Marca 
r. t. przez Woźnego Józefa K oziew icza w ła­
ścicielowi na ręce własno doręczonym, protoku- 
łem Antoniego Grochowskiego Komornika w d. 
28 , 2 9  i 30 Kwietnia (10, 11 i 12 Maja), 1 (13) 
i 2 (14) Maja r. b. sporządzonym, rzeczoną 
nieruchomość Mojszy E li Morgenszterna wła­
sną hypotecznie na jego  imie uregulowaną 
zajął na subbastacje. Protokuł zajęcia d. 14 
(20) Czerwca r. b. wręczony przez W oźnego 
K onstantego Borowskiego, Turchetti, P isarzo­
wi Sądu Pokoju w Lublinie na ręce własne i 
W olińskiem u Prezydentowi w Lublinie na rę­
ce Prackiego Dziennikarza. Dalej tenże pro­
tokół wniosionydo księgi wieczystej nierucho­
m ości w L -blinio pod Nr. hyp. 320 poi. 472  
polożonei, dnia 16 (28) Czerwca r. b., a do 
k sięg i zaaresztowali wK aflcelarji Pisarza Try­
bunału Cywilnego w Lublinie utrzymywanej, 
d . 28 Czerwca (1 0  Lipca) r. b.

Nieruchomość w m ieście Gubernjalncm L u- 
blinio pod Nr. hyp. 320 poi. 472 w jurisdykcji 
Sądu Lubelskiego, w Powiecie i Gubernji Lu­
belskiej poloioua, dwoma frontami mianowicis 
od południa ku ulicy Zamkowej, od północy ku 
ulicy Szerokioj zwrócona, przy nich będąca 
jest to kamienica z cegły  i kamienia murowa­
na, tynkowana od ulicy Szerokiej trzy p ię ­
trowa, od ulicy Zamkowej dwu piętrowa, 
dach gontem w części dachówką kryty, z dwo­
ma kominami, graniczy od połudoia z u li­
cą Zamkową od północy z ulicą Szeroką od za­
chodu z kamienicą Motla Wajmanc. Na par­
terze sień, izba szynkowna z przeiorsztowa- 
niem u góry na belkach, alkierz, sklep, dwa 
sk łady, piwnica, małe podwórko, dwie komór­
ki na drzewo, kloaka. Na pierwazem piętrze 
sień , trzy pokoje frontowe, jeden z nich przo- 
forsztowany, balkon na belkach drewnianych, 
trzy pokoje tylne, kloaka, dwie koinorki na 
drzewo. D rugie piętro, izba czyli kuchnia, 
trzy pokoje frontowe, dwa tylne, kloaka, dwie 
komórki. Trzecie piętro: sień, kuchnia, ńwa 
pokoje frontowe, dwa tylne, n a siryclm komór-

i \ .  D. 7337. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w P łocku.

W  zastosow aniu  się  do art. 682 K P. S. 
w iadom o czyn i, iż  na żąd an ie  Jana wszela- 
kiogo podrew izora dochodów  skarbowych ta- 
baczn ych . w m ieśc ie  powiatow em  L ip n ie  
gubernji P ło ck ie j zam ieszk a łeg o , a zam iesz­
kanie praw ne do obecnego in teresu  u Karola 
Sadkow skiego Patrona T rybunały Cywilnego  
w P łocku , w tem że m ioście  m ieszkającego, 
obrane m ającego, k tóry to  Patron zara­
zem  popieraniem  sprzedaży c z ę śc i z iem ­
skiej dóbr P in iu a  lit. D. wraz z gruntam ; 
p rzyleg łem i na w si K ordyszew ie trudnić się  
będzie, w egzekucji sądow ej przeciw ko Mi 
ko ła jow i i U rszuli m ałżonkom  Z rzelskim  wła 
śc icielom  pow yższej częśc i wraz z gruntami 
w e w si P in in ie  Pow iecie R ypińskim  Okręgu  
Lipnow skim  zam ieszk ałych , z m ocy praw  
nych ty tu łów , protokółem  W ojciecha K oła  
kow skiego K om ornika przy Sądzie Pokoju w 
L ipnie d. 12 (24) S ierpnia 1S67 r.jsporządzo- 
nym , zajęte  i zanresztow ane zo sta ły  część  
ziem ska na wsi P in in ie lit. D. wraz z grunta  
mi na wsi K ordyszew ie w P ow iecie  R yp iń­
skim  Okręgu L ipnow skim  p ołożona, końcem  
onych sprzedaży w drodze przym uszonego  
w yw łaszczen ia , na audjeucji Trybunału C y­
w ilnego w P łock u  odbywać się  m ającej, k t ó ­
rych opis szcegółow y je s t  następujący:

Dobra ziem sk ie P in in o  sk ładające s ię  z 
częśc i w si P in in o 'lit. D. i gruntów przy le­
g łych  na w si K ordyszew ie, położon e w p o ­
w iecie  R ypińskim  Gubernji P łock iej gm inie  
R ogow o, p araf i  Rogow o, pod jurisdykcją S ą ­
du Pokoju w L ipnie.

G raniczą na w schód  z dobrami prywatne- 
mi K obrzyńcem  Starym , na p o łu dn ie  z do­
brami prywatnemi K obrzyńcem  Nowym i ko- 
lonją L o sia k i, na zachód z dabrami pryw at­
n em i K ordyszew o i dobrami Iłarazew o, są  
o d leg łe  od  m iasta  pow iatow ego R ypina m il 2, 
od m. L ipna m ii 2, od m. D obrzynia  nad 
D rw ęcą  m il 2, od m. K ikoła  m ila l 1/ , , od m. 
S k ęp ego  m ila 1, od m- W łocław k a  m il 5 , od 
m iasta  G ubersjalaego P łocka  mil 8. C zęść  
dóbr zajęta  je s t  w dziedzicnem  posiadaniu  
M ikołaja  i U rszuli m ałżonków  Z rzelsk ick , 
jaw nych z w ykazu hypotecznego w łaścicieli, 
ma ogólnej ro z leg ło śc i w łók  m ary now opol- 
skiej około  p ięciu  m ianowicie: i

W  rolach ornvch w łók  około  3, w ogrodach  
warzywnych ok oło  jednej morgi w ogrodzie  
ow ocow ym  ok oło  jednej trzeciej części morgi, 
w łą k a ch  ok oło  m órg 12- w  pastw iskach  oko  
ło  w łók i jednej i  m; rg 9, w drogach i n ie u ­
żytkach  ok oło  m órg m órg 5, w zaroślach  ok o­
ło  m órg 2, pod zabudow aniam i i podw órzem  
około  morgi jednej, w szystk o  w gruncie ż y t­
nim  k lasy II, III i IV. gospodarstw o je s t  w 
nich  trzy  polow e, z różnych  ról z łożon e, a  
m ianow icie:

W pala  pierw szym  grunt graniczący od p ó ł­
nocy z gruntam i do K ordyszew a n aieżącem i, 
a od południa z gruntam i P iotra T r z c iń sk ie ­
go. 2. Cztery role grunta gran iczące od p ó ł­
nocy z gruntam i rządowem i, a od południa z 
gruntam i P iotra  T rzcińsk iego. 3. D w ie ro le  
gruntu gran iczące od p ó łn ocy  z gruntam i 
rządow em i, a od' południa z grantam i su k ce­
sorów  Jana O lszew sk iego . 4. D w ie role grun­
tu  gran iczące od p ó łn ocy  z gruntam i su k ce ­
s o r ó w  Jana O lszew skiego, a  od południa je  
dna z gruntami P iotra T rzcińsk iego , a druga 
z  gruntam i rządowem i.

W polu  drugim: D w ie role gruntu grani­
czą ce  od zachodu z gruntami rządow em i, a 
od w schodu z gruntam i sukcesorów  Jana Ol­

szew sk iego. 2. T rzy role gruntu gran iczące  
od zachodu z gruntam i sukcesorów  Jana O l­
szew sk iego, a od w schodu z gruntam i rządo­
wem i. 3 .  T rzy r o l e  gruntu gram iczące od za­
chodu z gruntam i Piotra T rzcińsk iego , a od 
w schodu z gruntam i rządowem i. 4. R ola  
gruntu m iędzy w schodem  a zachodem  pom ię­
dzy gruntam i rządow em i. 5. R ola gruntu gra­
n icząca od zachodu z gruntam i sukcesorów  
Jana O lszew sk iego, a od w schodu z gruntam i 
Piotra T rzcińskiego. 6. R o la  gruntu grani­
cząca od zachodu z gruntem  rządowem . a od 
wschi du z gruntem  sukcesorów  Jana O lszew ­
sk iego. 7. R ola  gruntu gran icząca od w sch o­
du z gruntem T rzcińsk iego, a cd  zachodu z 
gruntem  rządowym .

W  polu trzecim : 1. D w ie role gruntu  
gran iczące od południa z gruntam i Piotra  
T rzcińsk iego , a od nółuocy z gruntam i rzą ­
dowem i. 2. Dw ie rele  gruntu gran iczące od 
zachudu z  gruntam i sukcesorów  Jana O lsze­
w skiego, a od w schodu z gruntem  P iotra  
T rzciń sk iego . 3. Trzy role gruntu gran iczą­
ce  od zachodu z gruntrm i rządow em i, a od 
w schodu z gru- tami Piotra T rzcińsk iego. 4  
D w ie pole gran iczące od zachodu z gruntam i 
sckcesorów  Jana O lszew skiego, a od wschodu 
z gruntam i rządowem i. 5 R ola  gruntu gra 
n icą ca  od w schodu i zachodu z gruntam i suk­
cesorów  Jana O lszew skiego, f .  R ola  gruntu  
gran icząca z południa z gruntem  rządow ym  
a z północy sukcesorów  Jana O lszew sk iego.
7. R ola  g r u n t u  pom iędzy gruntami rządow em i
8. Dwie role gran iczące od zachodu z grun­
tam i rzą ło w em i, a od w schodu z gruntem  
Piotra T rzcińsk iego, oraz 10. P aśn ia  w spół 
n y z c a łą  w sią, przestrzen i około  wt. 5 i zaro­
śli ja łow cem  i innemi krzakam i, 11. P rzy  
drodze idącej z  P in ina  do R ogów ka je s t  o k o ­
ło  150 pręt. ziem i kw estjonow anej.

G runta na w si K ordyszew ie: 1. P ięo  roi 
gruntu graniczące od  zachodu z  gruntam i L e ­
ona N adrow skiego. a od w schodu z  gruntam i 
A ntoniego R om ińskiego. 2 D w ie role  gruntu  
grau iczące  od południa  z  gruntam i A utonie - 
go K isielew sk iego , a od póh ocy z  gruntam i 
L eon a  N adroskiego 3. R o la  gran icząca  od 
południa z drogą z K ordyszew a do Charzewa  
prow adzącą, a od północy z gruntam i L eona  
N adroskiego. 4 Dwie role z k tórych  jedna  
graniczy o-l południa z gruntem  L eona N a­
droskiego, a od północy z grantem  A ntoniego  
R um ińskiego, a druga graniczy odw rotnie.
5. R ola  gran icząca od południa z gruntem  
L eona N adroskiego, a od p ó łn ocy  z g ru n ta ­
mi A ntoniego R um ińskiego.

Zabudowania na te jże  częśc i są  n a stęp u ją ­
ce: dom m ieszkalny z drzewa słom ą kryty, 
przy którym  je s t  przybudow any budynek o 
trzech  chlew kach, stodoła  o dwóch k le p i­
skach  z drzewa słom ą kryta, pcd którą zn aj­
duje się  sk lep  do kartofli z kamiemi.

B udynek z drzew a pod słom ą obejmujący-, 
ow czarnią, sieczkarnią, szo p ę  dla bydła, wo­
zow nię i stajn ią, studnia w podwórzu d rze ­
w em  cem browana z żurawiem  i k luczką, trzy  
p arski na kartofle balami i kamieniam i o cem ­
browane.

W  ogrodzie ow ocow ym  znajdują s ię  drze­
wa: gruszkow e, śliw kow e, jab łonkow e, i w i­
śn iow e, który to ogród i zabudow ania o g ro ­
dzone p łotem  z żerdzi. N a częśc i dóbr Pi- 
niną lit. D ., z  gruntem  s a  w si K ordyszew ie  
zajętych , niem a żadnych inw entarzy, ani na- 
rzódzi roln iczych  do gruntu przyw iązanych.

W ysiew a się: ozim iny okrło korcy w arsza­
w skich 30 , jarzyny  korcy 30, kartofli w ysa­
d za  się  korcy 30, siana zbiera się  oprócz pó  
trawu fur czieroltonnych  13, która to część  
zosta je  w dzierżaw nem  posiadaniu  Jana i Ka­
roliny m ałżonków  H artk ie na la t 9, za kon­
traktem  prywatnym  z dnia 1 S tyczn ia  1866 r. 
z a  o p ła tą  roczn ie  po rsr. 100 i za kaucją rsr. 
150, k tórą w ostatnim  roku w cen ie dzierżaw ­
nej, potrącić  m ają prawo i pod obow iązkiem  
w ydawania w naturze różnych  przedm iotów.

Znajduj* się  na niej siedm iu  w łościan  u- 
w taszczonych  którzy razem  zajm ują ziem i 
ornej mórg 15 pręt. 47 miary now opolskiej i 
łą k  mórg o prętów  160 i  używ ają s łu żeb n o ­
ść '1

O prócz czego  znajdują się  zastawnicy: W i­
k toria M ichalska zajm ująca w domu dw or­
skim  m ieszkan ie oraz trzy  morgi grantu, po- 
b ięrsjąca  jed ną  furę czterokonną siana i dwa 
zagony pod len , od sum y rs. 540  i A ntoni W e­
sołow sk i zajm ujący także w domu dw orskim  
m ieszk an ie i grunta na w si K ordyszew ie  

Podatki w edle św iadeestw a K asy P ow iatu  
L ipnow skiego tak  z c z ę ś c i zajętych, jako też  
innych w ła śc ic ie li w si P in ina i K ordyszewa, 
o p ła c -ją  s ię  łą czn ie , a m ianowicie: z w si P i­
nina ogółem  rsr. 52 kop 62, a z w si K oray- 
szew a ogółem  rs. 44  kop. 77 '/v  

A kt zajęcia  pozostaw iony z o sta ł w kop iące, 
a) P isarzow i Sądu Pokoju w L ip n ie  Lu lwi- 
kow i Siniarskiem u, d. 13 (25) W rześnia  L  >7 
roku, b) N aczeln ikow i Pow iatu L ip n ow sk ie­
go W asilem u H oraczkow skiem u, i c) o o jto -  
gm iny R ogow o W ojciechow i L azarow saiem u  
d. 5 (17) W rześn ia  1867 r., w szystk im  do rąk
w łasnych  . . .

N astęp n ie  i na zad osyć uczynien ie przepi-
. .. V A /-» o lr f  h im  o f  oor/

ju w Lipnie w dniu 22 Sierpnia (3 W rześnia) 
1869 r. zaś do księgi zaaresztować w kance­
larii Trybunału Cywilnego w Płocku dnia 6 
( l8 >  W rześnia t. r.

W  dalszym  zaś p o stęp ie  teim in  do pierw ­
szej publikacji zbioru objaśnień i warunków  
licytacyjnych , za zasadę do sp rzed aży  tej 
części u ło ży ć  się m ających, w yznacza się  na 
dzień  25 Listopada (7  Grudnia) 1869 r. o g o ­
dzin ie 10 z rana, druga zaś i trzecia pub lik a­
cja ou b ęazie  s ię  co dwa tygodnie koleino po  
sob ie idące.

W yciąg  n iniejszego ob w ieszczen ia  w yw ie­
szonym  dzis z o sta ł na tablicy w sali audjen--
cjonalnej Trybunału tutejszego a drugi egzem ­
plarz onego wydanym  je s t  Sadkowskiem u P a -  
ronow i, sprzedaż tę  popierającem u

P ło ck  d. 6 i l 3) W rześcia  1869 r.
Gurbski.

N. D . /c>73 Na powództwie Tomasza Swier- 
czyńskiego Pisarza Dvnaburgskiej Komendy, 
w fortecy Dynaburgskiej Państw ie R osyj- 
skiem  konsysfcującego i zam ieszkałego, prze­
ciwko współnastępoom Kazimierza Jaw orskie­
go, zaocznym wyrokiem Trybunału K aliskie­
go z dnia 19 (31) Października 1866 roku, 
wyrokami Trybunału K aliskiego z opozycji 
dnia 24 Sierpnia (5 W rześnia) 1867 r. i Są­
du A pelacyjnego z dnia 23 L :pca (4 S ier­
pnia) 1868 r. zapadłemi, potwierdzonym, na­
kazany został dział majątku po Kazimierzu 
Jaworskim pozostałego. Majątek ten składa 
się z nieruchomości w m ioście Złoczewie le­
żących. mianowicie: domu drewnianego N r 78  
przy ulicy targowej i chlewikiem  na rs. 603  
oszacowanego, z domu drewnianego Nr. 99  
przy ulicy Tarnej, wraz z oborką, kurnikam i, 
stodołą i ogrodem na rs. 635 oszacowanego, 
wreszcie z roli składów 17 w różnych ka­
wałkach położonych, niemniej łąki nazwanej 
Koło S go Jana na rsr. 619 oszacowanych. 
Licytacja odbywać się będzie w trzech” od­
działach, w szczególności: a) nieruchomość Nr. 
78 z chlewikiem  przy ulicy Tyrgow ej w Z ło­
czewie; b) nieruchomość Nr. 99 z przyległem i 
budynkami i ogrodem; c) role składów z łąką 
17 w miejscu zw ykłych  posiedzeń Trybunału 
K aliskiego w m ieście Kaliszu, przed W ielm o­
żnym Sędzią delegowanym Franciszkiem  Su- 
limierskim. Termin do przygotowawczego 
przysądzeniu j st na dzień 5 (17) Listopa­
da r. b. godzinę 3 z południa oznaczony.

K alisz dnia 17 (29) W rześnia 13G9 r. 
Itornan Ostapowicz,

Patron Tryb. C y w . K aliskiego.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E  

1 Ś L E D C Z E .

B H 3 0 B L I  KT> C Y J J J .

N. D. 7144. CifĄb U cn paaum t.ib iioU  
I ln .u u /i  u ex> I ly .m y cK n .

 ̂ 20 IiOHa c. r. yrpoMi, hu nacTGnmaxu. se p . 
TypaiHii-B, O cT p o B C K aro  y1i3/(a, HaftflOHO ne- 

iT H a ro  X 0 3 a u a a  TH -Łsyio .lo m a flb  ca , f rb -  
JUJMH nilTHaMH IUĆCTH JllSTHHrO B 03paC T a, a 
nOTOHy 03HaueHui,i3 Cy/yt upe^naraeTU. bcLmu, 
k t o  3H ae-ra,, u l k  3 T a  J to m a ^ b , yulsflOMHTt, kt, 
T eieiiiii 30 jueft.

T. IlyjiTycK u,, 7 (1 9 )  C eiiT a ó p H  1869 r .
UpeflctsaTejibCTByioiuili Cyjba, 

___________________  IIlKjąpcKia.

N. D . 7191. CyĄij Hcnpaiiumc.ioM ou
llo A u u in  e'b A e w a n ih .

IIp asŁ iB ae T i, I le i ia r i i o  r p y m m ic a y io  B i j .  
BeHrpatenOBHD.ax'i,, P a s c K a r o  y ls 3 ja  n p o a f c  
s a io m y io , ho T e n e p i, hch3b4>ctho rjjlś a a x o -  
j(ninyioc:i, u t o Cm  b-ł  npojo-H iK enia 30 ^Hefi h - 
BHJiacŁ bu. 3X'tuiiHei»u> Cyafc B u c j y m aH; -  
n p a r o u o p a  A n n ex an io H H aro  C y ja ,  12  ( 2 4 )  
M aa c. r. n o c jIif lO B a n u ia ro  a B o ia e jm a ro  ym e
Bh aauoHiiyio e m y .

T  JIeH ’u u ( u ,  18 (3 0 ) C eB T .uSp /1 18G9 r 
Upe«c*qa'rc-:<i.CTByioinia C y ib a .  Baepu,!

i i t  C y / ( b

3 ajen ciiaro ,

sotn prawa w pisany z o s ta ł do ak t h ip o te c z ­
nych k sięg i w si P in ino l it, D- w fcąa n e  Poko-

iy . D. 7117. Coico.i tocna  
ripuc/noii flii.ttutiu  

Bw3HEaeTu. c i i m l  $ e j u K c a  

npeiKSh bu, &epeBim C yjtuaxu,, B enrpoe-
cKiiro yh3ga iipomiiKaionaro, Hbiiifc me no 
M’fecry aoiTejbCTB a H i-asnkcT H aro , ^ a ó u  bu. 
iip o g o n a se u ia  30 flHeB a n a i c a  bu. ssliuimiŁ 
Cynu. no  coócTiiCHHOłty gftjy , a ó o  bu. u p o r a -  
bho»iu> c j ty u a t  nocTynjieH O  cu> hhmu. O ygeTi. 
no3auoHavi’b.

T. C o ito jo n i, CeHTHÓpa 18 (3 0 ) *. 1869 r_ 
 npeftctaaTejbC! uyiomiB, Beóepu,.

N. D. 7250. Ci/4 'b Ilcnpanume.ioHoH  
n o .u m ili 80  /hroeb.

Bbi3WaaeTT. n pom w naB im ro  npea t j je  ira 
ropo.vB LB-irona-e H i a u a  K o n ep aa ca ,  34 
atTT,,  , i j 6 M nu, Te-nHia 30 uefi ci. 4 0 3  ripa- 
neuaTaHifl cp| 0 oóu>un leniu, mm .ich m  0- 
3na*ieHHH& Cyju. no coócrueiuiuoM y 4 B t y ,  
hóo n u  BCTeacniH s t o r o  c p o a a ,  u o c r y n  leno 
6 y j e T i »  n o  3 H K o n y .

P. R hobb, 25 A a ry c ra  (6  CeaT.) .1. 1869 r. 
n. 4  Upt-.VH.taT(Mi c i iiyioutM'o C y.tba, 

KaisaBCKiii.

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.- Za pozwoleniem Cenzury,


